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Wychodni codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyah.

Numjfc' pojedynczy Bkpsztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcji i AdininiStraeyi 
ulica CAirnieekiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa
w Agencyi dzienników St. Soko lowskiego. 
Hausm anna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88.

Pasaż

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r oc z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8  K., 
mi e s i ę c z n i e  2 E. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K., mie
s i ę c z n i e  2 K. — Prcnum e-r-ata  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i lite rack i1*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej**, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakżmcj tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ówioreroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze
w odnik1* prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe mseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkoraznwe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe
titowa, ogłoszenia zaś tabel? yczne i liczbowe p j  
20 hal. od jednego w iersza m iary petitowej.

Ogłoszenia osóu i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Agencya dzienników Soko łow sk iego  
we Lwowie Pasaż Hausm anna I. 9. i w biurze Ludw i
ka Piohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Franóyi w Pa
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
V arenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
stycznia b. r. najmiłoścrwiej zatwierdzić wy
bór Juliusza hr. K o r y t o w s k i e g o  na pre
zesa i dr. Stanisława G ł o g i  e r a  na zastęp
cę prezesa Rady powiatowej w Tarnopola.

ZESć IIEUEZEMW A

Lwów , 6 lutego.

Coraz częściej w ostatnich czasach za
bierają, |jlos w sprawach odnoszących się. do 
Polaków pod berłem pruskiem pastorowie 
protestaney, którzy wT ggromnej swojej wię
kszości stoją w kwestyi traktowania ludności 
polskiej najzupełniej na stanowisku hakaty 
stycznem. Głoszą oni walkę przeciw polo- 
nizmowi, bo jest ona wedle ich przekonania 
zarazem walką przeciw katolicyzmowi i Rzy
mowi, walką w imię krzewienia protestan
tyzmu. W  tych dniach jeden z najzago
rzalszych propagatorów tej myśli pastor Mor- 
genroth w Tczewie, w Prusach zachodnich 
ogłosił odez\W, w której usiłuje wykazać, że 
protestantyzm jest jedyną na wschodzie pań
stwa pruskiego potęgą, która zachowuje i sze
rzy niemczyznę. Dla tego powinien rząd prze- 
dewszystkiem pomnożyć parafie protestanckie 
i ustanowić jak najwięcej pastorów, przejmu
jąc wszelkie ciężary na państwo, aby prote
stanci nie płacili zbyt wielkich podatków ko
ścielnych. Inaczej nic nie pomogą ani teatry, 
ani muzea, ani biblioteki, bo wierzący Polak 
katolik zawsze jest silniejszy, niż niewierzący 
Niemiec protestant. Obojętni protestanci są 
najlepszymi przyjaciółmi Polaków, a jeżeli 
żyją w małżeństwie mieszanem, przechodzą 
zupełnie do obozu polskiego i wychowują 
dzieci po katolicku. Potomkowie ich są naj 
fanatyczniejszymi Polakami.

Jedynym środkiem na takie zbiegostwo 
jest — zdaniem autora — silna samowiedza 
ewangielicka. Przedewszystkiem powinni tu 
działać urzędnicy. Ale nie należjr w strony 
polskie wysyłać urzędników, którzy w in 
nych prowincyach byli niemożliwymi, bo to 
liche wzory dla ludu.

Wielkim grzechem jest w oczach pana 
pastora zatrudnianie polskich robotników rol
nych, jako tańszych i potulniej szych od Niem
ców. Na domiar żięgo niemieccy chlebodawcy 
rozmawiają ze swoimi ludźmi po polsku. J ę 
zyk polski krzewi przecież w Poznańskiem 
i w Prusie,cjii ducha polskiego a w niemieckiej 
ojczyźnie nie powinien być cierpiany inny 
duch, jak tylko niemiecki.

W końcu cliłoszcze autor swoich roda
ków za to, że zamiast krzewić niemczyznę 
i starać się o szerzenie protestantyzmu po
budzają ludzi do pijatyk i trwonienia pie
niędzy.

Wśród rzeszy pastorów, pochwalających 
bezwzględnie politykę antipolską i podsuwa 
jącyóh rządowi różne pomysły dla zwalcza
nia polonizinu i katolicyzm^ wyjątkowe stą- 
nowisko zajął pastor Rade. Zamieszcza on 
w organie protestanckim Christliche Welt 
artykuł, w którym dochodzi do wyniku, 
dla hakatystów wielce niemiłego. Pisze 
on, że z pomocą sił nauczycielskich mo
żna ostatecznie przyswoić dzieciom polskim 
w tej mierze język niemiecki, iż będą się 
nim posługiwać w miejsce polskiego, lecz co 
jest możliwein, nie jest koniecznie dobrem, 
wystarczającem ze względu na ostateczny cel 
i politycznie-mądrem. Bo cóż, jeźli Polący mi
mo to pozostaną Polakami ? W tedy doszuki- 
wTanoby się/'b łędu w systemie wychowaw
czym i zapewne zasfcanawianoby się, czy nie. 
lepiej nauki religii udzielać w mowie ojczy
stej. A w tym razie trzebaby chociaż tylko 
w drobnej mierze uczyć po polsku. Cóż zre
sztą może nas obchodzie, czy dzieci władają 
doskonale językiem niemieckim, skoro i tak 
pozostają Polakami.

Pastor Rade nie może zgodzić się ani 
jako chrześeianin, ani jako wykształcony 
człowiek na poniżanie Polaków, jako rasy 
rzekomo mniej wartościowej, nieprzystępnej 
ani  ̂ dla kultury, ani dla prawdziwej pobo
żności. Jako chrześeianin bowiem każdą ra

sę uważa za zdolną do pojęcia słowa Bożego, 
a jako wykształcony człowiek nie wynosi się 
dumnie ponad innych, bo historya go uczy, 
źe narody upada* y przy całej swej kulturze, 
a miejsce ich zajęły szczepy barbarzyńskie. 
Nikt zaś nie może powiedzieć, jaką przy
szłość mają narody słowiańskie, ap, jakie 
niebezpieczeństwo grozi Niemcom z ich stro
ny. Wprawdzie wydaje się, że właśnie Po
lacy w swych dziejach okazali się nieudol
nymi pod względem politycznym i ekonomi
cznym. Lecz kto wie, czy odtąd nie nauczyli 
się wiele ? Gzy właśnie Niemcy nie byli ich 
nauczycielami ? Jest przecież faktem, że na 
kresach niby z ziemi wyrósł polski stan śre
dni i współzawodniczy z powodzeniem z Niem
cami.

Wreszcie pastor Rade przepowiada, że 
rząd uprawiając mimo wszystkiego politykę 
antipolską, dojdzie naturalnym biegiem rze
czy do otwartej wojny z katolicyzmem, bo 
-„germanizacya to protestantyzacya". Dzisiej
sza walka z polskością nie jest jeszcze wal
ką kulturną, ale rozwij i się coraz więcej w 
tym kierunku i przygotowuje się nowoczesna 
wojna religijna, wojna, która prowadzona 
przed laty, naraziła państwo pruskie na nie
znacznie dotkliwe szkody.

Podróż Najd, Arcyksięsia

Franciszka Ferdynanda
do Petersburga.

Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
wraz z osobami Swojego orszaku wyjechał 
wczoraj, dnia 5 b. m. o S/Al l  wieczór do Pe
tersburga.

Jego Ces. i Król. Wysokość przybędzie 
do stolicy Rossyi jutro, dnia 7 b. m. w po
łudnie i zabawi tam do wtorku 11 b. m. 
W dniu tym wielki bal dworski zakończy 
szereg uroczystości przygotowanych ku uczcze
niu Dostojnego Gościa. Dnia 12 we środę 
rano odjeżdża Najd. Arcyksiążę z powrotem 
do Wiednia.

Dniewnik Warszawski) ogłasza, że car 
Mikołaj rozkazał, aby podczas przejazdu Najd. 
Arcyksięeia przez Warszawę ustawioną była 
na stacyi kolejowej w Warszawie warta ho
norowa keksholmskiego pułku łejbgwardyi 
Imienia Cesarza Franciszka Józefa, a władze 
miejscowe powitały z należnymi honorami 
Najd. Arcyksięeia na dworcu. Na powitanie 
delegowani są z Petersburga: generał-adju- 
tant książę Dołgorukij, adjutant przyboczny 
konnego pułku łejbgwardyi rotmistrz hr. 
Szuwałow i pułkownik 26go buskiego pułku 
dragonów Belgard. — Przybycie Jego Ces. 
i Król. Wysokości do W arszawy na stacyę 
Praga nadwiślańska nastąpi dzisiaj dnia 6 
lutego o godzinie 2 minut 8 po południu 
(według czasu warszawskiego). Na tej stacyi 
ustawiona będzie warta honorowa i odbędzie 
się powitanie przez dowódcę wojska i star
szych naczelników załogi warszawskiej. Prze- 
siadłszy na linię szeroko torową, Najd. A r
cyksiążę Franciszek Ferdynand o godzinie 2 
minut 28 po południu wyjedzie w dalszą po
dróż do Petersburga.

Rada Państwa.
Z kom isyi budżetowej.

(Telegram).
W iedeń, 6 lutego. Komisy a budżetowa 

Izby posłów obradowała wczoraj w dalszym 
ciągu nad etatem .Szkół średnich. P. P e r -  
n e r s t o r f e r  zwrócił się przeciwko niezu
pełnie uzasadnionym skargom na przeciąże
nie uczniów szkół średnich, a także przeciw 
propozycyi p. Skenego, aby nauczyciele w 
klasach niższych z większą postępowali su
rowością i zaznaczył, że jest przeciwny zu
pełnemu zniesieniu nauki języka greckiego 
w gimnazyach. Mówca zaleca zajęcie się kwe- 
styą zaprowadzenia jednolitego typu szkół 
średnich. Oświadcza dalej, że socyaliści nie 
są wrogo usposobieni dla narodowych dą
żności rozmaitych narodów. Uznają oni pe
wne uprawnienie tych dążności, jednakże z 
natury rzeczy upatrują w języku niemieckim 
podstawę do łatwego znalezienia korzystnej

j list paryski.
(Bereillon a oszczędność. — Łakomstwo Pary
żanek i Paryżaneczek. — Pielgrzymka do Jar- 
iies. — K. X. Kąilśsd i Fantin-Latour. — 
Czlowiek-gad. — Barnum w Paryżu. — Posu
cha dramatyczna i nowB .sztuki. — Ibsena rfPeer- 
Cfynt1* w Thefttre Noiireau. — Paryskie „Re- 
rues w Boite-ti F iaty i Theatre das fetrietes.)

j

W Paryżu życie mknie z błyskawiczną 
szybkością i co przed miesiącem było, na
leży już-do zamierzchłej przeszłości, zwłaszcza, 
jeżeli wchodzi V  dziedzinę zabaw i rozko
szy paryskich. Tak wije i dwie najweselsze 
w roku note ReveiHonu znikły po za dłu
gim sz&ragmm pomysłów zapustnych, a ocho 
toastów i śpiewów rewelionowyeh przygłu
szył brzęk dzwonków błazeńskiej czapki ksie- 

' c-ia karnawału. Jedna rzeua tylko od czaju 
do czasu dość liiemile przywodzi na’ ąiamięrf 

' to św ięto: są to wypróżnione kieszenie, bo 
Reveillon jest przedewszystkiem świętem na 
der kosztownemu Nie jest to uroczystość fa
milijna i domowa, lecz restauracyjna i ka
wiarniana, a zwyczaj każe fąj nocy pić j^ylko 
szampana i każdemu z obecnych płacić z kolęf 

. „tournee11 dla wszystkich siedzących przy 
stole. Że interesa w Paryżu źle idą. że obrót 
wielkich kapitałów leniwie się toczy, i przedsię- 

j biorstwa szwankują, to nie odebrało Reveillio- 
Uowi tegorocznemu świetności, bo Paryż kie- 

’ ruje się zasadą: hulaj dusza, bez kontusza!
: Jeżeli już nie można żoniQ kupić drogiego

klejnotu „art nouveau“ na gwiazdkę, to przy
najmniej urządza się jej wesołe Rereillon, 
a w rezultacie wspaniale „soupea^u Maxima, 
w Olimpii albo w „Cafe de Paris1* przewyższa 
może wydatek na klejnot. ReveiIlon ma swoją 
brzydką i swoją piękpą stronę. Jeżeli bogaci, 
weseli i lekkomyślni bawią się tej nocy, to 
biedni, smutni i poważni spać nie mogą przez 
noc całą; przeciągają bowiem wszystkiemi 
ulicami Paryża grdjiiady -śpiewając, a raczej 
wyjąc przeraźliwie. Ten hałas piekielny skła
nia też -wiele osób do opuszczania Paryża 
w tej porze; i tak znany powieśeiopisarz i 
publicysta Aurelien Scholl zamyka się zwy
kle na czas św.ąt i Nowego Roku na swym 
zamku_ obok Paryża i nieFi- wrafja przed 5 
stycznia, przyczem oszczędza sobie także 
nowoczesną defiladę.g;ratulantów : listonoszy, 
telegrafistów, zamiataczy ulic, . kanalników, 
chłopcu* od rzeźnnika, piekarza, mlecza
rza i t. d. J. natomiast jest zwyczaj
posyłania w tyj,li dniu anonimowo pieniędzy 
i darów ubogim. Wdowa po znanym ban
kierze yeines łączyłą* z dobroczynnością i 
niezwykłą delikatnośćf.postarała się o adres 
rodzin zubożałych, a wstydzących się prosić 
o wsparcie, posyłała im w dzień dary, a w nocy 
kosz zawierający zupełne „souper-* rewelio- 
nowe z szampanem. Stół własny zastawiała 
temi samemi potrawami, tak, iż w duchu za
siadała do uczty razem ze swymi protegowa
nymi. Jeżeli złe warunki ekonomiczne nie 
odbiły się na ilości, to wywarły jednak wpływ 
na jakość spożytych potraw. I tak, wedle 
obserwacji jednego  z głównych handlarzy 
drobiu i dziczyzny, w halach centralnych żą
dano w tym roku tylko pulardy bez trufli, 
a ostryg — nie jak zazwyczaj najpiękniejszych,

lecz najtańszych, t. j. portugalskich. A za
tem Paryżanie oszczędzają! — Bądź eo bądź 
Reveilłon — podobnie jak i wesołe obchody 
tłustego wołu na mardi gras, jakkolwiek na
leżą do najoryginalniejszych zwyczajów pa
ryskich, są już obecnie na wymarciu i zanim 
skończy się 20 stulecie przejdą z życia do 
historyi.

Podi :zas miesięcy świątecznych i kar
nawałowych, t. j. w grudniu i styczn.u wzmaga 
się znacznie w Paryżu konsumeya niektórych 
produktów należących zwłaszcza do rzędu 
łakoci. Potrzeba istotnie świadectwa tak po
ważnego, jak zapewnienia sekretarza general
nego izby syndykalnej dla cukiernictwa, ażeby 
uwierzyć do jak wysokiego stopnia dochodzi 
łakomstwo Paryżanek i Paryżaneczek w tej 
porze roku (kobiety bowiem i dzieci stanowią 
główny kontyngens w konsumcyi słodyczy). — 
Połowa ogólnej konsumcyi czekoladek i cu
kierków przypada właśnie na wspomniane dwa 
miesiące, a wykazuje ona poważną cyfrę 75 
inittfców funtów. Przytem rok rocznie wedle' 
statystyki procent słodyczy w tym cfcjie spo
żytych wzrasta co również jest obok innych 
cech charakterystycznem dla kierunku, w ja 
kim rozwój wsteczny rasy postępuje. Pro 
dukeya słodyczy we Francyi obejmuje cze 
koladę zwyczajną i fantazyjne wytwory cze
koladowe, a nadto liczne gatunki cu
krów. W ogólności wytwarza się, licząc 
po połowie dia czekolady i cukró\r około 
milionów kilogr. rocznie. Gdy przeciętna jena 
kilogramu wynosi 3 — 4 franków, przemysł 
cukierniczy francuski przynosi przeszło 100 
milionów franków z czekolady i tyleż z cu
krów

Wywóz cukrów wynosi zaledwie 10—

12 procent ogólnej produkcyi, co nie zadzi
wia wcale naszych polskich smakoszów, wie
dzących o tern, że słodycze francuskie co do 
dobroci stoją o całe niebo niżej od naszych, 
zwłaszcza warszawskich. Lichotę gatunku 
zastępują jednak fabrykanci francuscy wy
tworną i nader estetyczną fortną i olbrzymią 
reklamą. Wszystkie prawie motywy wystę
pujące w wytworach artystycznego przemy
słu jako m t noiiueau znajdujemy odlane w 
czekoladzie a przedmioty do przechowania 
cukrów począwszy od najskromniejszych wo
reczków malowanych, przechodząc przez ogro
mny szereg fantazyi koszyczkowych upstrzo
nych koronkami, kwiatami, wstążkami i pta
kami, a stosujących się do mody każdego se
zonu, a skończywszy na drogocennych bon- 
bonierkach z porcelany, srebra, atłasu i je
dwabiu, są istnemi arcydziełami sztuki i 
smaku paryskiego. Oprócz ogromnych arty
stycznie malowanych afiszów, które zwracają 
uwagę na wytwory czekoladowe pewnych 
fabryk, niektórzy z większych fabrykantów, 
a mianowicje najbardziej znany Menier w 
dni świąteczne usthwia kioski ozdobne w ró
żnych dzielnicach miasta, w których każdy 
przechodzień może daremnie otrzymać fili
żankę goiącej czekolady. .Jak bardzo taki 
traktament, zwłaszcza w zimowych miesiącach 
jest pożądany, tego dowodzi długi queue (o- 
gon) ludzi czekających przed kioskiem na 
swoją kolej.

W obec małego wywozu cała produ- 
keya cukiernicza we Francyi spożywa się w 
kraju, a nadto jeszcze przywóz dość zna- 
czny ze Szwajcaryi. Francya jest drug'm 
krajem pod względem produkcyi czekolady i 
cukrów. Pierwsze miejsce zajmuje Anglia,
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pracy i dlatego uważają rozszerzenie tego 
języka jako rzecz praktyczną. Słowianie nie 
potrzebują się już obawiać germanizacyi, gdyż 
byłoby to niepotrzebnem marnowaniem sił 
niemieckich. Mówca we włąsnem imieniu na- 
koniec oświadcza, że tak jak przed sześciu 
laty i teraz głosować będzie przeciw pozycyi, 
tyczącej się gimnazyum cylejskiego. a za re- 
zolucyą referenta, w nadziei, źe Bząd postara 
się w porozumieniu ze Słoweńcami i Niem
cami rozwiązać kwestyę narodowościową w 
Styryi.

P. H o f f m a n n  W e l l e n h o f  ubole
wa z powodu niedostatecznej liczby szkół 
średnich w Styryi i oświadcza się również 
za wzięciem pod rozwagę kwestyi jednolitej 
szkoły średniej. Co się tyczy gimnazyum 
słoweńskiego w Cylei. to stronnictwo mówcy 
jest mu stanowczo przeciwne, ponieważ gi
mnazyum to założono bez zapytania się kra
jowej władzy szkolnej i wbrew woli prze
ważnej większości mieszkańców. Jeżeli Sło
weńcom istotnie chodzi tylko o rzecz sa
mą, to powinni przyjąć rezolucyę sprawo 
zdawey p. Stuergkha.

Następnie zabrał głos p. K o z ł o  wski .
P. Kozłowski przyłączył się do wywo

dów p. Romanowicza na poprzedniem posie
dzeniu, w sprawie braku szkół średnich w 
Galicyi; dalej domagał się stałego na tem 
polu ze strony Państwa postępu i ubolewał, 
że w budżet na rok bieżący nie wstawiono 
ani jednej nowej szkoły średniej dla Gali
cyi. Następnie omawiał niektóre kwestye or- 
ganizacyi szkół średnich, żądał reformy 
kształcenia nauczycieli tych szkół, jak to się 
dzieje w 1’Ecole Normale, albo według wzo
rów niemieckich, domagał się przyznania u- 
czniom szkół realnych prawa uczęszczania 
na Uniwersytety i pomnożenia liczby sty- 
pendyów dla kandydatów nauczycielskich, 
wytykał braki w nauce języków nowożytnych 
i w wykształceniu fizycznem młodzieży, — 
przypomniał uchwałę Sejmu galicyjskiego, 
upominającą się o zaprowadzenie egzaminu 
z religii przy maturze i o obowiązkową nau
kę historyi kraju ojczystego. W  końcu dr. 
Kozłowski z zadowoleniem zaznaczył, że spra
wozdawca komisyi nie zajął stanowiska 
przeciwnego gimnazyum polskiemu w Cie
szynie; mówca wezwał Rząd do oświadcze
nia, czy bezwarunkowo liczyć można na u- 
państwowienie tego gimnazyum w przyszłym 
roku szkolnym.

Po p. Kozłowskim przemawiał poseł 
R o b i e .  Mówca zarzucał p. Pernerstorfowi, 
że nie mówił jak socyalny demokrata, lecz 
raczej jak niemiecki narodowiec. Polemizo
wał następnie z p. Hofmannem-Wellenhofem 
i zaznaczył, że obywatelstwo niemieckie w Cy
lei nie ’ życzy sobie przeniesienia gimna- 
zynm słoweńskiego z Cylei do innego 
miasta. Rezolucja referenta Sttirgkha robi, 
zdaniem mówcy, z kwestyi czysto kultural
nej i pedagogicznej, kwestyę polityczną. Wła
śnie wielka posiadłość niemiecka, ilekroć 
chodzi o nieprzyjazne wystąpienie przeciw 
Słowianom — staje na czele radykałów. Sło
weńskie gimnazyum w Cylei udowodniło już 
racyę swego bytu, gdyż jak wiadomo frekwen- 
cya w gimnazyum tem coraz to wzrasta. Sta
nowisko Niemców nazywał mówca śmiesznem 
i małostkowem. Wkońcu wezwał P. M inistra 
oświaty, aby dał jasną odpowiedź, jakie sta

która zaopatruje Afrykę, Indye, Wschód i 
Amerykę. Po F ran c ji zaś następują Niemcy, 
których produkeya i wywóz wzmagają sio z 
każdym rokiem. Główne fabryki francuskie 
znajdują się w Paryżu, Bordeaux i Lyonie, 
nadto w Biois, Lille i Amiens są też fa
bryki czekolady, a w Olermont-Ferrand fa
bryka owoców cukrzonych. Wszyscy fabry
kanci jednak uskarżają się na zbyt wysokie, 
cła za materyał surowy. Bo też istotnie, jak 
obliczono, cło za jeden kilogram czekolady 
wynosi 95 cent.!

Jakkolwiek rozbujanie do szaleństwa w 
zabawie i dogadzanie wyuzdane zmysłowi 
smaku, to dwie główne cechy karnawału pa
ryskiego, to jednak w mieście o tak różno
rodnych żywiołach i kierunkach umysłowośei 
nie brak nigdy miejsca- i czasu dla zadowo
lenia dążeń poważnych i potrzeb szlache
tniejszych. Dla polityków republikańskich 
podniosłą uroczystością była przypadająca w 
tym czasie rocznica śmierci Gambetty. Imię 
Gambetty wywiera na wszystkich republika
nów wpływ tak magiczny, że coroczna wi
zyta w Jardies, byłej posiadłości Gambetty, 
odbywa się zawsze przy licznym współudziale 
gorących wielbicieli tego męża stanu. Co 
dla obchodu tego, a tem samem dla oso
bistości Gambetty jest głównie charaktery- 
stycznem to to, że wszelkie odcienie republi
kańskie schodzą się w tej wspólnej adoracyi 
tak, iż każdorazowy rząd, który tak często 
we Francyi wraz z ministrami zmienia i kie
runek polityczny, wysyła na uroczystość tę 
swych przedstawicieli. Różnice zdań i n ie
porozumienia, które w przeddzień obchodu 
i po nim piętrzą się jak góry, tu u stóp 
tego pomnika w Jardies znikają prawie bez 
śladu : zda się jak gdyby tu od ducha Gam-

nowisko zajmuje Rząd w obec gimnazyum 
cylejskiego.

Następny mówca p. S t e i n w e n d e r  
oświadczył się za usunięciem języka greckie
go, a za zaprowadzenie nauki języków no
woczesnych , oraz gimnastyki i rysunków 
w gimnazyacb.

Poseł K a i s  e r  oświadczył się wogóle 
przeciw wszystkim niemieckim wyższym za
kładom naukowym. Obowiązek utrzymania 
jednolitości i siły państwa czyni koniecznem, 
aby wszyscy uczniowie nau- żyli się władać 
doskonale językiem niemieckim. Omawiając 
stosunki słowiańskich gimnazyów w Cieszy
nie i Opawie powiada mówca, że jego zda
niem te zakłady naukowe nie są dobre i po
trzebne gdyż przynoszą do miast niemieckich 
tylko spory i walkę, dlatego należałoby — 
zdaniem mówcy — te zakłady przenieść do 
innych miast.

P. dr. E l v e r t  pizyłączył się do wy
wodów p. Kai sera.

P. K u r z  wystąpił przeciw rezolucyi, 
domagającej się przeniesienia czeskiego gi- 
mnazum w Opawie do innego miasta.

P. H e r  o ld  uznaje konieczność władania 
językiem niemieckim dla ludzi o wyższem 
wykształceniu. Mówca sądzi jednak, że zara
zem leżałoby w interesie Niemców, aby dla 
rozszerzenia swego widnokręgu kulturalnego 
władali jednym z języków słowiańskich. 
\V:;ka/.ujV na to, źe w czeskich miastach 
istnieją niemieckie szkoły dla niemieckich 
mniejszości, a mimo to Czesi nie mają nic 
przeciw temu. N. p. na przedmieściu Królew
skich Winohradów istnieje niemieckie gimna
zyum, które wcale nie jest potrzebne wobec 
tego, że w najbliższej okolicy znajdują się 
dwa gitnnazya niemieckie. Tak samo mogli 
by Czesi żądać przeniesienia tego gimna
zyum do innego miasta. Na wypadek zatem, 
gdyby rezolucya, domagająca się przeniesie
nia gimnazyum czeskiego z Opawy, została 
przyjęta, mówca wnosi rezolucyę w sprawie 
przeniesienia niemieckiego gimnazyum z Kró
lewskich Winohradów, — aby ten system 
doprowadzić do absurdum. To samo tyczy 
się Cylei. Mówca ostrzega przed przyjęciem 
rezolucyi, domagającej się przeniesienia gi 
mnazyum słoweńskiego z Cylei do Marburga, 
bo obraziłoby to dotkliwie honor Słoweńców. 
Mówca zapewnia Słoweńców, którzy grożą 
użyciem najskrajniejszych środków, żo Czesi 
będą ich popierali.

Następnie zabrał głos P. Minister oświaty 
dr. H a r t e l .  P. Minister oświadczył, że ubo
lewa, iż nie może na wszystkie podniesione 
tu życzenia i zażalenia odpowiedzieć. P. Mi
nister stwierdza, żo mimo iż rozwój szkolni
ctwa nie był spokojny, wyniki naukowe były 
korzystne, co uznano także za granicą.

Co do nauki języka greckiego wskazu
je P. Minister na to, że dziś cały świat cy
wilizowany jest w tej sprawie podzielony na 
dwa obozy. P. M inister podnosi znaczenie 
dla wykształcenia młodzieży kultury greckiej, 
będącej podstawą kultury rzymskiej a w dal
szym ciągu dzisiejszej kultury. P. Minister 
wskazuje dalej na to, że w innych pań
stwach a szczególnie w tak praktycznej Ame
ryce z wielką gorliwością uprawiają studya 
humanistyczne. Co się tyczy zaprowadzenia 
jednolitości szkół średnich, wskazuje P. Mi
nister na to, że wszystkie dotychczasowe 
próby na razie pozostawiono przedsiębiorczo-

betty biła światłość, która na chwilę wszyst
ko przenika. W codziennych polemikach imię 
Gambetty powołują zarówno wierni jego zwo
lennicy jak i najsrożsi przeciwnicy, ci co go 
znali i ci co go nieuznali, a co ważniejsza — 
republikanie różnych przekonań z przykładu 
Gambetty wyciągają nauki wprost przeciwne. 
Jak to wytłómaczyć ? Sprzeczność jest w tym 
wypadku tylko pozorna. Prawdą jest, iż Gam- 
betta zwalczał ostro wszystkich wrogów Rze
czypospolitej, jawnych, czy skrytych, lecz 
prawdą jest niemniej, że on pierwszy starał 
się o to, aby w republice umożliwić pobyt 
wszystkim. Prawdą jest, iż wyrzekł słowo : 
Klerykalizm to wróg, lecz prawdą jest ró
wnież, iż powiedział także: antyklerykalizm 
nie jest artykułem wywozowym. Doktryna 
Gambetty nie była ciasną ni zamkniętą, le.cz 
przeciwnie giętką i żyjącą; żyła życiem stron
nictwa republikański ego, była nieubłaganą w
chwiiach obrony i gdy szło 0 uregulowanie 
nowej formy państwowej, lecz łagodniała i 
stawała się zgodliwą, gdy P» erze walk na
leżało zapewnić republice poparcie wszyst
kich dobrych obywateli. Patryotyzm Gam
betty był szeroki i zdrowy i to właśnie czują 
wszyscy ci republikanie, którzy z niesłabną
cym pietyzmem w styczniu każdego roku od
bywają pielgrzymkę do Jardies.

Jedną z największych atrakcyi Paryża 
jest ogromna obfitość manifestacyi piękna 
we wszystkich kierunkach sztuki, a właści
wości tej nie zaciera zgoła szał karnawało
wy. Kto zna Paryż, ten wie, że prawdziwe 
piękno nie zawsze roztacza się tu w gma
chach wspaniałych i przy wielkich bulwa
rach. I tak na ciasnej ulicy Lafitte w ma
łych salonikach Durand-Ruela, Templaera i i. 
najwykwintniejsi smakosze piękna znajdują

ści stron prywatnych, podczas gdy Państwo 
musiało zająć stanowisko obserwacyjne. W o- 
bec okoliczności, że u nas szkoły realne po
siadają 7 klas, gimnazya zaś 8, rozszerzenie 
szkoły realnej z podwyższeniem 7 klas na 
8 , spowodowałoby wielkie trudności ze sta 
nowiska legislatywy. Tembardziej więc jest 
obowiązkiem Rządu czekać na rezultaty prób, 
przedsięwziętych przez inne państwa. Go się 
tyczy wojskowych ulg dla absolwentów szkół 
średnich, P. Minister sądzi, że w tych to 
ulgach leży po części przyczyna przepełnie
nia szkół średnich. Należy tedy podobne ul
gi przyznać innym zakładom szkolnym. Za
rząd oświaty prowadzi w tej kwestyi roko
wania z Ministerstwem wojny.

W sprawie żeńskich gimnazyów, po
wiedział P. Minister, że zaprowadzenie pań
stwowych gimnazyów żeńskich nie wydaje 
się usprawiedliwionem, ponieważ Państwo 
musi przedewszystkiem środków , jakimi 
rozporządza, używać na rzecz szkolnictwa dla 
szerokich warstw ludności. Go do kwestyi 
tych gimnazyów zachowuje jednak P. Mini
ster postawę przychylną. Dzisiaj przysłużą 
.już kobietom prawo słuchania wykładów na 
wydziałach filozoficznym i medycznym. ■— 
Następnie omawiał P. Minister działalność 
Zarządu oświaty w ciągu ostatnich 4 lat, 
zwłaszcza działalność na polu polepszenia 
bytu nauczycieli szkół średnich i około za
pobieżenia brakowi nauczycieli. P. Minister 
wskazał na osiągnięte w tym kierunku ko
rzyści, których objawem jest wzrost frekwen- 
cyi na wydziałach filozoficznych. Go się ty
czy nauki religii żydowskiej w Galicyi wia
domo P. Ministrowi, że Rada szkolna krajo
wa poczyniła przygotowania w celu wyda
nia jednolitego planu naukowego. Systemi- 
zowanie posad nauczycieli religii żydowskiej 
jest projektowane, o ile znajdzie-, się odpo
wiednio naukowo wykształconych kandyda
tów. Skargi na plan nauki języka ruskiego 
w galicyjskich szkołach średnich są P. Mi
nistrowi znane; i w tej sprawie polecono 
galicyjskiej Radzie szkolnej, by plany nau
kowe przy współudziale wybitnych facho
wych sił zrewidowała i przedłożyła Zarzą
dowi oświaty. Go się tyczy zaprowadzenia 
ruskich klas równorzędnych w drugiem gi
mnazyum państwowem w Czerniowcach i 
rumuńskich kias równorzędnych w gimna
zyum w Suczawie rokowania są w toku. Przed 
takiem jednakże rozszerzeniem planu nau
kowego, trzeba poczynić odpowiednie przy
gotowania, postarać się o odpowiednie siły 
nauczycielskie, podręczniki szkolne i t. p.

Następnie przeszedł P. Minister oświaty 
do kwestyi spornych szkół średnich.. Nawią
zując do wywodów, p. Robicza, który zwró
cił się do mówcy z wezwaniem, by w imie
niu Rządu oświadczył, jakie on stanowisko 
zajmuje wobec rezolucyi zaproponowanej przez 
p. Sttirgkha, oświadcza P. Minister, że w 
imieniu Rządu na to w tej chwili nie może 
złożyć oświadczenia. Ale nawet jako Mini 
ster oświaty, uważałby za rzecz przedwcze
sną, jeśliby dziś wyrażał zapatrywanie co 
do wniosku, co do którego przyjęcia lub 
nie przyjęcia nawet w komisyi nie zapadła 
jeszcze decyzja. Mówca uznaje, że jest obo
wiązkiem Rządu, aby zawsze po przyjęciu 
przez komisję, a następnie przez Izbę po
słów rezolucyi jakiejkolwiek treści, — roz
ważył sprawę, poruszoną w tej rezolucyi.

często rzadkie zadowolenie. Obecnie rozko
szują się dziełami dwóch mistrzów, z któ
rych jeden po części z własnej woli, po czę
ści z natury swego talentu nie zajął wśród 
nowoezesnyah malarzy przynależnego mu 
miejsca, drugi natomiast od dawna już ja 
śnieje światłem stałem na horyzoncie sztuki. 
K. X. R o u s s e 1 to malarz, którego obrazy 
nie miałyby powodzenia na jarmarcznych 
wystawach nowoczesnego m alarstwa: ni# ma 
w ni cli jaskrawego blasku, który przyciąga 
roztargnionego przechodnia i nie ma tej ba
nalności, która podoba się tłumom. Obrazy 
to poważne, drgające ukrytą, wewnętrzną 
emocyą, nie odkrywają swej duszy pierwsze
mu lepszemu, lecz kto sie w nie wpatrzy 
długo i uważnie, nie ujdzie dyskretnemu uro- 
komi, jaki się z nich wyłania. Drzewa ma
jem ukwiecone, lub martwe od grudniowego 
mrozu, spadziste doliny, zielone gęstwiny, 
przydrożne śniegi., dalekie widnokręgi, niebo 
zimowe lub letnie i tchnienia, atmosferyczne, 
oto co przemawia z rysunków kolorowanych 
Bo osada. Zachwycającym dla znawców jest, 
kontrast między potęgą i bogactwem wyrazu 
a prostotą użytych środków: tu i owdzie po
tarcie pastelem, lub śmielsze kreskowanie; 
tu i owdzie jakiś rys wyraźniejszy, linia ulo
tna lub plan ledwie naszkicowany. Artysta 
ten nie lubi paplaniny, wyraża się zwięźle 
lecz językiem wytwornym, stąd w dziele je
go ten kwiat dystynkcyi prawdziwie francu
skiej, ta czystość francuskiego stylu.

(Dokończenie nastąpi).
P nŁ

Wobec kilkakrotnie wyrażonego postanowie
nia Rządu, by w kwestyaeh narodowościo
wych zachować neutralność, wykluczone jest, 
by Rząd dał wpływać na siebie uprzedze
niom partyjno-politycznym. Mimo, że rezo
lucya p. Sttirgkha spotkała się z ostrą kry
tyką ze strony p. Robica, P. Ministrowi 
zdaje się, że oznacza ona pewną życzliwość 
ze strony niemieckiej wobec Słoweńców, ja 
kiej dawniej nie było, — bo sprawozdawca 
uznał kulturalne potrzeby i interesy słoweń
skiej ludności.

Go się tyczy zapytania p. Kozłowskie
go, P. Minister może tylko powołać się na 
rezolucyę p. Sttirgkha, która domaga się ró
wnego traktowania polskiego gimnazyum w 
C i e s z y n i e  i gimnazyum we Frydku. — 
Wprawdzie w tegorocznym budżecie Frydek 
jest mniej korzystnie traktowany, jednakże 
należy stwierdzić, że Frydek otrzymał tę 
subwencyę, jakiej sam zażądał. Ta nierów
ność traktowania w porównaniu z gimna
zyum eieszyńskiem będzie w przyszłorocznym 
budżecie usunięta. Go do kwestyi upaństwo
wienia g i m n a z y u m  c i e s z y ń s k i e g o ,  
P. M inister powołuje się na praktykowane 
normy, według których do upaństwowienia 
przystępuje się, gdy dane zakłady są skom
pletowane. Rząd w należytym czasie nie 
omieszka zarządzić rokowań z odpowiednimi 
czynnikami.

Po Panu Ministrze przemawiali pp .: 
F o r z t ,  P e r g e l t ,  R i z z i ,  K r a m a r z ,  
poczem dyskusyę przerwano.

Następne posiedzenie dziś o godz. 10
rano.

Z sejmu węgierskiego.

(Telegram.)
B udapeszt, 6 lutego.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby de
putowanych Sejmu węgierskiego wniósł po
seł Mikołaj Z b o r a y  interpelacyę do mini
strów skarbu i handlu, w sprawie stosun
ków panujących w węgierskim banku dla 
handlu i przemysłu. Interpelant wywodzi, że 
instytucja ta korzysta bez przerwy z ulg, 
przyznanych bankom z tytułu popierania 
przemysłu i handlu, wymieniony bank je
dnak bynajmniej nie spełnia swych zadań. 
Interpelant zapytuje, czy prawdą jest, że 
państwo ulokowało ze swoich zapasów kaso
wych kwotę 2,400.000 koron w tyin banku 
i czy zwrot tej sumy jest zapewniony, Uza
sadniając interpelacyę p. Zboray wywodził, 
że wspomniany bank zaprzepaścił 171/, mi
lionów w rumuńskich przedsiębiorstwach 
bankowych. Jednym z głównych kierowni
ków banku był poprzednio poseł Stefan Ti- 
sza, który ustąpił, gdy instytucya skutkiem 
złych interesów się zachwiała.

P. Stofan T i s z a odpowiedział natych
miast w ostrym tonie na zarzut, jakoby ustą
pił w chwili, gdy interesy banku pogorszyły 
się. Oświadcza pod słowem honoru, że jego 
ustąpienie nie pozostawało w związku ze 
złymi interesami banku i że obecnie nie 
usuwa się od odpowiedzialności. Gdyby mimo 
tego oświadczenia kto powątpiewał o jego 
zachowaniu się, będzie to uważał za nikczemne 
i podłe oszczerstwo.

Dep. N e s s i  wniósł interpelacyę, dla
czego mimo oświadczenia się władz szkol
nych przeciw obowiązkowej nauce języka 
niemieckiego w elementarnych szkołach pe- 
szieńskich nauka ta trwa dalej. Interpelanci 
wzywają rząd, aby temu zaradził.

KOEESPOIDBICYE

B erlin, 4 lutego.
Długoletni poseł, prezes Koła polskie

go w sejmie pruskim, dr. Henryk Szuman, 
jeden z tych, którzy od dłuższego szeregu 
lat stoją wytrwale i z godnością na straży 
praw swojego narodu i dają pod tym wzglę
dem młodszym wzorowy przykład, obchodził 
wczoraj 80-letnią rocznicę swoich urodzin. 
Gdy dr. Szuman zjawił się przed południem 
w Izbie poselskiej; spieszyli do niego gro
madnie posłowie wszystkich stronnictw z pre
zydentem Izby p. Króeherem i członkami 
biura na czole, celem złożenia mu swoich 
życzeń j wyrazów czci. Członkowie obu kół 
polskich, t. j. parlamentu i sejmu złożyli mu 
poprzednio gremialnie życzenia. Wieczorem 
oba Koła dały na jego cześć ucztę w hotelu 
„Monopoli, na którą przybyło około stu osób.

Pierwszy toast na cześć jubilata wniósł 
ks. prałat dr. J  a ż d ż e w s k i, podnosząc głó
wnie uczucie zadowolenia, jakie mieć musi 
ten, co przez tyle dziesiątek lat spełniał 
wiernie obowiązki w obec narodu.

Po nim p. C z a r l i ń s k i  poświęcił go
rące słowa uznania i hołdu dla małżonki dr, 
Szumana, jako wiernej towarzyszki i opie
kunki bogatego „w dni długie11 żywota czci
godnego prezesa.
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W imieniu Koła parlamentarnego prze

mówił wiceprezes p, szambelan C e g i e l 
ski, składając wyrazy hołdu dla dr. Szuma- 
na od Koła w parlamencie, a zarazem wy
raził serdeczne życzenia na dzień tak uro
czysty. W imieniu i z upoważnienia księdza 
Arcypasterza Stablewskiego, który tyle lat 
pracy parlamentarnej pod laską solenizanta 
strawiwszy, dziś z rzewnem uczuciem chwile 
te wspomina, patrząc na tę postać dawne
go prezesa, nie pokonaną ni pracą, ni wie
kiem, ni cierpieniem, uczcił jubilata pię
kną przemową ks. kanonik N e n b a u e r ,  
który przytoczywszy słowa psalmisty o dolor 
i labor, co tłoczą zwykłych ludzi w tym wie
ku, podniósł, że prezes Koła polskiego kłam 
zadał psalmiście życiem i pracą, bo składa 
bezsprzecznie dowody, żernie dolor, ale jedy
nie tabor wypełnia jego starość.

W imieniu kraju przemawiał do jubi
lata książę ordynat Sułkowski, członek Izby 
panów, a w końcu zabrał głos p.̂  G ! ę b o- 
c k i , który do serdecznych życzeń dołączył 
wyrazy gorącej podzięki i wdzięczności dla 
szan. prezesa w imieniu młodszych i naj
młodszych członków Koła za niezwykły przy
kład pracy, obowiązkowości i hartu, jakim 
dr. Szuman przyświeca od tylu lat dla młod
szego pokolenia.

I)r. Szuman wzruszony do łez podzię
kował wszystkim moweom w serdecznych 
słowach.

Własność ziemska w W, Ks. 
Poznańskiem.

Niedawno podaliśmy urzędowe raporty 
naczelnych prezesów Księstwa Poznańskiego 
i Prus Zachodnich, dołączone, jako alegat, 
do znanej mowy w Izbie pruskiej kanclerza 
kr. Buelowa. Naczelni prezesi pp. Bitter i 
Gossler przedstawili w swoich raportach 
ludność polską, jako wzrastającą potęgę, ro
snącą w liczbę, majątek, w inteligencję, wy
kupującą i bojkotującą Niemców, z czego ma 
wyniknąć potrzeba wstrzymania tej części 
ludności w progresywnym jej postępie.

Cyfry przytoczone w owych raportach 
potrzebują jak zaznacza Dziennik Domański, 
sprawdzenia. Podjął się on tego zadania co 
do Księstwa Poznańskiego, pozostawiając 
pismom" zachodnio-pruskim omówienie ra 
portu p. Gosslera o Prusach Zachodnich 
Dziennik stwierdza na wstępie, że obliczenia 
statystyczne p. Bittera są „nieścisłe, ułożone 
tak, że ludność polska w oczach ludzi, nie 
znających stosunków, uchodzić musi za ja 
kiegoś ekonomicznego i społecznego olbrzy
ma". Przechodząc do szczegółowych wywo
dów, zaznacza ten organ, że cyfr o liczę 
bnym wzroście ludności polskiej, nie można 
na 'razie  skrontrolować, a to z tego powodu, 
ponieważ rezultat ostatniego spisu ludności 
z grudnia 1900 roku, dotąd jesżćze, nie zo
stał ogłoszony. Na razie więc kwestya musi 
pozostać nierozstrzygniętą, aż do pojawienia 
się publikacyi cesarskiego urzędu statysty
cznego.

Przytoczony organ zwraca na to uwagę, 
że cyfry objęte powyższym raportem są tak 
ogólnikowe, że niewiadomo wcale, czy one 
obejmują także zmiany, jakie zaszły w dro
bnej, włościańskiej własności ziemskiej; z cy
fry 158 gruntów obszaru Ib .263 ha, które 
z rąk polskich przeszły w ręce niemieckie, 
wnosić jednak należy, że tu chodzi o wię
kszą własność ziemską i podług tego urzą
dzić trzeba obliczenie.

Dokładnie bada Dziennik Poznańską cy
fry raportu o ruchu własności ziemskiej w 
Ks. Poznańskiemu

Odnośny ustęp raportu naczelnego pre
zesa p. Bittera brzmi dosłownie:

„W 4 latach od 1897— 1900 przeszło, 
łącznie z nabytkami komisji kolonizacyjnej, 
1910 gruntów obszaru 32.260 hekt. z rąk 
niemieckich w polskie, gdy na odwrót tylko 
158 gruntów obszaru 16.263 hekt. przeszło 
z rak polskich w niemieckie.

Strata wiec po stronie niemieckiej wy
nosi 1752 gruntów obszaru 15.907 hekt. Bez 
nabytków kom isji kolonizacyjnej byłaby stra
ta po stronie niemieckiej ty k o  w tych 4 
latach wynosiła 27.346 hekt., a więc mniej 
więcej o mil kwadratowych".

'Przedewszystkiem zadziwia, że raport 
zupełnie przemilczał ogólny stosunek większej 
własności ziemskiej polskiej do niemieckiej, 
a to jest puncłwn saliens w całej tej sprawie.

„Aby stwierdzić ten stosunek — pisze 
Dziennik Poznański — podjęliśmy się wiel
kiego trudu zliczenia wszystkich większych 
posiadłości ziemskich, wykazanych w wy*- 
danym przez dr. E. Kirsteina: Handba h des 
Grundhositzes in der Prov. Posen, Berlin 
1899, V. wydanie. Jest. to dzieło, cieszące 
się poparciem władz rządowych i ułożone, 
jak powiada wydawca, wedle urzędowych i 
autentycznych źródeł. Za ewentualne pomył
ki w niedokładności spisu czynić więc mu
simy odpowiedzialnym wydawcę i jego „urzę
dowe i autentyczne źródła." Według obli
czeń naszych, poczynionych na tej podsta-

„ Gazeta Lwowska14 z dnia 7.

wie, co do wykazanych podręczniku pol
skich i niemieckich właścicieli ziemskich 
wynika, ż e :

I. W obwodzie regencyi poznańskiej
jest:

a) W rękach niemieckich i to w rę
kach rządu, króla, komisji kolonizacyjnej i 
właścicieli prywatnych razem 597.288 hekta
rów ziemi.

b) W  rękach polskich 410.237 łiek.
II. W obwodzie regencyi bydgoskiej:
a) W rękach niemieckich i 'to  w rę

kach rządu, króla, komisyi kolonizacyjnej i 
właścicieli prywatnych razem 589.276 hek.

b) W  rękach polskich tylko 156.208 
hektarów.

Ogółem w Księstwie jest:
W rekach n i e m i e ck  i c h 1,086.564 

hektarów.
W rękach p o l s k i c h  tylko 666.440 

hektarów.
W tern obliczeniu mogły się zakraść 

tylko nieznaczne pomyłki; ogólny stosunek 
polskiej własności ziemskiej do niemieckiej 
wyrażają podane cyfry wiernie."

Z pod berła carskiego.

Wydział Izby sądfrwej wileńskiej ze
brany w Poniewieżu rozpatrywał w tych 
dniach sprawę o rozgrom żydów, wynikły w 
czerwcu 1900 roku w kilku miasteczkach i 
wsiach poniewieskiego i szawelskiego powia
tu, gubernii kowieńskiej. Z pięciu spraw, 
wytoczonych z tego powodu, rozpatrywano 
tylko cztery o antiżydowskie zaburzenia w 
Konstantynowie, Linkowie, Poszwityni i Żej- 
melach; sprawa kolonii Pomusz, gdzie w 
bójce znalazł śmierć żyd, Huber, a jego matka 
stając w obronie syna, została okaleczona, 
spadła z wokandy ẑ  powodu niestawienia 
się oskarżonych. Akt oskarżenia podniósł 
jako rzecz charakterystyczną, że wszystkie 
owe miejscowości leżą w sąsiedztwie, w od
daleniu 4, 17, 20 i 22 wiorst jedna od dru
giej, a nieporządki wszędzie przejawiły się 
w jednakowej formie. W niedziele i dni 
świąteczne, po nabożeństwach, gdy zgroma
dziła się znaczna liczba.,włościan na rynku 
lub placu targowym, rozbijano żydowskie 
stragany, poezem już tłum udawał się do do
mów i sklepów żydowskich, rozbijając i ra
bując. Ta, identyczność formy przestępstwa 
każe domyślać się jakiejś agitacyi zewnętrz
nej, która ogarnęła rzeczoną okolicę i zna
lazła wdzięczne pole do'rozruchów. Sąd, któ
ry powołał 143 świadków, wydał surowy 
wyrok, na roty aresztanekie skazano: jedne
go oskarżonego; na 2 lata pięciu; na półtora 
roku sześciu; na 1 rok 4 mies. sześciu: a 23 
na ośmiomiesięczne więzienie. Nadto 12 nie
pełnoletnich skazano na więzienie od 2 mie
sięcy do roku.

Z powodu błędnych informacyi, Noiv. 
Wr. w sprawie cła na ■'książki polskie, wy
chodzące za granicą, p. K. Grendyszyński 
umieścił w tym dzienniku faktyczne sprosto
wanie. W liście tym wyjaśniono, 1) że sta 
rania o wprowadzenie cła robili drukarze 
częstochowscy w celu usunięcia konkurencji 
w formie zagranicznych książek do nabożeń
stwa; 2) że drukarnie warszawskie nie są 
bynajmniej zainteresowane w sprawie cła, 
bo ilość ich wzrastała, a druki zagraniczne 
czyniły im konkurencję m ałą; 3) w Gali
cji drukuje się większość książek naukowych 
(Akademia); 4) analogia do książek rossyj- 
skieh. opłacających cła, nie ma podstawy 
realnej, bo za granicą nie ma wydawnictw 
rossyjskieb; 5) przesyłanie książek pod opa
ska nie ułatwia stosunków, bo okólnik za
rządu poczt i telegrafów z 24 sierpnia 1901 r. 
nakazuje wszystkie druki polskie w opaskach 
zwracać z powrotem.

Sprawa boerska,
Z Berna szwajcarskiego donoszą: Szwaj

carska loża wolnomularska „Alpina" wysto
sowała do wielkiej loży angielskiej pismo, 
w którem wyraża życzenie rychłego ukoń
czenia wojny południowo-afrykańskiej i wska
zuje na ubolewania godne stosunki w obo- 
ziicli koncentracyjnych.

Angielska loża odpowiedziała na to pi
smo, i podnosząc, że czyni to z wiedzą i 
z rozkazu króla Edwarda, odparła zarzuty, 
jakoby loża angielska było źle poinformowa
na. Pismo loży angielskiej wskazuje na to, 
że przy utworzeniu obozów koncentracyjnych 
kierowano się względami kumanitarności. 
Obozy te wolno Boerom każdej chwili opu
ścić, o czem zawiadomiono swego czasu Bo- 
thę i Deweta. Boerowie nie chcieli jednak 
tego uczynić. Bothę i Deweta wezwali An
glicy, aby obaj sami osobiście przybyli oglą
dnąć obozy koncentracyjne, zapewniając im 
list żelazny. Dowódzcy Boerscy nie przybyli 
jed n ak ; tylko pewien kapitan boerski usłu
chał wezwania i wyrażał się potem z zupeł- 
nein zadowoleniem o obozach tych.

lutego 1902 r.

Pewien członek misyi boerskiej rozma
wiając po ogłoszeniu wymiany not między 
rządami holenderskimi a angielskim, z pe
wnym dziennikarzem, oświadczył, że z uzna
niem wita postąpienie rządu holenderskiego, 
który okazał współczucie dla Boerów, oraz 
odpowiedź Anglii, _ którą uważa za dowód, 
że rząd angielski nie jest niesprawiedliwy i 
chce dać sposobność do pokojowego zała
twienia zatargu. Wyraził on tylko życzenie, 
aby Anglia nie stawiała niemożliwych wa
runków.

(Telegram).

Londyn, 6 lutego. Na bankiecie urzą
dzonym wczoraj wieczorem przez klub kon
stytucjonalistów wygłosił Salisbury mowę. 
Mówił między innemi o sprawie interwenćyi 
holenderskiej, której omawianie zapełnia teraz 
długie szpalty dzienników. Salisbury powie
dział, że nie może pojąć, jaki cel spodziewał 
się osiągnąć rząd holenderski swym naj
świeższym krokiem. Jasnem było, że od prze
bywających na kontynencie nieprzyjaciół A n
glii rząd holenderski nie otrzymał żadnego 
upoważnienia. Mówca uznaje przyjazny spo
sób myślenia rządu holenderskiego i przy
puszcza, że może ktoś z angielskich przyja
ciół Boerów dał impuls do tego kroku; 
zwłaszcza w teraźniejszej sytuaeyi Anglii 
jest naturaluą możliwość wielu propozycyj. 
Propozycje te nie mają jednak wielkiego 
znaczenia obecnie, kiedy główną wagę musi 
się kłaść na podszepty rozumu, a nie serca 
i uczuć. Anglia rozpoczęła dzieło, które musi 
przeprowadzić. Anglia musi sobie zapewnić 
bezpieczny pokój, a ta pewność, to bezpie
czeństwo sytuacji, będą nagrodą za ponie
sione straty i ofiary. Są inne jeszcze kwe- 
stye, którym należy poświęcić baczną uwagę, 
n. p. utrzymanie pozyeyi angielskiej w Ir- 
landyi. Tu grozi niebezpieczeństwo, a sprawa 
ta jest o wiele ważniejszą niż cała wojna 
transvaalska.

K R O I I K A

Lwóic, 6 lutego.

— Obywatelstwo honorowe. R ada gm in
na m iasta Skolego na posiedzeniu w d. 5 b. m. 
nadała obywatelstwo honorowe JE . P . Namie
stnikowi Leonowi lir. Pinińskieinu i byłemu 
Marszałkowi krajowemu JE . Stanisławowi lir. 
Badeniemu, a to we wdziecznem uznauiu ich 
zasług, położonych około połączenia gmin Sko
lego miasta i Skol#go wsi.

— Powszechne w ykłady uniw ersyte
ckie. W  piątek, dnia 7 b. m. w Zakładzie fi
zycznym, ul. Długosza 8, o godzinie pół do 8 
wieczorom prof. Uniw. dr. J . Zakrzewski „Nauka 
o cieple" (W ilgotność powietrza. Ruch ciepła).

w Szkoło realnej, ul. Kamienna 2, o go
dzinie pół do 8 wieczorem dr. St. Witkowski 
„Elementarny lmrs języka łacińskiego".

— Powszechne w ykłady uniw ersyte
ckie na prowincyi. W  niedziele dnia 9 lutego:

P r z e m y ś l .  Prof. Uniw. dr. J . Siemi
radzki „W  stepach Ameryki południowej".

— W iadomości osobiste. Prof. dr. P iotr 
Chmielowski w powrocie ze Lwowa, zatrzymał 
się w Krakowie na dni kilka.

— W alne zgromadzenie członków To
warzystwa politechnicznego odbyło się wczoraj 
wieczorem pod przewodnictwem prezesa p. Jana 
Frankego.

Z przedłożonego walnemu zgromadzeniu 
sprawozdania wydziału głównego za rok ubie
gły okazuje się, że Towarzystwo miało w tym 
czasie 4 członków honorowych, 7 dożywotnich, 
G51 zwyczajnych i nadzwyczajnych. Zebrań ty
godniowych było 19, na których odbywały się 
pogadanki i wykłady fachowe. Dochodu miało 
Towarzystwo 22.343 koron i 1 hal., pozostałość 
kasowa na rok bieżący wynosi 2 i 65 kor. 27 
lial. Fundusz, żelazny Towarzystwa wynosi 5903 
koron 63 hal. Fundusz konkursowy br. Gost
kowskiego 1891 koron 36 hal. Fundusz budo
wy własnego domu wynosi w gotówce 18.297 
koron 13 hal. i w walorach 4000 koron. F un
dusz jubileuszowy 2007 koron 14 hal. Bilans 
majątkowy wykazuje, iż Towarzystwo posiada 
•łącznie z inwentarzem 37.723 koron 31 hal.

Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania 
kasowego, dyskutowano dłuższy czas nad no
wym regulaminem wydziału, .poezem dokonano 
wyborów.

Prezesem wybrany został p- J au P ranKe, 
krajowy inspektor szkół. Zastępoami pp. Leon 
Syroczyński, prof. Szkoły politechnicznej i Ro
man Ingarden, radca budownictwa. Do wydzia
łu, oprócz 7 dawnych członków, wybrani zostali 
na dwa lata p p . : Stanisław Aleksandrowicz,
kierownik wodociągów m ie jsk ic h ; H em j za- 
plic-ki, starszy inżynier Wydziału ki aj o w ego,  
Tadeusz Fiedler, prof. Szkoły politecznicznej; 
Edm und Grzę.bki, prof. szkoły rea ln e j; Koman 
Krzyżanowski, inżynier kolei państw owej, a a- 
ryan Kuczyński inspektor kolei państwowej ; 
Konrad Łoziński, inżynier; Józef Tomicki, dy
rektor miejskiej kolei elektrycznej; zas na rok 
jeden wybrany p; Stanisław Szczepanowski, s ta r
szy inżynier Wydziału krajowego.

Dalej ogłoszono wybór 5 członków komi
syi lustracyjnej, 18 członków do sądu polubo
wnego i 15 do sądu honorow'ego.

— Telefon na balu. Dowcipny ten i 
oryginalny pomysł wprowadza po raz pierwszy 
w życie komitet balu maskowego, który — jak 
wiadomo — odbędzie się w najbliższą niedzielę 
we wszystkich salach Kasyna miejskiego. Drut 
telefoniczny przeprowadzony umyślnie w tym 
celu miedzy poszczególnemi ubikacjami Kasyna, 
będzie oddawał publiczności usługi przez całą 
noc, ułatwiając wzajemne porozumiewanie się 
wśród gwarnego i rozbawionego tłumu, przyczem 
dla dowcipnych masek otworzy się niemałe pole 
do zawiązywania karnawałowej intrygi, która 
stanowi główne tło balu maskowego.

— Bal „Concordii" czyli dziennikarski 
odbył się przedwczoraj w Wiedniu i wypadł na
der Świetnie. Na balu — jak zwykle — repre
zentowany był przedewszystkiem w całej pełni 
świat polityczny, literacki i artystyczny, wszyscy 
wybitni ludzie polityczni z JE. Prezesem ga
binetu dr, Koerberem na czele. Z Polaków 
przybyli" posłowie: JE. lir. A. Wodzicki, Ea- 
poport, dr. Byk, Piotr Górski. Toalety były 
wspaniałe. Na balu był także obecny Suder- 
m ann, który zwracał powszechną na siebie 
uwagę.

— Na kolei lokalnej Borki wielkie- 
Grzymałów podjęto ruch pociągów osobowych 
dnia 5 b. m., a ruch ogólny dnia 6 b. m.

— Lwowskie Tow. ratunkowe udzie
liło w miesiącu styczniu z. r. pomocy w 225 
wypadkach, a mianowicie w dzień w 165, w 
nocy w 60 wypadkach.

Od założenia Towarzystwa (w styczniu r. 
1893) udzielono ogółem pomocy w 25.822 wy
padkach.

Służbę pełn iło  11 lekarzy i 3 służących 
sanitarnych. Członków w spierających liczy obe
cnie Towarzystw o 1200.

— Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych odbędą się w I. 
kadencji następujące jeszcze rozprawy karne: 
d. 10 b. ni. Wojciech Buczko o zbrodnię zabój
stwa; d. i 2 b. m. Piotr Zarański o obrazę czci 
i Semen Moroz o zbrodnię kradzieży; d. 13 b. m. 
Jan Bojarski o zbrodnię oszczerstwa; d. 14 b, m. 
dr. Uhnią i dr. Pawłowski o obrazę czci.

—  W ystaw a drobiu, gołębi i królików 
odbędzie się we Lwowie w Zielona Święta. Urzą
dza ją w hali muzycznej na placu powystawo- 
wym Towarzystwo chowu drobiu.

— Śluby. Ślub p. Maryi Kleczyńskiej, 
córki ś. p. Józefa Kleczyńskiego, b. rektora i 
profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra
kowie i Władysławy z Makowskich, z p. Janem 
Kazimierzem Krasickim, synem Józefa i ś. p. 
Wandy z Lutomskich, odbędzie się w Krakowie 
w sobotę, dnia 8 b. m., o godzinie 6 wieczorem 
w kościele 00. Kapucynów.

— Ogień pokojowy powstał wczoraj 
po południu w pomieszkaniu p. O. D., zamie
szkałej przy ul. Kochanowskiego 1 c). Ogień 
ugasili przechodnie.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo
wie, Rozalia z Martynowiczów Jachimowska, 
wdowa po notaryuszu w Rymanowie, w 73 roku 
życia.

W e Lwow ie, E rnestyna  Głowacka, w  66  
roku  życia;

W anda k r. Zamoyska, w  65 roku życia;
K lem entyna R edkiew iczów na, córka parocha, 

w 16 roku życia.

A  Rabunek. W ulicy Cłowcj napadł
wczoraj po południu jakiś mężczyzna porządnie 
ubrany, z czarną długą brodą, na panią W. N., 
żonę profesora, i trąciwszy ją silnie, wydarł
z reki torebkę z kwotą 58 K. Zanim pani N.
z przestrachu przyszła do siebie, rabuś zbiegł.

A  Niebezpieczny rzezimieszek. Dzi
siejszej nocy około godziny 2 ćlwaj agenci po
licyjni, przechodząc ulicą Ossolińskich, spotkali 
notowanego złodzieja Autoniego Popowicza w 
towarzystwie drugiego jakiegoś mężczyzny. Po
nieważ towarzysz Popowicza wydał im się po
dejrzanym , postanowili przyaresztować go. 
W chwili, gdy zamiar swój chcieli uskutecznić, 
nieznany mężczyzna, z wielldein dłutem w ręce, 
rzucił się na jednego z agentów, chcąc go ugo
dzie w głowę. Agent policyjny uniknął jednak 
szczęśliwie ciosu, poezem udało się rzezimieszka 
rozbroić i odstawie na inspekcję policyjną. Jak 
sio następnie okazało, rzezimieszkiem tym jest 
kilkakrotnie karany za zbrodnię kradzieży Józef 
Stefanowicz.

A  Przejechanie. Furman u Hersza 
Schwarza, rzeźnika na Zamarstynowie, jadąc dziś 
rano szybko i nieostrożnie ulicą Misjonarska 
najechał na przechodzącą tamtędy zarobnice Zofie 
Niżnik, która dostawszy się pod koła wozu od
niosła dość znaczne skaleczenia na lewem pod
udziu i lewem policzku. Niźnikową opatrzyło 
pogotowie stacyi ratunkowej, nieostrożnym zaś 
woźnicą zajęła się policja.

A  Złośliwy pies. 47 domu przy ul. Ja
nowskiej 11 rzucił się wczoraj po południu duży 
pies jednego z tamtejszych lokatorów na szere
gowca 24 p. p. Jana Charabarowicza i ukąsił 
go w duży palec u lewej ręki. Zadaną zębami 
złośliwego psa ranę opatrzyło Charabarowiczowi 
pogotowie‘stacyi ratunkowej.
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A  Umysłowo chorą Julię Soroczko, 

która ua ulicach i w rozmaitych urzędach swojem 
zachowaniem się wywoływała publiczne zgorsze
nie, oddała wczoraj policya celem stosownego 
umieszczenia jej, kornisaryatowi II dzielnicy.

A  Kronika policyjna. W kawiarni 
„wiedeńskiej" skradziono p. T. S., inżynierowi, 
czapkę z krymskich baranków. O kradzież po
dejrzany jest mężczyzna, około 80 lat wieku 
liczyć mogący, średniego wzrostu, brunet, o ma
łym czarnym zaroście.

Z koszar 24 p. p. zbiegł we wtorek 
w niewiadomym kierunku szeregowiec Szymon 
Szykman.

W Rynku aresztowano wczoraj notowane
go złodzieja Józefa Dienstaga, w chwili, gdy 
w celach kradzieży uwijał się między publiczno
ścią. Przy aresztowanym znaleziono nowy zega
rek srebrny z niklowym łańcuszkiem, nowy pu
lares czarny i scyzoryk, które jako pochodzące 
prawdopodobuie z kradzieży złożono w depozy
cie policyjnym.

W drodze z ulicy Kochanowskiego na ul. 
Zyblikiewicza zgubiono damski kołnierz ze skó
ry niedźwiedziej.

Złożono w polieyi dużą sreb rną  łyżkę oraz 
w idelec i nóż w rogowej oprawie, które wczoraj 
po po łudniu  usiłow ał sprzedać ja k iś  złodziej h a n 
dlarzow i starszyzny na  S tarym  R ynku.

W ulicy Mickiewicza obok kasyna naro
dowego znaleziono 6 nowycb chusteczek do nosa.

A resztowano notow anych złodziei Jack a  
Pastucha i Jana Dubiniaka za kradzież 11 kur 
i jednego koguta u włościanina Michała Sem- 
pika z Rzęśni polskiej.

P, W. Z., zamieszkałemu przy ul. Klono- 
wicza 12, skradziono wczoraj po południu kilka
dziesiąt sztuk bielizny, znaczonej literami IV. Z. 
i M. Z.

Portmonetkę skórzaną czarną z kwotą 172 
K., zgubiła onegdaj pani K. G., zamieszkała w 
Krakowie, jadąc dorożką nr. 301 na główny 
dworzec kolejowy.

— Rada pow iatowa krakow ska uchwa
liła budżet na rok 1902 z wydatkami w sumie 
131.618 K. i dochodami własnemi 9549 K. 
Niedobór 122.069 K. ma być pokryty obok do
datku 10 pre. z mocy ustawy drogowej, nadto 
dodatkiem 27 prc. do podatków bezpośrednich.

Oprócz tego uchwalono domagać się 15.000 
K. subwencyi z funduszów krajowych. Rada je
dnomyślnie uchwaliła przyczynić się kwotą 2000 
K. do kosztów budowy pomnika Bartosza Gło
wackiego w Krakowie i na wniosek Fr. Wójcika 
przyjęła z uznaniem i zadowoleniem do wiado
mości, że wydział powiatowy wyznaczył z fun
duszów powiatowych stosowny datek dla dzieci 
wrzesińskich.

— Z Przemyśla donoszą: Mały pies po
kojowy listonosza Kołodzieja pokąsał onegdaj 
tegoż siostrzenicę, kilkunastoletnią dziewczynkę. 
Weterynarz miejski skonstatował u psa wście
kliznę. Pokąsaną odwieziono do zakładu dr. Buj
wida w Krakowie.

— Z Grybowa piszą nam : W nocy ua 
4 b. m. zmarł w majątku swoim Cieniawa koło 
Grybowa prezes Rady powiatowej grybowskiej 
baron Karol Brunicki. Ś. p. zmarły piastował 
przez 32 lat godność marszałka powiatu gry- 
bowskiego i cieszył się ogólnym szacunkiem.

— Pożar. Z Sambora donoszą: Onegdaj 
wybuchł na przedmieściu Powhornia groźny po
żar, którego ofiarą padły dwa domostwa. Trzy 
osoby odniosły w płomieniach straszne poparze
nia; z tych dwie już zmarły.

— Pożar na stacyi. Z Czerniowiec do
noszą : Na stacyi Karlsberg, na Bukowinie, spło
nął onegdaj w nocy wagon, naładowany węglem 
drzewnym i pomost, wraz z budką na wagę. 
Szkoda wynosi około 1000 K.

— W szechnica czerniowiecka liczy w 
bieżącym półroczu 541 słuchaczów i 2 hospi- 
tantki. Z tych uczęszcza: na wydział teologiczny 
gr. oryent. 37, na prawniczy 364 zwyczajnych 
i 35 nadzwyczajnych, na filozoficzny 6  ̂ zwyczaj
nych (między nimi jedna kobieta) i 36 nadzwy
czajnych (w tej liczbie 6 kobiet), oraz dwie ho- 
spitantki. hladto uczęszcza 3 farmaceutów.

— Z Tarnowa donoszą: Przybyła tu 
mieszana komisya dla rewizyi trasy projektu 
nowej kolei z Tarnowa przez Dąbrowę do Szczu
cina. Konsorcyum budowy stanowią pp.: Andrzej 
ks. Lubomirski, Zdzisław hr. Tarnowski, Jan 
bar. Konopka, oraz Piotr Treter, prezes Rady 
powiatowej w Dąbrowie.

W skład komisyi, której przewodniczy sta
rosta dr. Ustyanowski, wchodzą przedstawiciele 
rządowego budownictwa, delegaci Ministerstwa 
kolei, Ministerstwa wojny, krakowskiej dyrekcyi 
kolejowej, Wydziału krajowego, koneesyonaryu- 
szów, oraz krakowskiej Izby handlowej.

Eswizya trasy będzie dziś ukończoną, po- 
ezem wyniki jej przedłożone zostaną Ministerstwu 
kolei do zatwierdzenia. Po uzyskaniu tegoż przy
stąpi konsorcyum do sfinansowania a następnie 
dobudowy, co najwcześniej wciągu roku 1903 
nastąpić będzie mogło, oczywiście, jeśli Rada 
państwa uchwali przyrzeczoną już subweneye 
państwową.

— Fabrykantka aniołków. W siole 
Kuczurm are pod Czerniowcami aresztowano nie
jak ą  Maryę Józefowiczową, która brała „na wy
chowanie" dzieci nieślubne i ułatwiała im prze
niesienie się do wieczności. W pomieszkaniu Jó- 
zefowiczowej znaleziono zwłoki dwojga niemo

wląt prawie już gnijące, oraz dwoje żyjących je 
szcze dzieciaków z ranam i na całem ciele po- 
chodzącemi z bicia i zaniedbania. Potworna ko
bieta —■ jak  stwierdzono — prowadziła ten proce
der już od la t kilku.

— W alka o Piazza d’Erbe. Ojcowie 
m iasta Werony powzięli projekt zburzenia bu
dynków na słynnym Piazza d’Erbe i wzniesie
nia tam wielkiego teatru do wszelkiego rodzaju 
widowisk, według wymagań nowoczesnych. Za
mach na te zabytki sztuki wywołał energiczne 
a liczne protesty w sferach artystycznych nie 
tylko we Włoszech, ale i w innych krajach, tak, 
że ostatecznie wmieszał się w tę sprawę rząd 
włoski i oświadczył się za zachowaniem prasta
rego placu w jego postaci dotychczasowej. Tri- 
buna donosi, że wobec wzburzenia całego świata 
cywilizowanego, wywołanego projektowanej! zni
szczeniem Piazza d’Erbe, rząd przesłał wska
zówki telegraficzne, aby plac ochronić od wszel
kiego przekształcenia.

— Telegram do Brandesa. Z okazyi 
60 rocznicy urodzin Jerzego Brandesa, w ysłał 
wydział Tow. „Bratniej pomocy słuchaczów Po
litechniki" następującej treści telegram  (po fran
cusku) :

„Jarzy Brandes — Kopenhaga.
W  dniu Pańskiej 60 rocznicy urodzin, prze- 

s j ła  najszczersze życzenia w imieniu młodzieży 
politechnicznej Tow. „Bratnia pomoc“.

l i i  IM o-artysimt
P. Ristori m argrabina del Grillo, sławna 

i znakomita artystka dramatyczna, obchodziła w 
tych dniach uroczystość 80-letnich urodzin. Pani 
Ristori była przy tej sposobności przedmiotem 
najzaszczytni ej szych owacyj. Królowa Małgorzata 
ofiarowała jej wspaniały dar; król w łoski osobi
ście złożył jej w mieszkaniu życzenia; a cesarz 
W ilhelm telegraficznie polecił swemu ambasado
rowi w Rzymie udać się do artystki i w jego 
imieniu ofiarować je j wspaniałe kwiaty wraz z 
gratulaeyami. W łaściw a uroczystość odbyła się 
w teatrze Walie, w którym zgromadził się cały 
literacki, artystyczny i elegancki Rzym. P ani 
Ristori, która siedziała w  loży parterowej, stała 
się oczywiście bohaterką wieczoru. Burza okla
sków powitała jej ukazanie się w loży. P rzed
stawienie wypadło świetnie.

Artystka otrzymała setki telegramów i cen
nych upominków, mianowicie od m iasta Rzymu 
i Turynu, m inistra oświaty i t. d.

W  Paryżu w teatrze Vaudeville odegrano 
z powodzeniem nową, lekką komedyę p. t.: „La 
P asserelle". Owa kładka łącząca oba brzegi jest 
symbolem przejścia z życia regularnego do in
nego po za małżeństwem. Sztuka ma być we
soła i zabawna.

Repertuar teatru m iejskiego we Lwowie.
Dziś we czwartek, po raz pierwszy „L ata

jący Holender", romantyczna opera w 3 aktach, 
słowa i muzyka R. W agnera.

Główne partye wykonają panie : Ruszkow
ska, Kasprowiczowa; p p . : Guszalewicz (występ 
gościnny), Szymański, Jeromin, Drzewiecki. - 
W ielka nowa wystawa.

W piątek po raz pierwszy „Spraw a", sztuka 
w 5 aktach Suchowo-Kobylina, przekład J. N. 
Popławskiego.

Główne role wykonają panie Gostyńska i 
Nałęezówna, oraz pp.: Kamiński, Roman, P o
pławski, Antoniewski, Feldm an, Kliszewski, Sta
nisławski, Kuncewicz, Kwiatkiewicz, Wysocki, 
Kosiński i inni.

W  sobotę po raz drugi „Latający Holen
der", romantyczna opera w 3 aktach, słowa i 
muzyka Ryszarda W agnera.

BAL PRASY.
Już od paru dni krążyły po salouacli 

i buduarach lwowskich dyskretnie powta
rzane wieści o! przygotowaniach do balu 
prasy, oraz niezwykłem udekorowaniu miej
sca wczorajszej zabawy. I przyznać bezstron
ność każe, że pogłoski te nie były tym ra
zem przesadzone, a ciekawi, którzy w ciągu 
wczorajszego popołudnia odbywali formalne 
pielgrzymki do Kasyna, jak również ucze
stnicy balu znaleźli jeden tylko wyraz po
dziwu dla oryginalnego pomysłu dekoracyi, 
jak również dla jego przeprowadzenia. W'głó
wnej sali, przedsionku i bocznych ubika
cjach poustawiano cały las przepysznych 
rzadkich krzewów, użyczonych wspaniało
myślnie przez dyrekeye kolei państwowych, 
a mały salonik, dzięki p. Stanisławowi Ja
sieńskiemu, dyrekcyi teatru miejskiego i zna
nemu zakładowi ogrodniczemu p. Starcka. 
zmienił się w jakiś zaczarowany kącik, pe
łen woni różnobarwnych klombów kwiecia. 
Była to zaciszna weranda, z widokiem na 
ogród z pod włoskiego nieba, którego tło 
stanowiła właśnie przepiękna dekoracya pędz
la p. Jasieńskiego.

Przybywających gości witali u wstępu 
do sal prezes Towarzystwa dziennikarzy, 
Adam Krechowieeki i wiceprezes Skrzyński, 
otoczeni całym wydziałem i gronem mło- 
szych przedstawicieli prasy; przy kasie za
siedli, jak lat poprzednich, radca p. Gubry- 
nowicz i członek wydziału Towarzystwa Rolle; 
prześliczne karnety w kształcie mahoniowych 
parawaników wręczali uroczym tancerkom 
pp. Aleksander Milski i Bolesław Lew icki; 
na sali balowej „przewodzili" doskonali aran
żerowie pp. Tadeusz Jordan i Dzikowski. Na 
takiem tle, w podobnie sprzyjających warun
kach zabawa musiała być świetną i w isto
cie taką też była.

Przybycie protektorki balu hr. Mieczy- 
sławowej Pinińskiej, której wręczono prze
pyszny bukiet i karnet w prześlicznej ka
setce ze złotym monogramem, dało hasło do 
rozpoczęcia zabawy tradycyjnym polonezem. 
Kapelmistrz Eoll dał znać pałeczką, a z ga- 
leryi popłynęły czarodziejskie tony muzyki 
polskiej, z rzadką maestryą odegranej przez 
orkiestrę 30 p. p. Poloneza prowadził prezes 
Towarzystwa Krechowieeki z protektorką 
balu hr. Mieczysławową P in ińską; następne 
pary tworzyli JE. Pan Namiestnik Leon hr. 
Piniński z Panią Marszałkowa Andrzejów^, 
hr. Potocką; PanM arszatek ze Stanisławową 
hr. Badeniową; wiceprezes Towarzystwa p. 
Kazimierz Skrzyński z P. Prezydentowa Ma
łachowską; Prezydent miasta dr. Godzimir 
Małachowski z P. Aleksandrowa hr. Piuińską; 
prof. Uniw. dr. Bronisław Dembiński z p. 
Stanisławową Niezabitowską i t. d. Do ka
dryla stanęło uroczych par sto; do ostatnie
go kotyliona o godz. 4 rano par pięćdzie
siąt, a na podniesienie zasługuje z zadowo
leniem przez wszystkich przyjęta myśl urzą
dzenia już pierwszego kadryla (a nie dopiero 
kotyliona) z różnemi niespodziankami i o- 
zdobami.

Zwyczaj ten doskonałego wodzireja ś. p. 
Adolfa Abrahamowieza, wskrzeszony wczo
raj na balu prasy, dał możność i tym wszy
stkim, którzy zwyczajnie wcześniej opuszczają 
zabawę, oglądania długiego pochodu pię
knych i uroczych par, przechodzącego po 
pod tryumfalne łuki kwiecia i palm, oraz 
najrozmaitszego pomysłu figur, wykonanych 
z nadzwyczajną zręcznością podług komendy 
pp. Jordana i Dzikowskiego.

W przerwach między tańcami sprzeda
wały najpiękniejsze nasze panie na weran
dzie w małym saloniku szampana i kwiaty, 
zwiększając i w ten sposób fundusz na rzecz 
wdów i sierót po dziennikarzach polskich. 
Pani Tadeuszowa Pohorecka, oraz pp. Ty- 
zenhauzówna i Julia Nikorowiczówna, odnio
sły tn sukces zupełnie zasłużony,

Z pośród tłumu gości, oprócz wyżej 
wymienionych, zdołaliśmy zanotować: JE. 
głównodowodzącego, generała broni Fiedlera 
z generalicyą i sztabem, Wiceprezydenta Na
miestnictwa Jana Lidia, Wiceprezydenta Ra
dy szkolnej krajowej dr. Edwina Plażka, 
Wiceprezydenta Sądu krajowego wyższego dr. 
Dylewskiego, Prokuratora Skarbu Radcę 
Dworu Korna i Wiceprokuratora dr. Engia. 
Dyrektora kolei państwowych Radcę Dworu 
Wierzbickiego. Członka Wydziału krajowego, 
Radcę Dworu dr. Tadeusza Piłata, dyrektora 
Banku krajowego, Radcę Rządu Zgórskiego 
z żoną; posłów: Adama hr. Gołuchow- 
skiego, Janusza hr. Tyszkiewicza, Stani
sława Niezabitowskiego, prof. Antoniego 
Marsa, prezydenta Izby handl. i przemysło
wej p. Piepesa-Poratynskiego i innych ; pre
zesa Towarzystwa sztuk pięknych prof. Jana 
Bołoza Antoniewicza z wiceprezesem prof. 
Rajchanem; wiceprezesa związku artystów p. 
Stanisława Batowskiego z sekretarzem p. 
Marcelim Harasimowiczem; pp. Tadeuszów Po
pielów, p. Rozwadowskiego z żoną; radcę 
szkolnego dr. Ludomiła Germana z rodziną; 
prof. Szaehowskiego Wiczkowskiego z żoną 
i Witkowskiego; radcę wyż. sądu kraj. Mi- 
sińskiego; star. radcę Dyrekcyi skarbu Do- 
rożewskiego; p. Tauschmskych z panną Wi- 
dymską, br. Bruckmanna; Emila i Oskara hr. 
Potockich, Henryka Szeliskiego, Konstantego 
hr. Brunickiego, Ludwika hr. Badeniego; hr. 
Józ. Łubieńskiego, hr. Starzeńskiego; hr. Leo
nów Łosiów z panną Krzysztofowiczówną; 
pp. W. Lewickich; starostów: p. Izydora Roz
wadowskiego i Harasymowicza; Ludwika Mar
kowskiego z córką; dr. Żukowskiego ze Sta
nisławowa z rodziną; p. Baczewskiego, sekr. 
Izby handl. dr. Stesłowicza, Władysława 
Schmidta pp. Matuszewiców, Sołeckich, Kry
nickich, dr. Obtułowicza, p. Józefową Gostyń
ską z pną Wendorffówną, p. Woysyma - An
toniewicza, dr. Legieżyńskiego z żoną, Ro
manów Kulczyckich, Józefa Rollego z siostrą, 
Bronisławów Ostaszewskich, Jaworskich, radcę 
Pileckiego, wiceprezydenta miasta Oiuchciń- 
skiego z rodziną, p. Zenowiczową z córką, 
Julianów Broarskich, Ihnatowiczów, Epstei- 
nów, p. Starklową z córką, dyrektora Mary- 
nowskiego i mecenasa Marynowskiego, b. dy
rektora teatru Ludwika Hellera, i t. d.

Świat teatralny reprezentowali p. Euge
niusz Guszalewicz z żoną, Irena Bohussów- 
na, Matylda Roli, Gustaw Fiszer, p. Szen- 
derowicz-Ogińska i p. Henryk Drzewiecki.

Świat dziennikarski stawił się rzecz 
naturalna w bardzo licznym komplecie z ne

storem swoim p. Platonem Kosteckim. B y li: 
redaktor dr. Witold Lewicki z żoną, redak
tor dr. Yogel. Aleksandrowie Milscy, Teo- 
dorowiez i inni, a wśród nich •powieściopi- 
sarz i publicysta p. Wacław Gąsiorowski z 
Warszawy.

2 j  I s l b y  s ą d o w e j .

(Kradzież.)

Lwów, 6 lutego.

Przed trybunałem sądu przysięgłych to
czyła się wczoraj pod przewodnictwem radcy 
sądu kraj. p. Wierzbickiego rozprawa karua 
przeciw 35-letniemuJanowi Plochowi, byłe
mu lokajowi, o zbrodnię kradzieży, popełuio- 
ną u rozmaitych slużbodawców we Lwo
wie, Berlinie, Breźnie, Wiedniu i Tryeście. 
Szkoda zrządzona przez oskarżonego wynosi 
kilkanaście tysięcy zł.

Oskarżenie wnosił zastępca prokuratora 
państwa p. Schneider, bronił oskarżonego 
emer. sekretarz sądowy p. Domiczek.

Po przeprowadzonej rozprawie skazał 
trybunał Płocha na podstawie werdyktu sę
dziów przysięgłych na 5 lat ciężkiego wię
zienia.

Dyrekcya kolei państwowych donosi: 
„Dnia 4 stycznia b. r. otworzono w kilom. 
73'9 szlaku Hatna-W aleputna, bukowińskich 
kolei lokalnych pomiędzy przystankiem Kim- 
poiung miasto, a stacyą Pożoritta leżący 
przystanek Sadowra dla ruchu osobowego i 
pakunkowego, jakoteż dla nadawania i wy
dawania posyłek towarowych w ładugach 
całowozowych. Wydawanie kart jazdy z tego 
przystanku, jakoteż przyjmowanie i wydawa
nie pakunków odbywać się będzie w pocią
gach przez konduktorów, a zarachowanie po
syłek towarowych będzie przeprowadzać sta- 
cya Pożoritta. Czasy przyjazdu i odjazdu po
ciągów we wspomnianym przystanku podane 
są w ogłoszeniach.

B ank  krajowy z dniem wczorajszym 
zniżył stopę procentową od zastawów o pół 
procent rocznie w ten sposób: że przy o- 
twartyeh kredytach odtąd liczyć będzie 5 pro
cent, dopóki rachunek jest w debecie, a 3 
procent, skoro przechodzi w „credit", zaś od 
zastawów terminowych liczyć będzie Bank 
odtąd 57j prc.

Telefon W arszawa-Petershurg. W obec 
powziętej już dec-yzyi połączenia Warszawy 
z Petersburgiem telefonem, rozpoczęte będą 
z wiosną odpowiednie roboty.

Nowe koleje rossyjskie. Ministerstwo 
komunikacyi ma zapewniony na budowę no
wych kolei kredyt w sumie 420,304.897" rbl. 
Za te pieniądze ma być wybudowanych 5681 
wiorst, mianowicie linie : Bołogoje-Siedlce, 
Petersburg-W iatka, Orenburg-Taszkent, W i
tebsk Żłobin, Kijów-Kowel, Kars-Erywań i 
obwodowa koło jeziora Bajkału. Koszta jednej 
wiorsty wyniosą przecięeiowo 26.500 rbl.

W ied eń , 6 lutego. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy : a) procentowe : Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 8-prc. 264-— , Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 256-50, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. di. k. 4-prc. 500--—, Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 276'—, Weg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 254’25, Poty
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 82-—, 
Tureckie eblig.prem. kolej po 400 fr. 11L75;
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 18-70, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 406’— , Clary 40 zł. m .k. 163' — . Poży
czka m. Insbruku 20 zł. 85 '— . Losy m. Kra
kowa 20 zł. 74-—, Pożyczka ru. Lubiany 20 
zł. 7 0 - - ,  Ofen 40 zł, 1 9 2 -- ,  Palffy 40 zł. 
m. k. 177-—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
54- — , Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 30-— , 
Losy fuud. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 9 > , 
Salina 40 zł. m. k. 230’—, Pożyczka Salz
burga 20 zł. 80'—, Pożyczka St. Geuois 
4H zł. m. k. 270'—, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 407-— ,

W iedeń, 6 lutego. Cukier (spokojnie) 
18 30 do —•— . Spirytus (pewny) 37-40 do 
—"— . Nafta niezmieniona.

W ied eń , 6 lutego. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 Iclg.) Pszenica 
na jesień —-— d o — Pszenica na wiosnę 
9 64 do 9-65. Pszenica na maj-czerwiec 
— ■— do — •—. Zyto na jesień — •— do
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— ■— . Żyto na wiosnę 8-09 do 8’10. Ku- 
kurudza na lipiec sierpień — ■— do — ,
Kukurudza na sierpień-wrześ.—'— do —‘—- 
Kukurudza na wiosnę — do — •—. Ku
kurudza na maj - czerwiec 5’72 do 5'73. 
Owies na wiosnę 7-78 do 7 79. Owies na 
maj-czerwiec —'— do — •— . Owies na je
sień —■— do —'— . Rzepak na sierpień- 
wrzesień 12 50 do 12-60. Rzepak na wrzesieri- 
październik —•— do — ■—. Rzepak na sty
czeń-luty — ■— do —■—. Olej rzepakowy na 
styczeń-kwieeień —■— do — '— •

Usposobienie: silne. — Pogoda: mróz.

B udapeszt, 6 lutego. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po BO Mg!). Pszenica 
na maj —•— do —■—1 Pszenica na pa
ździernik 8'48 do 8-49. . Pszenica na kwie
cień 9'62 do 9‘ 63. Żyto na kwiecień 
S-— do 8-0 i. Żyto na październik 7 08  
do 7*09. Owies na kwiecień 7‘52 do 7-53. 
Owies na październik 6'31. do 6 33. Ku
kurudza na maj 5'46 do 5'47. Kukurudza 
na lipiec 5'60 do 5 61. Kukurudza na sier
pień — do — . Kukurudza na paź
dziernik —•— do — '— Rzepak na sierpień 
12-25 do 12-35.

Oferty: na pszenicę mierne. —■ Chęć 
kupna: rezerwowana. — Usposobienie: le
p sze .— Pogoda: mróz.

Berlin, 6 lutego. Banknoty austryackie 
85-25, Spirytus 83'40.

Frankfurt, 6 lutego. Austryackie Kre
dyty 217-25, Koleje państwowe 145-50, 
Alpiny — —, Disconto 192-20, Laura —■ —, 
M ontany —■—.

Paryż, 6 lutego. Trzyprocentowa ren
ta 101*20, Mąka 27-15.

OSTATKU POCZTA

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 18-35 do 18 45, loco Ołomuniec 17-55 
do 17-65, loco Berno Wiedeń 17-90 do 18-— , 
na marzec loco Aussig 18 45 do 18-55. Cu
kier w kostkach : prim a  88-75 do 8 9 ’— , 
secunda 8 8 ‘25 do 8 8 ‘50. Spirytus kontyn
gentowany: loco Wiedeń 37-20 do 37-80. 
Nafta kaukazka: transito Tryest 8-25 do 
8 -50, galicyjska przeźroczysta 38 '— do 33"50 
(Ceny w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, (i lutego. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
8’60 do 8-80, pszenica na termina —•— do 
—-—, żyto gotowe 6'50 do 6-90, żyto na 
termina — ■— do— •—, owies obroczny gotowy 
6"75 do 71— , owies obroczny na termina— ■— 
do — •— , jęczmień pastewny 5’50 do 5-75 
jęczmień browarniczy 6'50 do 750, rze
pak 13‘75 do 14-—, lnianka 11"— do
11-50, groch pastewny 7-75 do 8-25. groch 
do gotowania 8’50 do 12-50, wyka 7'75 
do 8'50, nasienie lniane — ■— do —•—, 
nasienie konopne —■— do — ■— , bób — ■— 
do —■—, bobik 6-25 do 6"50, hreczka 6-75 
do 7-25. kukurudza gotowa 5'90 do 6-10, kuku
rudza s ta ra —•—d o —-— , chmiel za 56 kilo 
— ■—  do — •—, koniczyna czerwona 50"-— do 
68-—, koniczyna biała 45-— do 95' — , koni
czyna szwedzka 50"— do 95'—, tymotka 30*— 
do 38-— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16’— do 16-25, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na term in 15 50 do 15-75, 
waranty — .— do —* —.

Usposobienie lepsze trwa dalej.

Spraw ozdanie tygodniow e Izby han
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od 29 stycznia do 
4 lutego r. z. bez opłaty akcyzowej. (Wa
luta koronowa). Pszenica 8'70 do 8-90, żyto 
6'70 do 6’95, jęczmień browarny 6'65 do 
7'25, pastewny 5-65 do 5-90, owies 6-80 do 
7- —; hreczka 675  do 7-25, kukurudza zeszło
roczna 5-75, do 6’— , kukurudza nowa 5 90 
do 6-10, proso —•— do —' —, groch do go
towania 8-65 do 11-75 groch pastewny 7-25 do 
7-75, soczewica — do — , iasola — 
do —•— , bobik 6-15 do 6-40, wyka 7-25 do 
7-75, koniczyna czerwona 5250 do 64’— , 
koniczyna biała 52-50 do 85- — , koniczyna 
szwedzka 50-— do 95-—, tymotka 30'— do 
38-—, anyż rossyjski — do — •—, anyż płaski 
— 1— do —•— .kminek — -— do — "—, rzepak 
zimowy stary 13-40 do 13-65, rzepak nowy 
— •— do — , lnianka 10-50 do l r  , 
nasienie lnianne 12-50 do 12-75, nasienie 
konopne 8'50 do 9-—, chmiel — — 
do — •— , nowy — ■— do — -—, łój 36’ - 
do 36-50, nafta zwykła 15*— do 16, nafta 
salonowa 17'— do 18-—, wosk ziemny —-— 
do —•— , wszystko za 50 kilogramów, płótno 
—-— do —•— , skóry surowe —•— do —•—, 
spirytus 10.000 litr-procentowy, kontyngento
wany, bez podatku konsumeyjnego 34'60 do 
3 5 - - .

N a j j .  P a n  przyjął we wtorek na pry
watnych posłuchaniach P. M inistra spraw 
zagranicznych, lir. Gołuchowskiego, oraz P. 
Prezydenta Ministrów dr. Koerbera.

P. M inister handlu zwołał na środę 
12 b. m. speeyalny komitet przybocznej rady 
przemysłowej, wybrany dla obmyślenia środ
ków przeciwdziałania konkurencyi amerykań
skiej na polu przemysłowem.

Cesarz Wilhelm ofiarował byłemu na
czelnemu wodzowi w Chinach, marszałkowi 
polnemu hr. Waldersee, z okazyi jego uro
dzin, armatę zdobytą na Chińczykach. Arm a
ta ta waży 1770 'kilogramów, a z niej bom
bardowano gmachy poselskie w Pekinie.

Z wielką radością donoszą gazety pro
testanckie o apostazyi pewnego katolickiego 
kapłana. Jest nim 30-letni Edmund Endrich 
z dyecezyi wyrcburskiej. Równocześnie z wy
stąpieniem z Kościoła^ ogłosił p. Endrich 
swoje... zaręczyny, z córką pewnego prote
stanckiego właściciela ziemskiego.

Władza naukowa w Warszawie przy
stąpiła do wykonania nowych przepisów o 
organizacyi stowarzyszeń studenckich w wyż
szych zakładach naukowych. Inspekcya stu
dentów Uniwersytetu warszawskiego rozpo
częła wydawać wszystkim studentom przepi
sy drukowane o stowarzyszeniach, wzywając 
ich, aby oświadczyli, jakie korporaeye były
by pożądane. Onegdaj odbyło się za zezwo
leniem dyrektora instytutu weterynaryjnego, 
w obecności delegata zwierzchności instytu
tu zgromadzenie studentów tego zakładu, 
celem omówienia projektu utworzenia stowa
rzyszeń studenckich przy tym zakładzie. Na 
zebraniu jednogłośnie uchwalono założyć czy
telnię pism peryodycznych, bibliotekę dzieł 
naukowych i kasę wzajemnej pomocy. Oprócz 
tego postanowiono pod wydane przepisy pod
ciągnąć także założoną niedawno kuchnię 
studencką.__________ ______

Członek pruskiej Izby panów p. Józef 
Kościelski, w telegramie do Nowoje Wremia 
zaprzecza wiadomości, nadesłanej przez ko
respondenta berlińskiego tejże gazety, o nie
prawidłowym podziale ofiar złożonych na 
rzecz dzieci i rodzin wrzesińskich. P. Ko- 
ścieiski zapewnia, że najmniejsza cząstka tych 
ofiar nie będzie użyta na cele postronne. 
Dzieci i ich rodziny zaopatrzono we wszyst
ko co jest niezbędnemi Komitet cieszy się 
ogólnem zaufaniem i pojmuje jak należy 
swoje zadanie.

Z Konstantynopola donoszą, że wraże
nie wywołała tam wiadomość, iż Włochy 
i Francya mają zamiar założyć swe konsu
laty w Macedonii. W. Porta upatruje w tem 
nie tyle handlowe ile polityczne cele t. j. 
zamiar posiadania bezpośrednich informacyj 
o stosunkach macedońskich.

Prasę zagraniczną obiega pogłoska, że 
król włoski zjedzie się z królem Edwardem 
angielskim podczas jego pobytu w Cannes.

Komisy a budżetowa.

W iedeń, 6 lutego. K o m i s y  a b u d ż e  
t o w a  obraduje dziś w dalszym ciągu nad 
pozycyą „szkoły średnie11.

P. M e n g e r  ubolewał, że Słowianie 
zakładają w miastach, będących siedzibą 
Niemców, szkoły słowiańskie, gdy mają do
syć miast słowiańskich do dyspozycyi. Szkoły 
takie stają się środkiem walki, a nie kultury.

P. G ó r s k i  polemizował z wczorajszy
mi wywodami p. Kaisera i odpierał twierdze 
nie jego, jakoby Sejm galicyjski mieszał się 
do spraw, nie należących doń. — gdyż Sejm 
galicyjski nigdy żadnej uchwały w sprawie 
gimnazjum cieszyńskiego nie powziął. Po
słowie zaś polscy mają wszelkie prawo zaj
mowania się losami polskiej szkoły w Cie
szynie, tak samo jak Niemcy, a i sam poseł 
Kaiser, zajmuje się kwestyą niemieckich szkół 
w innych prowincyach. Na podstawie dat 
statystycznych udowadnia p. Górski, że żą
dania Polaków Upaństwowienia polskiego gi
mnazjum w Cieszynie są usprawiedliwione.

Posiedzenie trwa dalej.
Wiedeń, 6 lutego. Po wczorajszej mo

wie P. M inistra Hartla w komisyi budżeto
wej, zebrali się posłowie słoweńscy na na
radę, o której wydali następujący komunikat:

Posłowie słoweńscy spodziewali się, że rząd 
pozostanie wierny swym zasadom, według 
których wykluczone jest majoryzowanie w 
kwestyach narodowościowych, a kwestye te 
mogą być załatwione tylko w porozumieniu 
się obu interesowanych narodowości. Oświad
czenie P. Ministra oświaty, że on uważa re 
zolucyę Stiirgkha za koncesyę dla Słoweń
ców, Słoweńcy jak najenergiczniej potępiają. 
Sprowadzić to może znaczne pogorszenie się 
sytuacyi._______ __________

Kraków, 6 lutego. (Tel. pry  w.) Dziś
w południe odbyło się posiedzenie komisyi 
rady miejskiej, dla sprawy budowy dróg 
wodnych. Głównym punktem obrad była kwe 
stya urządzenia w Krakowie na Wiśle por 
tu, przez który przechodziłyby towary ze 
Wschodu na Zachód. O urządzenie portu sta
ra się też Podgórze.

"Kraków, 6 lutego. (Tel. pry w.) Po
wstaje tu nowe pismo, dwutygodnik Prze
gląd zdrojowy, bogato ilustrow ane; celem 
pisma jest podniesienie ruchu turystyczne
go i zwrócenie uwagi na krajowe zdrojowi
ska. Pismo nzyskało debit w Rossyi i w
Niemczech. Kieruje niem komitet redakcyj
ny, złożony z lekarzy galicyjskich z drem 
Rosnerem na czele.

Wiedeń, 6 lutego. Wiener Ztg. ogła
sza: Najj. Pan nadał tytuł i charakter szefa 
sekcyi radcy ministeryalnemu w M inister
stwie spraw wewnętrznych, Leopoldowi hr. 
A u e r s p e r g o w i .

Najj. Pan zamianował starszego radcę 
oddziału rachunkowego lwowskiej Dyrekcyi 
poczt, Wiktora M a l i n o w s k i e g o ,  dyrekto
rem rachunkowym w etacie personalnym 
departamentu rachunkowego w Ministerstwie 
handlu.

Tryest, 6 lutego. Książę Otton Win- 
disch-Graetz i jego Najd. Małżonka przy
byli tu wczoraj wieczorem, poczem udali się 
na pokład okrętu „Habsburg1*, który jutro 
rano odpływa do Aleksandryi.

Tryest, 6 lutego. Palacze okrętowi wy
dali rnemoryał, w którym oświadczają, że nie 
są zadowoleni z dotychczasowych koncesyj 
i " domagają się uwzględnienia wszystkich 
swych żądań. W obec tego bezrobocie trwa 
dalej.

W rocław, 6 lutego. (Tel. pry w.) Cho
roba ks. kardynała Koppa jest zapaleniem 
nerek.

Rzym, 6 lutego. (Tel. pryw.) Henryk 
Siemiradzki poważnie zachorował.

Rzym, 6 lutego. Medyolański korespon
dent Trybuny donosi, że wszelkie wiadomo
ści o rzekomej podróży hrabiego Turynu do 
Stanów Zjednoczych i o zaręczynach z pewną 
Amerykanką z Filadelfii, — są nieprawdziwe.

Rzym, 6 lutego. Dochody Włoch w 
pierwszych sześciu miesiącach finansowego 
roku 1901 były wyższe o 20 milionów lirów 
od dochodów za ten sam czas roku poprze
dniego.

Bukareszt, 6 lutego. Izba deputowa
nych przyjęła jednogłośnie serbsko - rum uń
ską konwencyg o rybołostwie.

Paryż, 6 lutego. Izba deputowanych 
obradowała wczoraj w dalszym ciągu nad 
projektem ustawy o sk”óceniu czasu pracy w 
kopalniach. Deput. Aynard zwalczał projekt 
ustawy i wyraził zdanie, że czas pracy na
leżałoby unormować w porozumieniu z robo
tnikami i pracodawcami. Mówca zarzucał ko
misyi, że działała pod wpływem obawy przed 
wybuchem powszechnego strejku górników7. 
Strejk taki spowodowałby wprawdzie zna
czne straty, ale nie powstrzymałby rozwoju 
przemysłu, albowiem produkcya węgla we 
Francyi jest w porównaniu z innymi kraja
mi dość nieznaczną.

Po dalszej dyskusyi Izba przyjęła 338 
głosami przeciw 219 ustawę o skróceniu 
dnia pracy w kopalniach węgla, a miano
wicie oznaczyła czas pracy w tych kopal
niach obecnie na 9 godzin, po upływie dwu 
lat na 8 l/s godziny, a po upływie dalszych 
3 lat na 8 godzin.

Dep. Berry zawiadomił ministra spraw 
zagranicznych p. Delcasse, że zamierza wnieść 
interpelację z zapytaniem, jakie stanowisko 
zajmuje rząd w obec rozpoczętych przez Ho- 
landyę rokowań na korzyść republik boer- 
skich.

Madryt, 6 lutego. Tegoroczna zima 
dała się we znaki w sposób od lat kilku
dziesięciu w Hiszpanii niebywałej. Madryt 
jest formalnie zagrzebany w śniegu Komu- 
nikaeya wozowa jest niemożliwa. Druty tele
foniczne pod ciężarem śniegu porwały się i 
zwisają z dachów. Wiele osob uległo wy
padkom. — Przeważna część pociągów utknęła 
w zaspach. . .

Londyn, 6 lutego. Izba gmin przyjęła 
ustawę, zezwalającą na małżeństwo z sio
strą zmarłej żony.

konferencyi, mającej na celu rewizyę ge
newskiej konwencyi pod względem przepi
sów o ochronie rannych na polu bitwy żoł
nierzy.

Dopóki jednak trwa wojna południowo
afrykańska konferencya prawdopodobnie nie 
zbierze się. Niektóre państwa wyraziły zapa
trywanie, że konferencya powinna skorzy
stać z doświadczeń, poczynionych przy za
stosowaniu konwencji genewskiej w wojnie 
południowo-afrykańskiej.

Londyn, 6 lutego. K itchener donosi 
z Pretoryi pod datą wczorajszą.: Oddział an
gielski pod dowództwem Byngsa zaatakował 
oddział Wesselsa i zabrał dwa działa, zdo
byte niedawno przez Boerów na Anglikach. 
Nadto zabrano ostatnie działo. Deveta i trzy 
wozy z amunibyą. W bitwie padło 5 Boerów,
6 jest rannych, 27 wzięto do niewoli. Padł 
również kornet Wessels. Hamilton zabrał 32 
Boerów do niewoli.

Londyn, 6 lutego. Kitchener telegra
fuje z Pretoryi: Pułkownik Kekerich donosi, 
że angielski oddział wojska pod przewo
dnictwem Leadera stoczył potyczkę z Boera- 
mi i zabrał do niewoli 131 nieprzyjaciół, 
między nimi komendanta Alberta i kilku 
wyższych oficerów Boerów Boerowie mieli
7 zabitych. Straty angielskie są małe.

Podbój Trausvaalu.

Berno 6 lutego. Rada związkowa za
rządziła przygotowania do międzynarodowej

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 6 lutego. 1902. — Giełda 

poranna. (Yorborse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117'22, Renta majowa 101-25, W ęgier
ska renta koronowa 97-70, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 692-—, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 708-—, Akcye Anglo- 
banku 276’—, Akcye Unionbanku 565‘—, 
Akcye Bankvereinu 468-—, Akcye Lander- 
banku 437-—, Akcye Kolei państwowych 
679-50, Lombardy 76’—, Akcye Kolei Elbe- 
thal 476-—, Akcye Fabryki broni — •—, 
Akcye tytoniowe 303-—, Akcye Alpiny 386-—. 
Akcye Rima Muranyi 499'— , Akcye P ra
skiego Towarzystwa żel. 1525"— , Losy ture
ckie 112-50, Ruble 253'— , 4-prc. Gal. po
życzka kraj. z r. 1893 94-85, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 93-25, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 94-25.

Usposobienie: silne.

Wiedeń, 6 lutego 1902. — Giełda 
południowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-22, Renta majowa 101-35, Węgier
ska renta koronowa 97-70, Akcye austr. Za
kładu kredytowego 69P75, Akcye węg. Za
kładu kredytowego 711-—, Akcye Anglo- 
banku 277-—, Akcye Unionbanku 566-—, 
Akcye Bankyereinu 469'—, Akcye Lander- 
banku 437’50, Akcye Kolei państw. 680-50, 
Lombardy 76-—, Akcye kolei Elbethal 477-— , 
Akcye Fabryki broni —•—, Akcye tytonio
we 303-50, Akcye Alpiny 387 — , Akcye Ri
ma Muranyi 496-—, Akcye Praskiego To
warzystwa żel. 1510-—, Losy tureckie 11125, 
Ruble 253*— , 20-Franki —■— , Tram w aj

W iedeń, 6 lutego 1902. — Zamknię
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 3 min. —. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 692-— , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 705’ — , 
Akcye Anglobanku 279 50, Akcye Unionban- 
ku 566'—, Akcye Landerbanku 434 '—, Akcye 
Bankyereinu 469-—, Akc. Bodencredit 958-— , 
AKcye galicyjsk. Banku hipotecznego —*—, 
Akcye Kolei państwowych 684-60, Akcye Ko
lei Południowej 76-75, Akcye Tramway A )  
286-15, Akcye Tramway B) 282-—, Akcye 
Kolei Elbethal 480-50, Akcye Kolei Pół
nocnej 5620'—, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
578-—, Akcye Alpiny 386 50, Akcye Rima 
Muranyi 497- — , Akcye Praskiego Towarzy
stwa żel. 1510-—, Akcye Fabryki broni 
315-— ) Akcye Tureckie tytoniowe 30250-, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi — •—, 
Renta majowa 101-30, Austryaeka Renta koro
nowa 98-50, W ęgierska Renta koron. 97-65, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 95’—, 
4 prc. Listy Banku krajowego 93 75, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 100’— , 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 92'50, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 98-—, 5 pre. Li
sty Banku hipotecznego 109-50, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 98-05, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 95-60, 4-prc. po
życzka miasta Lwowa 9D— , Losy tureckie’
111-50, Marki 117-17, Ruble 253-— .

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki.
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Nadesłane.

Wszech nauk lekarskich

Er. Bolesław Kieł
ul. Gródecka I. 26. I. piętro

od 8—9 i od 3—5.

Dr. Roman Rencki
były asystent kliniki lekarskiej u ni w 
Jagiellońskiego i lwowskiego ordynuje 

w chorobach wewnętrznych  
o d  godz 3— 5 u f . K r a s z e w s k i e g o  I 3.

Telefon 583.

!tncłi pociągów  osobowych c. k. kolei państw ow ych,
obowiarTjiaeT % dniem 15. lipca 1901 (Przyjazd i odjazd poeiągCw podany jest podług czasu środkowo-europejskiego).

KANTOR WYMIANY
e. k. uprz. galic. akc.

Banku hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszelkie papiery .wartościowe 
i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym, 
nie licząc żadnej prowizyi.

c o E o s s e c m

pod dyrokcyą Ernesta Thorna.

Od 1. lutego w spaniały program nowości.
S h e  cztery żywioły, największe, senzaeyjne wido

wisko sceniczne.
T h e  t h r e e  H u g O J je t  królowie gimnastyków na 

potrójnym drążku,
4  s i o s t r y  M ac-£ roveriL S  angielskie tancerki 

a l robatyczne.
J e a n  U a r o o n i  ze swoim olśniewającym aktem : 

w krainie muzyki i św iatła.
T h e  C o jn e d y  F o u r  ameryk. minstrele. 

J a n o w s k i  T r io  ekseentr. ak t akrobatyczny. 
A id a  I r e o a  -ubretka francuska. 

A b a -A v e l lo  mistrzowscy gimnastycy. 
F lo s k o p  a m e r y k a ń s k i  nowa serya żywych fo- 

togratij.
Codziennie o godz. 8 wieczór senzaeyjne 

przedstawienie. — W niedzielę I św iata dwa przed
staw ienia u 4 i 8. Co piątku Hiph-Life. — Bilety 
są wcześniej do nabycia w biurze dzienników Piohna 
ul. K a ro la  Ludwika 9.

8.40

>14
4-40
5-35 
5-40
5-50

6-001 
P86

J-50 | 
900 
i-20|

9-41 
9-50 I

10-20

10-50 i

I Z Czerniowiec, jtzkan , Constaney, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orł<ma, N. Sącza, Tarnowa, Jasła, Chabówki, Za- 

I kopanego, Rzeszowa, B erlina, Wrocławia, "Warszawy i W iednia. 
| Z Podwofoczysfc, Tarnopola, Grzymałowa.

Z Krakowa, B erlina, Warszawy, W iednia, Tarnowa, Rzeszowa, 
Rymanowa, Sauoka. Przemyśla.

Z CzeruJowial| Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Z Brzucnowie-fcodzionuie od 13/s do włącznie).
Z Janowa.
7. Tarnopola (Krasnego, Brodów).
Z Ławocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza. -Łupkowa, Przem yśla, W iednia, Berlina, 

W rocławia, Orłowa ott *•/, do JJjy, Tarnowa, P e« tu .
Z Rzeszowa, (Lubaczowa. .Jarosławia, Sambora i Przemyśla).
Z Stanisławowa, łńjftresmezo, Potutor, Ohodorowa).
Z Janowa.
Z Skójlego, Stryja. Kałnsfea, Ohyrowa, (Ławocznego od l/4 do **/*) 
Z Krakowa, W iednia*  W rocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa. Przew orska, Sanoka, Chabówki i Zakopanego. 
Z Cjerniowiee, itzkan, Bukhresfei, Gaiaeu, Jase, 

i Stanisławowa.
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa,

Tarnopola i Brodów 
Z Brzucho wie (od do ,6/9 w niedziele i  'święta).
Z Sambora, Borysławia, Drohobycza, Stryja.
Z Podwołoczysk, (Kijowa* Cnesay, Grzymałowa, Kozo wy. Brodów. 
Z Czeruiowiefj, itzkan, Stanisławowa.
Z Krakowa, Berlina, Wroeławia, W iednia, W ieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Sambora, Chyrowa.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej.

Z Bi-zuehowie, (od ie/n uo 15/a w niedzielę i święta).
Z Krakowa, W iednia, Berlina,, W roeławia. Tarnowa, Lubaesso- 

czowa, Sanoka, Pesztu, Przem yśla, Orłowa (od t j7 do l5/0). 
Z Brauehowie (od w/5 do “ /» oodziennie).
Z Janow a (od 1/5 do is/fc w niedziele i święta).
Z Czerni owiec, Itzkan, Btikaresżto, H usiatyna. Potutor, Ko- 

resmezo.
Z Tanowa (‘Codziennie od s/6 do B0/a)
Z Krakowa, W iednia, Berlina, W roełath^, Warszawy, Tarnowa, 

Jasła, Przew orską i Rozwadowa.
Z Podwołoczysk. Kijowa. Odessy Brodów, Kopyezyniee, Zale

szczyk, Skały, lw am a pustego.
Z Ławocznego, Pesztu, ChyrlĘ*! Kałusza, Borysławia.

n a  d w o rze*  , ,P  o d  s s a e  zfe“

H usiatyna

Husiatyna,

Poeiągi

posp.| osob. odjeżdżają m  Lwowa [dworca głów ego]
o godzinie

12-45 

51

i-30

2-20

Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola.
~7‘40 j Z Tarnopola i Brodów,

|  Z Podwołoczysk, Kiifcm, Odessy, Grzymałowa i Brodow.
511 j „ „ „ „ Zaleszczyk, Kopyezyniee,

|  Podwysokiego i Brodów.
Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. Brodów, Kopyezynieo, Zale

szczyk, Skały, Iwania pustego.

1-55

2-40
255

Do Krakowa, "G ednia, W roeiawia, Berlina, Rozwadowa, Jasła, 
n Chabówki, Zakopanego, Orłowa.
|  Do itzkan, Czerni owiec, Stanisławowa, Bukaresztu, Constanoy.

4-15 I  Do Krakowa, W iednia, W roeławia, Berlina, Chyrowa, Sambora
5-45 |  Do Brzuohowie, (od l ł /B do ls/s codziennie).
6'25 Do Czerniowiec, Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.
6-30 Do Podwołoczysk Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezyniee.
3-35 Do Ławocznego, Munkaeza, Pesztu, Borysławia.

Do Krakowa, W iednia, W roeławia, Berlina. Lubaczowa, Orło
wa, Chabówki, Zakopanego (od x/6 do ao/„).

3.40 Do Krakowa.. Bogumina, W arszawy, Chyrowa, Przeworska,
Rozwadowa, Tarnowa, Stróże, a od 15/e do “ /, włącznie,
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza i Jasła.

9’00 Do Skolego, Ohyrowa, Kałusza, (<io Ławocznego od x/e do ,5/s) 
9'15 Do Janowa.
9'25 Do Podwołoczysk, Brodów, Grzymałowa, Hozowy.

10-20 Do Sokala. Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
1.0-25 Do Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor.

1-25 Do Janowa (od 1/g do -5/9 w niedziele i święta).
Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów), Kopyezyniee,

Zaleszdzyk, Skały, Iw ania pustego, Grzymałowa.
2-15 Do Brzucho wie (od l»/# do w niedziele i święta).

Bo Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Do Krakowa, W iednia ,' V&roeławia, Berlina. Jasła , Chabówki

Zakopanego.
3-05 Do S tryja, Drohobycza. Borysławia, Sambora i Chyrowa (do 

Skolego tylko od *% do 3“/„).
3-15 Do Janowa ^codziennie od 1L  do 80/„).
3-26 Do Brzuuhowiu (codziennie od ia/6| ao 16/s).
3-30 Do Rzeszowa. Ohyrowa, Przemyśla. Lubaczowa, Jarosław ia

Ł'-l |  Do Stanisławowa.
6'20p Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Warszawy. Orłowa

I (od 15/6 do 15/9), Tarnowa, Chyrowa, Mozo Laboreza i Pesztu.
Do Janowa (od */g do l5/„ w duie powszednie, od l ł /9 do 00/„

1 1902 codziennie).
Do Ławocznego. Munkaeza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza.

Do Tarnopola i Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Brzuchowic (od *•/, do ,B/S w nied/i -lą i święta).

Do Janowa (od */, do 15/t. w niedziele 1 święta).
Do OzerniśJńec, Rzkan.

Do Krakowa, W iednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 
g Rzeszowa, Orłów* Tarnowa, Chyrowa, Rymanowa, Iwo-
■ Ji.aza, Chabówki, Zakopanego i Wieliczki.

11-lOg Do Podwołoenyek, Brodów, Kopyezyniee Graynntłowa, Z a
leszczyk i Podwysokiego.

z d rorea  „ P  o d z -t m c z a“
6-431 Do Podwołoczysk, Brodów, Kijowa, Odessy, Kopyezyniee.

9’4.3j Do Podwołoczysk, Kopyezynieo i Zaleszczyk.

I maiowa, Kozowy 
Do Podwołoczysk. Brodów, Kopyezyniee, Zaleszczyk, Skaty 

Iwania pustego, Grzymałowa. Kijowa i Odessy.
7'32 |  Do Tarnopola i Brcdów.
11-32 i  Do Podwułoezjpk; Brodów, Kopyezyniee, Zaleszczyk, Podwy

sokiego i Grzymałowa

y a • Pora nocna jest oznaczoną ramkami. Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. W mieście wydają bilety 
jazdy: „Zwykłe bilety Aje.-.eya dzienników J. St. Sokołowski w pasażu Hausmauna 1. 9 od 7-mej rano do8-:nej godziny wieczorem, zaś zwykła 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t._p. biuro informacyjne c. k. kolei państwowych (ulica 
Krasickich 1. 5, w podwórzu, schody II. drzwi Nr. 52) w godzinach urzędowych (8—3, w święta 9—12“).

€  JE X  I
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwiw, dnia 6. lutego 1902. płacą żądają
I .  APcye za sztukę. walutą koron.

Banku hip. gal. pu 200 zł. (400 bor.) K. h. K. h.
Ex dividende 20 kor.................... •530 — 550 —

Banku gal. dla handlu i przem.
po zł. 200 (400 kor.) . . . . 350 — 380 —

Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.
(400 kor.) 422 — 428 —

Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.
w. a. w srebrze (4,10 kor.T . . 570 — 590 —

Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) — — 100 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. — — 350 —
Tow. dla gal. przedsięb. elektry

cznych w od. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 420 -
11. L is ty  zastaw ne za 100 kor. tJ_
Banku h. g. 5°/0 w. a. wyl. z 10% «, 109 50 — —

n i, ii 4=1/,°/0 „ los. w 50 1. o 97 80 98 50
„ „ „ 4°;„ „ 601. po 200 k. 92 30 —  —

kraj. 41,2°/o „ los. w 51 % 100 — 100 70
„ 4°/, „ los. w 57 1. o 94 — 94 70

Tow. kred. gal. ziem. 4°/„ (pierw- —
sza e m i s y a ) ................................ 94 — 94 70

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4%
los. w 4 I1/, l a t .......................... s 94 — 94 70
4°/0 los. w 56 l a t .....................b 94 - 94 70

I I I .  O bligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4°/0 w. a. s 97 80 98 50
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. ^ 101 50 — —
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) 101 - 101 70

„ , , 4 V / 0(3em.) n 99 80 100 50
i, o "iv em.) 4°/0 ® 93 - 93 70

Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kor. 93 50 94 20
Pożyczki kraj. 6°/0 w. a. z r. 1873 ___

„ 4°/0 po 200 kor. .
” z roku 1893 ..................... 95 50 96 20

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 90 - —  _

n i, „ ÓJ/j0/,, „ 300 „ 98 30 99 —

IY . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 74 - 80 —
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.) -------- —  —

Y. M onety.
Bukat ee sau sk i............................... 11 17 : 11 25
20 frankówka . . . . . . 18 90 19 15
100 rubli rosyjskich srebrnych 250 - 2-54 -
100 rubli rosyjskich papierowych 252 50 254 50
100 marek niemieckich . . . . 117 — 117 60

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.

„ 1860 po 100 zł. 5 pf: -.
„ 1864 po 100 zł. . . .
„ 1864 po 60 zł. . . .

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

płaca 
192 50 
148.25 
177.— 
2 3 0 .-  
230.— 
301.50

Z i t l d r l j c l

193.50 
149.25 
179 —

Kurs g iełd y  wiedeńskiej.
Dnia 5. lutego 1902.

A. Ogólny d łu g  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ......................................... 101.05 101.25
lu ty -u ie rp ie ń ......................................... 101.05 101.25

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lip iec..................................... 100.90 101.10
kw iee ień -paźdz ie rn ik .....................  100.90 101.10

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
.za 100 zł. 4 pr...................................  120.80 121 —

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za' 200 kor. 4 pr. . . .  98.05 98.25

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 97.60 —.—
Kol. Cesarz. KlżbieWBw złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 117.50 118.50
Kol. za 200 zł. mk. 53/4 pr. (ostemp.

a k e y e ) .................................. 498.50 500.50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5x/4 p r , ............................. 123.75 124.25
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 98.75 99.75
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr............  422.60 424.60

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Arb.-Albrechta za 300 zł. 5 pr. 110.— —.—

w zlocie za 200 zł. 5 pr. . . . —.— —.—
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 5 p r............................... IDO.— —.—
Sol. Czeskiej einiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r..................................... 99.50 100.50
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr.............................................  96.65 97.50
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r...............................  99.— 100.—
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z r 1894

bJt 200 kor. 4 p r......................  97.50 98.50
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 p r....1 1 7 . 5 0 ---------------------

I). D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).
^ęg, złota renta za 100 zł. 4 pi. . —.—- ■—■—

■?rp >, „ w wali kor. za 200
kor. 4 pr...................................., • • 97.25 97.4-5

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 41/, pr. 100.50 101.50
„ obi. pr. regulifiJisy za 100 zł. 4»/„ 155.25 156.25
„ poż. prem. za 100 zł. (200 nor.) 185.25 1861,25
„ „ „ za 50 A  (100 kor.) 185.25 186.25

E . Obligacye indemnizacyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł 
Węgier za 100 zł. 4 pr. . .

E. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr.......................................  • •
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r- 1893 los za

200 kor. 4 pr................................94.25
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za 

100 zł. 5 pr..........................................

Pr- 94.50
95.65

275.50
106.50

277.50
107.50

95.25

102.30 103.30

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi.prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Poż. serb. prem. za loO frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G-. L is ty  zastaw ne. Ollig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

ńnglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr.
Austr. zakł. ki.ziein. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr
„ i „ „  „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5.~pr- 
n „ „ n los 50 lat 4’/a pr.
„ „ „ „ „ 60 lat za 200 kor.
4 pr...................  ..........................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
l „ „ „ 4 pr. los. 41 lat

„ „ „ „ 4 pr. stare . .
„ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4 L/a pr. 51 x/a lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 pr................................................

Banku krajowego oblig. komun. J? emi- 
fsya 42 lat za 200 kor. 4x/2 pr.

Banku kr. "losy 57lls 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 403/2 lat los. 4 pr. 

a , „ ’,t, 50 lat los. 4 pr.

H . Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 p r . ------
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r.........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. lS864pr.
Kol. p ó łr , ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

n , TT u „ „ „ 1887 tpr.
n n n u i, j, 1888 4 pr.

„  >; . >i , >i- „ „ s j  18914 pr.
Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 pr.........................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł 4 pr..................................................
Gal. kol. lok. wschód, za rOO zł, 4 pr.
Węg. gal. kol.em. 187u za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ |  1887 za 200 zł. 4 Pr.

J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Jfakła-1 kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł;
Losy miasta Kraków a 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy iO zł. mk.....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

płac# zadają

9465 95.85
97.60 98.50

90.— •91.—

81.50 83*50

listy dłużne

9 5 , - 9 6 . -
2 6 4 .- 2 6 8 .-
256.50 2 5 8 .-
103.2-5 104.25
95.50 9 6 . -

109.50 110.—
98.— 99.—

92.25 ___
93.75 94.75
93.80 94.30
94.— 94.-50

IOO

1 0 1 .-

101.40 1o

99,25 100.—
9 3 . - 94.—
99.70 100.70
99.70 100.70

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk..............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4x/a pr.
n Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płacą 
30.— 
9 7 . -  

230.— 
8 0 . -

żadaja
3 1 . -

100 . —

238.—

1 8 4 .-  2 2 4 .-

107.50 —
111.20 112.20
gsteo liiO.50
99.7.1 lu0.75
99.80 100.50
99.60 100.40

90.25 91.25

96.65 97.65

107.60 io 8: a
107.60 108.45

95.0 96.90

18.50 19.50
4 0 2 .- 4 0 6 .-
163.— 4 6 7 .-
8 5 . - 8 9 . -
74.— 77.--
7(5 .- 76.—

177.— 181 —
5 3 . - 5 4 . -

K. Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 276.— 278.—
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2 5 6 0 .-  2 5 7 0 .-
Zukład kred. dla handlu i przem. . —.— —.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  679.25 680.25
Dolno austr. tow. esu. 500 zł. . . . 494.— 496.—
Galic. banku hipot. 200 zł...................  538 — 540.—

„ „ dla hand. i przem. 200 zł. 355—  365.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 428.50 429.50

„ Austro-węg. 1400 k.................... 164-5.-- 1655.—
„ Związb. (Cnionbank) 200 zł. . 562.— 563 —

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248.— 249 —
Ziwnosleńska banka luO zł...................  264.50 265.50

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 408.— 412.— 

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 332.— 340.—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5590.— 5610.— 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pier.) 200 zł. —.— —.—

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 580.— 590.— 
„ wschod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400.—
„ państwowych 200 zł.......................—.— —.—
„ południowej 200 zł.........................  —.— —.—
„ węg. galic. I. 200 zł...................... 430.— 436, —

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 833.— 837.—

M. A keye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Towt. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 714.— 718.— 
G a lii  karpackie naft. tow. 500 kor. 875.— 885.— 
A fer. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 382.— 383.— 
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1483.— 1493.—
Sckodnićy" 500 kor.................................  1240.— 1260.—
Tureek. zarz. lytoniow. 500 franków —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł . . 430.— 435.—

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.1.71/1
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.471/,
Paryż za 100 franków . . . 95.371/1
Petersburg za 100 rubu 5x/2 pr. —.—
Niemieckie b a n k i..........  117.25
Włoskie b a n k i .......................... 93.20
Francuskie b a n k i ..................... 94.70
Szwajcarskie b a n k i .....................  94 70

O. W A L U T  Y.
Dukat cesarski...........................11.34
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.—
20-frankówka ................................. 19.05
20-m arków ka-...........................23.44
Rosyjski pół.inperyał. . . —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.171/2 
Włoskie banknoty za 100 lir .. . 93.20
R u b le .......................................  2.53

117.35
239.07 x/2 

95.471/,

117.65
93.40
94.80
94.80

11.38

19.J7
23.52

117J55
93.40

2.54

Sokal i Lilie$ Dom bankowy i kantor wymiany
Zlecenia z prowincji załatwiamy odwrotną, 

poczt], bez doliczenia prowizji-

Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 
AVio oblig. potyczki m. Lwowa,#|0 obłig. pożyczki m. Lwowa.



L. ez. E 803/1 (9) (879 3—8)
Dnia 24. lutego 1902 o godz. 9 przed 

połudaiem, odbędzie się w biurze Nr. 9 są 
du tutejszego, licytacja 1/6 części realności 
pod Nr. d. 202,342 łwłi. 202 Mościska z przy
należy t-ściami.

1/6 część domu i gruntów oceniono na 
522 kor. 13 bal., zaś 1/6 przynależytości na 
9 kor. 67 bal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 354 kor. 
53 ba!.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego r nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Mościska, dnia 15. stycznia '902.

L cz. E. 727/1 (4) (917 3—3)
Na żądanie c. k. uprzywilejowanego gal. 

Zakładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie, odbędzie się 18 lutego 
1902 o godz 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7, licytaeya 
2/3 części realności Iwh. 578 gm. Skałat ob
jętej składającej się z pb. 34 i na tej parceli 
pobudowanego domu wraz z przynależytośda- 
mi, składajacemi się z płotu.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 866 kor. 66 bal., przyna
leżności zaś na 4 kor

Najniższa cena wynosi 535 kor. 99 ba!., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze
śnie zatwierdza się i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny. wyciąg Katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8

j L. cz. E. 661/1 (11) a (787 3 - 3 )  
Dnia 14- marca 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. IV są
du tutejszego licytaeya a) lealności Iwb. o72 
na 630 kor. i b) realności Iwh. 374 na 828 
kor. ocenionych. . . . . . .

Najniższa cena niżej której sprzeaaż nie 
nastąpi wynosi ad a) 420 kor. aa b) 552 
koron. , .  ,

Zatwie dzone warunm licytacyjne i inne 
dokumenta przejrzeć można w Sądzie tutej
szym w biurze Nr- IV. _

Takie prawa w obec których mniejsza 
licytacja byłabv niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do smnej nieruchomości nie mo- 
o-iyby już byc ze skutkiem podnoszone. 
b ' Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężarv na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wsaażą teinuz sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielec, dnia 20. stycznia 1902.

3)
się

cz E. 383/1 (4) (876 3
Na żądanie Mojżesza Fausta, odbędzie 

dnia 19. lutego 1902 o godz. 9 1/„ przedli przed
południem w biurze Nr. 3, licytacja realności 
Iwh. 564 ks gr. gm. Frysztak objętej Mar
kusa Dawida i Chany z Biletów Baudów po 
połowie własnej.

Nieruchomość oceniona na 3000 kor.
Najniższa cena wynosi 2000 kor., po 

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne niniejszem zatwier

dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, mole każdy przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w biurze Nr. 7.

O. k. Sad powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 14. stycznia 1901.

L cz. E. 983/1 (7) (880 1 - 3 )
Dnia 6. marca 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biu ze Nr. 9 sądu 
tutejszego licytaeya real ności wiejskich Iwh. 
180 i wh. 193 Hankowice.

Posiadłości Iwh. 18) oceniono na 6 kor. 
a iwh. 198 na 300 kor

Najniższa cena co ao wh. 180 wynosi 
4 kor zaś co do whl. 193 wynosi 2 0 0 'kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 3 ' -i

Warunki licytacyjne i inne odnośne do
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutejszym 
w biurze 9. _ . ,

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej jeśli nic mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. A , ,  . ,  m

O k Sąd powiatowy, Oadział III, 
Mościska, dnia 17. stycznia 1902.

o, w  biurze jNr. o. .
Takie prawa, w obec których niniejsza i ~

L cz. E. 778/1 (9) (877 3 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa Zali zkowego 

i Ochrony własności ziemskiej w Limanowy, 
odbędzie się dnia 24. lutego 1902 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 5 w Limanowy, reliey- 
taeya realności Iwh. 241 gm. kat. Tymbark 
Jana Palki syna Franciszka własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
na 180 kor.

licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego j 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, clia których jakie prawa lub \ 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź j 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania, licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż s; 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat. dnia 12. listopada 1901.

i tej
Najniższa cena wynosi 120 kor., poniżej

sądu

L. c-z. E. 2615/1 (4) (688 3 - 3 )
Duia 17. marca 1903 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego licytaeya realności obj. Iwh. u32 
ks. gr. gm. kat. Krasnostawle z przynależy- 
tościami.

Nieruchomość tę oceni.no na 4 6 1  k o r .
Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 

nastąpi wfnosi 307 kor. 32 lial.
Warunki licytacyjna i inne odnośne do

kumenta przejrzeć można w Sądzie lutejszym 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopns cudną, należy zgło 
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym b r 
udnie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nio fflo 
glyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia, których jakie prawa bib 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ju t istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 21. stycznia 1902.

ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

odnoszące się do tej licytacji, przejrzeć mo
żna w biurze Nr. 4.

0 . k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 16. stycznia 1902.

! .  ez E. 718 1 (13) ('913 2 - 3 )
Na żądania J  Meilecha Breitbarta wzglę

dnie tegoż prawonabywcy p. Izaaka Eszwo- 
wicza odbędzie się dnia 6. marca 1902 o go
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 licytaeya a) 
całej realności iwb. 620, b) połowy realno
ści Iwh. 617 i c) połowy realności Iwh. 618 
ks. gr. gm. kat. Hacierz objętych.

Nieruchomości, wystawione Da 1 cytację, 
cą oceniono ad a) na i 729 kor., ad b) ria 
3861 kor., ad e) na 860 kor. .

Najniższa cena wynosi ad a) 1152 kor. 
67 h a l , ad bj 21.74 kor. 67 h a l, ad e) 61.8 
kor. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
łych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. <3) może każdy mający chęć kupienia, 
p r z e ;rzec podczas godzi a urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 7.

Ta-i* prawu, w obec których, oiaiej za 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu nąjpożnmj przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaj11 co do samej nieruchomości nie mo-

L. cz. E. .1640/1 (9) (878 1—8)
Dnia 7. marca 1902 o godz. 10 przed 

południem w biurze Nr. IV. sądu tutejszego licy
tacja  i) 2/6 części realności Iwb. 483 w 
Mielcu na 162 kor. oraz 2) 1/6 części tejże 
na 81 kor ocenionych.

Najniższa eena niżej której sprzedażnie 
nastąpi, wynosi ad 1) 108 kor. ad 2) 54 kor.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i inne 
odnośne dokumenta przejrzeć można w Sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Mielce, dnia 23. stycznia 1902.

tf ------ .. J.UL .* kJV>i l i i * - ,

głjby być już ze skutkiem podnoszone.
Te osoby, dia których jakie prawa lub 

ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
w a n i a  jedynie przez przybicie, na tablicy sądo
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Halicz, dnia 25. grudnia 1901.

L. cz. E. 256/1 (18) (951 1—3)
Dnia 19. lutego 1902 o godz. 9V, przed 

południem, w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
8 odbędzie się licytacyi 1 4 części posiadło
ści wiejskiej w Lityni, objętej wyk. nip. 128 
gm. Litynis. wraz z 1/4 częścią przynależno
ści, składających się z trzech domów mie 
szkałnyeh, dwu stodół, jednej stajni, szopy i 
piwnicy.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 5205 kor. a jedna czwarta 
idealna część przynależności na C20 kor.

Najniższa cena wynosi 3883 kor. 34 
bal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutejszym, 
w biurze Nr 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dl*, których jakie prawa lub 
c ężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Medcn cc, dnia 20 grudnia 1 9 0 1 .

L. cz. E  2144/1 (1J) (855 1 - 3 )
Daia 21. marca 1802 o godz. 10 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14 odbędzie się licytaeya realno
ści łwh. 63 ks. gr. gm. Brzuchowice objętej, 
dłużaiczki p. Zofii Naganowskiej własnej obej
mującej dom parterowy mieszkalny, willę 
zwaną „Maryla" łazienki i tusze stawowe, 
zakład kąpielowy (hydropatyczny) jedno pią- 
trowy i inne pomniejsze budynki, tudzież par

cele grunt, (role) przeznaczone do uprawy 
wraz z przynależytościami, składającemi się z 
urządzenia zakładowego, kąpielowego i gospo
darczego, tudzież drzew owocowych, ogrodo
wych, altany, łodzi, mostów, ławek ogrodo- 
dowych, oparkanienienia drewnianego i dru
towego, oziminy, ogrodowiu, lasu i t. p.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 70.805 kor. 23 h., 
przynależności zaś na 16.692 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 47.178 kor. 23 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Zatwierdzone niniejszem warunki licy
tacyjne, i odnoszące się do tej nierucho
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w kaae. OdJz. IV.

0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 20. stycznia 1902.

L. cz. E. 194/1 (6) (954 1 —8)
Dnia 28. lutego 1902 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się tutejszym sądzie w 
sali rozpraw Nr. I. licytaeya realności wyk. 
hip. 1. 152 i 217 ks. gr. gm. Kobierzyn. 

Nieruchomości powyższe oceniono ad
1) na 162.450 kor., ad 2) na 4746 kor.

Wadyum wynosi ad 1) 16.245 kor., ad
2) 475 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 88.534 
kor, ad 2) 3.164 kor., poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i in n e , dokumenta 
odnoszące się do tej sprawy przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych w tutejszym są 
dzie, w biurze Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skawina, dnia 3. stycznia 1902.

L. cz. E. 70/1 15) (944)
Dnia 28. lutego 1902 o godz. 10 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. III., licytaeya 1/6 części ciała hip. 
Iwh. 102 ks gr. gm. kat. Brusno nowo i 
1/S2 części ciała hip. iwh. 104 tejże samej 
księgi grun. objętych

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
eyę, są ocenione na 287 kor. 33 hal., a mia
nowicie 1/6 część realności Iwh. 102 na 285 
kor. 33 hal., zaś 1/12 część ciała hip. iwh. 
104 na 2 kor.

Najniższa cena wynosi razem 191 kor. 
55 h a l, t. j. 1/6J część realności Iwh. 102 
190 kor. 22 bal., zsś 1/12 część realności 
iwh. 104 — 1 kor. 33 hal., poniżę, tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku

Warunki licytacyjne, które się zatwier
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddziel III 
Cieszanów, dnia 10. listopada 1901.

L. cz. E. 770/! (6 ) (854)
Na żądanie kasy Oszczędności miasta 

Jasła, zastąpionej przez adw. dr. Józefa Bara
nowskiego, odbędzie się dnia 21. marca 1902 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 w Żmigrodzie 
licytaeya całej realności Iwh. 185 gm. k t. 
Żmigród stary, Jana Slebody własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytae,vę, 
jest ocenioną na 1084 kor 4.6 hal.

Najniższa eena wynosi 722 kor. 97 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

sme z
Warunki licytacyjne, które się równocze- 
at-wierdza i odnoszące się do tej nierucho

mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć ’ kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żmigród, dnia 20. stycznia 1902.

„ Gazeta Lwowska* Nr. 30 z dnia 7. lutego 1902.
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L. ez. E. 2998/1 (3) (946)
Zobowiązany Oieksa Kopestyński w Kamieniu.

Dnia "ll lutego 1902 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 5 Są
du tutejszego, licytacra a) 1,8 -części lwh. 
91, bi całe) części iwh. BOI gm. Kamień.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są, ocenione na: 1) 16 kor. 66 hal., 2) na 
1 :48  kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 10 kor. 
10 hal., ad 2) 766 kor. poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w Sądzie tutej
szym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nalefcy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia hgo 
rodzaju co do" samej nieruchomości nie, mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw* lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toin postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiali 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 20. listopada 1901.

L cz. E. 2078/1 (4) (948)
Na żądanie Abrahama Fiebera, odbędzi 

się dnia 11. lutego 1902 o godz 10 przed 
południem, w sądzie niżej wy m i-miony.il. 
w biurze Nr. 39, licytacya realności objętej 
lwh. 589 gm Jaworów.

Nieruchomość, wystawiona nalicytacyę, 
jest ocenioną na 119 2 kor.

Najniższa cm a wynosi 794 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.j

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kdpiepa. 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 89.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wy znaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedyuie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niż-.i 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nieruoho 
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 20. listopada lyOl.

L- cz. E VIII. 942/1 (4-j (868)
Dnia 7. marca 1902 o godz 111/2 przed 

połudeflbn; odbędzie się w sądzie n żęj wy 
mienionym, w biurze Nr. 80, licytacya re«l- 
ności lwh. 3Qj)8 gm. kat- Stanisławów obi. 
w Kiiihininie położonej ? kłamiącej się /jedy
nie z parc. bud. 1. kat 2791 na której znaj 
duje się „czyszezarnu j; lit“ szopa i izba (do- 
mek) dla dozyjcy,

Nieruchomość ta z przyaabżaościami 
wystawiona na licytacyę jest cc-niona na 
1894 kor 85 hal.

Najniższa cena wynosi 947 kor 43 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie dt 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześijje 
zatwierdza się odnoszące się do tej nirrucho- 
mości dokumenta (protokół ocenienia) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 2.9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya był»by niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie pmwa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej jeśli nie mieszkają w" okręgu sądu ni* j 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy Oddział VIII.
Stanisławów, dnia 24. stycznia lir'02.

L. ez. E 761/1 (4) (940)
Na żądanie Antoniego Łowickiego w 

Jarosławiu, odbędzie się dma 20. lutego 
1902 o godz 10 przed p iłudnem  w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III., licyia- 
cya realności lwh. 388 kst® gr. gm. Bachów 
obj gtęj.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 120 kor.

Najniższa cena wynosi 80 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku

Warunki licytacyjne, które się równo
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wye^g tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mąjjwy chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin ur ędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których linięjsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
joiizaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wrej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dubiecko, dnia 27. grudnia 1901.

L. cz. E. 1686/1 (9) _ (947)
Na żądanie Włościańskiej kasy poży

czkowej w Kossowio, od.będz;e się dnia 25. 
lutego 1902 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 39, 
licytacya realności objętej iwh. 120 gminy 
Ctiomezyn.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2043 kor

Najniższa cena wynosi 1362 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 39.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia ,(ego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie pr»wa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posu
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie nreszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 16. stycznia 1902.

L. cz. E. 2222/1 (4 j (949)
Na żądanie Małanki Breio^nyk odbę

dzie się dnia 11. lutego 1902 o godz. 9 przed 
piluuniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 39 licytacya realności objętych 
lwh 450 gm. Pistyń a mianowicie 2/1* Anny 
Br- townyk i 5/12 Petra Bretownyka własnych.

7/12 części nieruchomości wystawionych 
na licytacyę ocenione na 805 kor.

Najn.żłza, cena wynosi 536 kor. 66 hal
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
lamy, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych ■ 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 39.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie rno- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężar} na powyższej nieruchomości bądź 
obecine już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli U18 mifesakają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie^śądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Jy .
Kosów, dnia 20 listopada 1901.

U cz. E. 164/01 (5 - 6) (960)
Dnia 17. lutego 902 o godz 9 prz-d 

południem, w sadzie niżę, wymienionym, Oddz.
II. odbędzie się licytacya realności lwh 1) 
162, aj 148, 3) 4, 4) 1/6 częśei realności 
lwh. 84, ks. gr. gm. kat. Dubowiea 5) tu
dzież połowy realności lwh. 143 i 6 ) całej 
realności Iwh. 145 ks gr. gm kat. Moszko- 
wce i powstałego zj*tej realności nowego cia
ła hip. lwh. 184 tej ks. gruntowej z przy
należą ściami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są oceniona na 200 kor., 2) na 400 kor., 3) 
na 200 kor., 4) na 1195 kor., 5) na 200 
kor. i 6) na 320 kor.

Najniższa cena wynosi ad l i  133 kor. 
34 hal., ad 2) 26(5 kor. 61 hal., ad 3) 133 
kor. 34 h a l, ad 4) 796 kor. 68 hal., ad 5) 
133 kor 34 hal. i ad 6) 213 kor. 34 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier
dzone i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, protokoły ocenienia i t. d.ę. może 
każdy, mającyehęć kupienia przejrz ‘.ć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, Oddz. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźni j  przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
w£ni >. jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, Jjjł śli nie mieszkają w okręgu sądu r; ż j 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 17. stycznia 1902,

L. cz. E. 813/1 (3) (958)
Na żądanie powiatowej Kasy Oszczędno

ści w Kałuszu zastąpionej przez adw. dra 
Staneckiego odbędzie się dnia 18. lutego 1902 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wym enionym, w Oddz. Nr. Ił. licytacja re
alności obj. lwh, 138 ks. gr. gm. kat. Du- 
bowica wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ęcenioną na 143 s kor.

Najniższa cena wynosi 953 kor? poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający c-hęć kupienia, przejrzeć podczas. go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w Oddz. Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstauą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkah-go.

O- k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 17. stycznia 1902.

L. cz. E. 115/1 (6) (959)
Na fjdahfe Komercyalno eskontowego 

kredytowego Towarzystwa w Kałuszu odbę 
cizie się dni* i-9. lutego 1902 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
Oddz. Nr. II. licytacya 1) realności objęte) 
lwh. 419 ks. gr. gm. kat. Wuj nilów i 2) po
łowy realności obj. lwb. 20(* ks gr. gm. 
kat/ Siółko wraz z przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocemone I) na 3456 kor. ad 2) na 565 
kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1) kwotę 
304 kor. ad 2) kwotę 377 kor. poniżej tej 

Jeny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne niuiejszen zatwin 

dzone i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, pro1 oko i y ocenienia i t. d )  rnożfr 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie miżej wymie
nionym, w Oldz. Nr II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IT.
Wojniłów, dn;a 17. stycznia 1902.

L cz. E, 192/1 (15) (896)
Dnia 7 marca 1902 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 12 
sądu tutejszego licytacya: a) połowy realno
ści, lwh. 67 gm. Samocice, b) połowy real
ności lwh. 213 gm. Samocice c) połowy 
realności lwh. 297 gm. Samocice.

Nieruchomości wystawione na licyta
cyę oceniono ad a) na 2734 kor. 65 h a l, 
ad b) na 1089 kor. 6 hal., ad c) na 587 
kor. 75 hal.

Najniższa cena, poniżę której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad a) 1823 kor. 10 hal., 
ad b) 726 kor. 4 hal., ad c) 385 kor. 82 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w biurze Nr. 11 
sądu tutejszego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dąbrowa, dnia 28. stycznia 1902.

Upadłości.
L. cz. S. 2/2 (2; (962 1 - 3 )

Edykt konkursowy.
O. k. Sąd krajowy cyw. we Lwowie 

zezwolił n» otwarcie konkursu do majątku 
Heszl i Babad nieprotokołowanego kupca w 
Uhnowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Naczelnika Sądu pow. Uhnowie zaś 
tyezasowym zawiadowcą masy pana notar. 
Juliana Osiewicza w Uhnowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 14. lutego 
1902 o godz. 11 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Uhnowie przedłożyli doku
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą
pili z wnioskami względem zatwierdzenia tym
czasowego zawiadowcy masy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy
boru wydziału wierzyei iii.

Wzywa się także tych wszystkich, któ
rzy chsą wystąpić jako wierzyciele konkurso
wi z roszcz niami, ażeby roszczenia swe, cho
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w e. k. 
sądzie powia‘owym w Uńnowie naidalej 
do dnia 20 marca i 902 a na andyencyi li
kwidacyjnej, na dzhń 10. kwietnia 1902 o go
dzinie 10 przed południem w powiatowym są
dzie wyznaczonej, polikwidowali je i ustano
wili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
"złonków wydzi.-łu wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wybor-m inne osoby, swego zaufa~ia.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwows£rei“.

Wierzycieli, którzy nie mieszkają w 
Uhnowie lub w pobliżu Uhnowa msją wymię 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego: w przeci
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

Lwów, dnia 1. lutego 1901.

Konkursa
L. 154 (860 3—3)

K O N K U R S .
Jest do obsadzenia posada woźnego IV. 

klasy płacy:
a; przy sądzie krajowym w Krakowie;
b) przy sądzie powiatowym w Kętach. 
Podania o powyższą lub przy mnych 

Sądach opróżnić się mogące, dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady woźnych, 
wnosić należy do 10. marca 1902 do firezy- 
dyum Sądu: ad a) krajowego w Krakowie, 
ad bj obwodowego w Wadowicach. .

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 1. lutego 1902.
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L. ez, Prez. 73 14 2 (883 2— 3)

Pisarz obeznany ze sprawami hipote- 
cznem' znajdz.e zaraz pomieszczeniu.

Płaca 60 kor. miesięcznie.
0. k. Sąd powiatowy.

Tyczyn, dnia 1. lutego 1902.

L. 1.144 pr. (929 1— 3)
K O N K U R S .

Celem obsadzenia jednej posady kance
listy policyjnego w XI. klasie rangi z syste- 
mizowanymi poborami przy c. k. Dyrekcyi 
policyi w Krakowie rozpisuje się hiniejszem 
konkurs z terminem do 15. marca 1902.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
swe podania, zaopatrzone w dowody kwalifi
kacji i znajomości języków krajowych w dro
dze, włsściwej do Prezydyum c. k. Dyrekcyi 
policyi w Krakowie.

Posada kancelisty nadaną będz e w myśl 
usUwy z dnia 19. kwietnia 1872 Dz. p. p. 
Nr 60 przed innymi ukwaiifikriwanymi wy
służonym podoficerom zaopatrzonym w certy
fikaty, o ile nie będą ubiegać się o nie kom 
pet nci z kategoryi urzędników państwowych.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 31. stycznia 1902.

L. cz, Prars. 85 6/2 (953 1— 3)
K O N K U R S .

C. k. Sąd powbUwy w R domyślu 
przę mi zarar p ssn a  obznaiomi n^go z ma- 
nipulacyą hipoteczną, za miesięcznem wyna
grodzeniem 60 k o fr

Świadectwa wymsgane.
Radomyśl, 2. lutego 1902.

L. 8090. 1-9611
K O N K U R S

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lo 
domeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra 
kowskiem rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę sekundaryusza przy szpitalu powszech
nym w Kołomyi z płzcą tysiąc km. rocznie.

Ubiegający się o powyższą posadę .wonni 
najpóźniej do 15. marca 1902 wnieść podania 
do Wydziału krajowego z dołączeniem:

1. Metryki urędzenia na dowód, że kan
dydat nu? prz-kroezył 40 roku życia

2. D wól obywatelstwa austryaekiego.
3. Dyplom doktora wszech nauk lekar

skich wydany lub potwierdzony na iedaym 
z uniwersytetów pań twa Austro - Węgier
skiego.

4. Dowód, iż zajmował się praktyką le 
karską w szpitalu lub prywatnie.

Miedzy kandydatami otrzymają pier- 
wszeńswo ci, którzy wykażą się dłuż-zą szpi
talną służbą, albo egzaminem fizykaekim.

Posada powyższa nadaną zostanie na ra
zie prowizorycznie z prawern do stabilizaeyi 
po upływie roku gorliwej i pożytecznej służby 

Z Wydziału krajowego.
We Lwowie, dnia 3. lutego 1902.

L. 121 (830)
K O N K U R S .

W obrębie c. k. Zarządów salinarnych 
W Galicyi i na Bukowinie jest do obsadzenia 
posada woźnego z płacą 800 kor. rocznie z 
dodatkiem czynnej służby według IY. klasy 
względnie według klasy, do której miejsco
wość należy, z prawem poboru unormowa
nego ubrania służbowego, względnie ekwiwa ■ 
lentu za ubranie i systemizowanego deputatu 
soli.

Ta posada jest zastrzeżoną w myśl 
ustawy z dnia 19. kwietnia 1872 (Dz. pr. p 
Nr. Is )  dla wysłużonych podoficerów i kom- 
petenci winni są dołączyć do swych podań 
certyfikat uprawnienia do kompetowania o tę 
posadę, udowodnić, że są zupełnie zdrowi fi
zycznie i umysłowm, oraz, że władają języ
kami krajowymi w słowie i piśmie.

Podania własnoręcznie pisane należy 
wnieść w terminie sześdiot.ygodniowym od 
dnia ogłoszenia licząc, do c. k. Zarządu sali
narnego w Bochni.

Pod ni:, wniesione wskutek rozpisanego 
konkursu z dnia 26. stycznia 1901 do 1. 83 
o ile nie zostaną cofnięte, będą wzięte pod 
rozwagę przy teraźniejszym obsadzeniu posady 
woźnego.

C. k. Z a? zad salinarny.
Bochnia, dnia 29. stycznia 1902.

L. cz. Pr. III. 27/2 (2) (967)
OBWIESZCZENIE.

O. k. Sąd kraj owy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa że za
mieszczony w Nr. 34 czasopisma „Naprzód-* 
z dnia 4. lutego 1902 artykuł pod tytułem : 
„Dzieło papńża Leona XIII. na indeksie" ca
łe str. 3 łam 1 zawiera znamiona występków 
z §§. 303 i 491 u. k., że. zakazuje s ę rozsze
rzania tego artykułu.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 5. lutego 1902.

31- §5. [829]
©ag f. f. Sanbeg* alg jjircfjarridjt in 

©raj p t  mit bem ©rfenntttifjc bom 27. Situ* 
ner 19y2, jpr. IV. 2 2, bie SBciterberbreitung 
ber Kr. 26 ber .Scitflijjriff: »®l'a3e* ©agblatt" 
SlhenbauSgai&j bom P -  Spttter 1902 .megen 
beg Scitartifclg in ber ©telle bon „9Ba§ fum* 
mert ben" bis ,JE*oufequcn3cn ju jieptt" uach 
§. 3®0 ©t. fife bcrbntcn.

©ag f. f. Sanbeg* alg ^rejjgcridń in 
©raj p t  mit bent ©rfcuntnifje bom 27 Sumtcr 
P ite , l$ r. IV. 3 2, bie 9Beitcrberbrcitung ber 
Kr. 4 ber ScitfĄrift: „©catjcpg 2Bod)eublatt“ 
bont 26. Sdnner 1902 loegen be§ ©ebidjteg: 
„Sos bon Słom" beg/rfrtifelS: „ t n  bie djriftff* 
djeu SMter unb Kłuttcr" in ber ©telle bon 
„Kuit mirb mandjer" big „?iufgabe ntcfjt fejtut" 
nad) §§. 302 unb 3 '3 ©t. ©. uerboten.

©as £. f. Sanbeg* alg /[fćt^geridjt in 
YJ/rioft p t  mit bem ©rfcmitniffc bom 28 San* 
ner 1902, Kr - IX. 6,2, bie SBeitcbcrbreitung 
ber Kr. 8543 ber jpitfdjrift: „Lludipo-iflentb" 
bom 23. Sanner 1902 loegen ber ©telle bon 
„L’uom mslato" bt» „i quatt.ro qSpi“ uttb
bon „per assistere alla festa1 big „suo poprlo“ 
bcśt Slrtifelg: „I delitti del“ nad) §§. 488, 
491 uttb 494 a ©t @. berboten.

©ag f. t  Sanbeg* alg ?pre^gerid)t in 
©rieft t)at mit belu ©rfenntntjfe bom 28. San* 
ner 1902, Kr. IX. 7/2, bir ŚBeiterberbreitung 
ber Kr. 522 ber geitfdjrtfr: „U l,avoratore:‘ 
bom 24. Sanner 1902 toegett ber ©telle bott 
„t.». time c-h ercute"btS „dei farisei conti-m- 
oaran ® beS Slrtifelg: „Da Bormons" nad) 
§. 302 ©t. ©. berboten.

© a g f. f. (Śtreig* alg $jkefjgcricf)t in 
.Kobtgno fyat mit bem ©rfenutniffe bom 27. 
Sanner lUjrf, źpr. V; 7/3,'bie SBeiterberbreitung 
ber Kr. 46 ber 3 ê i.cĆi:̂ f :̂ „Supplemento set- 
'irnanałe al Proletario" jfiSofa, bont 26. Sanner 
19('2 megen ber ©telle bon „Intauto . inranto" 
big „E turnica* beg Slrtiletó: „II Parlamento 
di Ytenne" unb § 64 ©t. ©. berboten.

©ag f. f- ©berlaubcggeridjt im Snttg* 
brud Ijat mit bem ©rfemituifje bom 22. Sińuter 
1902, D. 6j", bie SBcitrrbcrbrcitung ber Kr 
529 ber BeitjdMft: „II Popolo" bom 17. 
Sanner l » f t  megen beS Slrtifelg: „Distribu- 
fo n e  <łVrmi'‘ nad) SIrt. IX. beS ©ejepg bom 
17. TDeccmbcr 1862, Kr. 8 K. @. 331. «  1863, 
berboten.

®ag t. 1. Sanbeg* alg ijjfejjgerid)t tn 
Snngbrud Lat mit bem Srfenntnijjt bom 25. 
Sćtnuer .1902, IjSr. V 5,2, bie SBeiteroerbref 
tung ber lir . ber geitjdjrift: „Siiroler Hag* 
blatt" bont 21. Sńitner >962 loegen beg ?lrti* 
fcls:„ „©eiftigec ibSebergaug" in ber ©telle bon 
»ęicljort efien ju bert golgeerjdjeinuttgen" big 
„ben 9)cutl) gcfiabt fette", bott „Stber ttette" 
big „(Sultii.rjtatte ber SBiffcttjdjaft", bon „Hieje 
©d)iilpoutil“ big „ant Sctbe tragt" unb bon 
„DTćan l)at ftd> and) bag" big „SSolfgjd)uLSel)= 
rerbtlbttttgg * SInjtalteit gcfdficbt" nad) b. 300 
©t. ©. berboten.

'(& f- f. Sanbeg* alg ^Brefegcridjt in 
i ;rag l)at mit bem ©rienutniffe bont 28. San® 
ner ł!p02^s$r. 17/2, bie. SBeiieroerbrettung ber 
Kr. 8 ber gńtjdirift: „Samostitucst bstit 25. 
Sanner 1902 megen ber ©tefie non „Nositele 
zvuctiych“ big „s krAcin" bel Strtitelg; „Jin- 
>iy i a iiyńl‘‘ nad) §. 64 © oerboten.

©ag f. 1. $rcig= alg jprejjgeridil tn 
S3ritj; Lat mit bem ©rfcuntnijje bom 28. Situ* 
tter 19o2, )[Sr. 7fS, bie SBeiterbcrbreitiing fol* 
genber nid)t pertobtjdjer ©rudjd)riften. unb jiu .: 
j. Situ SBcnugberg obce jpcit|iou * (Srlebnijje", 
gebrudt in s<ittbapeji, ofjtte Ytngabe beg ©rttderg 
uttb beg Slerlegyrg, 14S ©eitnt [tarf; 2. „©a^ 
miani ober gtoe: Kailtc ttt 'iuggclajjciujeit" bon 
21. be u)l ,,ms bem jyratąęofijdpn), gebrudt in
2)ucare[t oet Sof^Htjcopljauo, 92. ©eitcit [tar!; 
p- „duj  l)ol)er ©ce ober Siebegabenteuer eitter 
jitngeu t  tertfaueritt attf bem SUtcerc" gebrudt 

,Uam ^ 9 3 , ol)tte yittgabe beg ©ruderg 
nnb iicrlegerg, 88 ©eiten [tart; 4 . „Jim 3)ice* 
reicjtranbe • 1891, ol)ne Slngabe beg Śrudorteg, 
.H  f Ą u n i  beg ŚBerlegeg, 47 ©eiteu ftarE; 
o. „Hag Jlcaujeu um beg 9Jlaujcngtoille", 
olpte Attgabe beg ©rudorteg, beg ©raderg unb 
beĝ  -herteges, Sleinjorniat, litfjograpI)tert, 25 
©ettett ftaU; 6. ,,©a.g 'dlpljabet'' aiq 6 SJfigen 
jtt je 4_ uttb einem fjalben Sogcn Śogett mit 
2 iBud)ftaben, tn objebnen ©arftellungen, oljue 
Slngabc beg ©rudorteg, beg ©ruderg unb beg 
SSerleaerg, loegen beg Subaltcś uadb) §. 5)6 
©t. © berboten.

_ i- !. ®reig* afg iprefjgertdjt tn 
©fjrubim fyat mit bem Krfeunthifje bom 28. Siin* 
ner 1902, Opt. 2/2, bie 2Beiterbcrbmtung ber 
Kummer 9 ber ^eitjdjrift: „Samostatnu sin-ry “ 
oom 23. S an n er  1902 megen ber ©telle oott

„A nyni tazefb se“ bis „v nepravde“ beg 
Slrtircig: „Katastrofa v uhelniin dole Jupiter 
v Rtiinoraoech u Mostu" ttlib Oott „Zide“ big 
„bazardni pestuji" bel SlrtiMg: „Z:de pestu- 
j i “ nad) §§• 3U'-‘ unb 302 ©t. ©. oerboten.

©ag f. t. ®reig* alg / p r ^ e r i i l  tn 
Seitmeri^ P t  mit bem ©rfenntntfjc oout 28. 
Sćinnct 1902 jjSr. 10,2, bie SBeiteroerbreitung 
ber Kr. 4 ber ^eitjĄrift: „Severoeesky deinik" 
oout 25. Srintter 1902 megen beg Slrtifelg: 
„8Vata cirkew je f>polek“ nad) § 3('fe © t.  ©  
uttb megen ber Kotij bon „Ctsari" big „rocne" 
uacf 63 ©t. ©. berboten.

31. 26. [8591
©ag £. t  fianbeg* alg jprej)gerid)t in 

Snngbrud l)at mit bem ©rfcuntnijje 'oom 26. 
Sfittncr 1902, i$r. Y. 6/2, bte SSctterDerbrcitung 
ber Kr. 5 ba* ^ w d in fL  „®er ©cljercr" oom
2. łporpinig 2015 (gebruar 1902) megen beg 
S3ilbeg attf ©eite 2, barftellcub einett jeifenbla* 
jen ben ©ełjtlidjen; megen ber ©telle aug ben 
„3-retlid)ńSSetrad)tungen" bon „nidjt augfd)ltc^ 
lid) ber ŹJugftuf)" big „gejtutbeit l)aben", megen 
beg ©rj/teg gur 3 etd)iiung „§ofer’g ©djatten" 
non „git fterben toarb il)m" big „faun man 
nid)t gejtatten"; megen ber ©tellen aug bem 
„23riejfa[teu" naiter „Iprag" bon ,,©ie fiub bie 
Siterbatlen" big „Sontrebaine ber SSernuft"; 
ituter „SBieiY bon „lefetl)in bilbeten" big „nette 
^»erbe“ nad) §§. 63, 122 lit. b, 300 uttb 303 
©t. oerboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg )PrcBgerid)t in 
Snngbrud p t  mit bem ©rfenntmjje Dom 27. 
Sanner 1902, jfk. Y 7/2, bje 2Bctterberbreit,mig 
ber Kr. 5 (5. Kuflage) ber 3 l'i£jd)rijt: „©er 
©djerer" bout 2. łpormmj}.. 2015 (jyebruar 
1902) megen beg Sitbcg auj ©eite 2, burjtcllenb 
euteit e u /Ś e ib  oerfolgenben gattn nad) §. 516 
5 t .  @. oerboten.

© al !. !. Sanbeg* alg )[5reperid)t in 
Snngbrud Ijat mit bent (SrEcmtttttjje oom 27. 
Siiuncr 1902, igr. Y. 8/2, bie SBeitcrocrbrci* 
tung ber Kr. 100 ber 3'ńtfdjrif£: ir®cr ©iro* 
ler Kłaftl" bont 26. Sanner 1902 megett beg 
rfrtitelg : „Sie aufreigenbe SjSęotcctiongmirt*
jdjajt ber polittjś)en Sefjorbeit' 1 boit „®ag auf* 
reigenbc ŝ rotectionglotrtjd)ajt'' big „Derloaitbt. 
S ie genitgt" nad) §. 300 © t.  ®. berboten.

§ i m  i  t886)
©ag f. f. Sanbeg* alg K reperiĄ t in 

Snngbrud p t  nut bem ©rfenntttijje ootn 28. 
Sanner 1902, ipr. V 9/2, b<e SBeiterberbrei* 
tmtg ber Kr. 37 ber 3rf£f(Ąr9i:: „^ fc^ e au§ 
ber ©bernburg" oom 2,/. ^iWrtung 2015 (1902) 
migen beS Slrtilclg: „Su łputteuS ©etjP' in 
ber ©telle Don „ber ben emigen llnterjdneb" big 
„entgegcugepcu 2Bcltaujd)auung''; megett beg 
rfrtifelg: „Ucbertitud)te ©riiber" oott „iiber ben 
§o j ber Kdpjte" big „Ort ber Słerloejung ber* 
lajjen" jamrnt bajugeprigeit ?lnmerft:ng auf 
©ńte 3 oott ,,©ine Kttjptclung auj Sopnna" 
biż „alg bie pilige Sird)eJ'; megen ber Śtellen 
uiitcr ber Ucberjd)rift: „/Bfeile ang ntetnem 
$bd)cr" bon „jiefje ben jo jcęmnngpft" big 
„Braitnt", oott „man ntujj eg alg ein" big 
„ob eg nidjt gcjd)d()e?", bon „bie eiueit p lten  
bie gurocilcu" big „uitjdjmer git erfeuneu"; mc* 
gett beg @ebid)teg: „SiSedrufK oott „SBad) auf 
mciu beittjd)eg“ big „bie ^ttedjte feitt ber !j?juf- 
fcfbrut!" megett beg 3irtifelg: „Sine Ijtmmel* 
jd)reicnbe ©unbe" bon „Sag SBffRUntte bńrbe 
eilig" big ,,an bie Sette gelegt murbe" nacq §§ 
1.22 lit b unb unb 303 @t. berboten.

©ag 1. t. Sanbeg* alg Krefjgerid)! in 
i[5rag p t  M t  bem ©rfenuhttjje oout 30. Silu* 
ner 1902, p r . I. 18/2, bie SBeiterberoreitung 
ber Kr. f* (-58) ber j$itjd)rift: „Matice Svo- 
body" bont 29. Sattuer 19^2 loegen ber ©tcllen 
bon „J.z v miculcm <Mle“ big „nljakroi-iU-*; 
bon „Zadaji li zvetse i krajiee" big „pocatku 
XX. stoh-ti* beg rfrtilelg: „K h oioadne vra- 
zde horniku”; bott „Za takoveto skolske j»:*■ 
mery" big „nestyui se za a c" beg Slrtifeig : 
„Slasd.. /ęe-kych deti ze skoly Komenske- 
ho ve Vidniu; bott „Na hranici s kazaym- 
big „pitomyeh blbecku-1 beg silrtitelś:_ „Suiri- 
tista a katolicka cirkev“ nad) §§. 65 a, 300 
unb 303 © t.  @. oerboten.

©ag f. f. Sreiś* alg )preperid)t itt 
L’ije! p t  mit bem ©rfenntnifje oout 30. Sitn* 
ner 1902, jfgr. 2/2, bie SBeiteroerbreitung ber 
Kr. 8 ber 3eitfd)rift: „N:w,t Dyba" oom 29. 
Sdttner 1902 megen ber ©telle oon „jsou p ,-i- 
bs tezks" big „jsou urc-ny“ beg SlrtifelS: 
„Ceinicke piklaubny" ttad) §. 491 ©t. ®. unS 
SIrt. V. beg ©ejcpg bom 17. ©eccmber 1862, 
K. SI. Kr. 8 ex 1863, berboten.

©ag f. f. Banbel alg tó j je r id j t  in 
©roppau bat mit bem ©rtenntnijje bom 
Sanner 1902 Kr. <X 2/2 bie SBeiterberbrettung 
ber Kr. 8 ber Beitfdjrift: „©eutjdje 2B ep- bom 
25. Sanner 1902 megen ber Stelle bon „Sie

t romifcp Sird)e" biź „tmirbe ba auggeiibt" beg 
rfrtdelg; ,,©ie 2irmut£)’ ber Komtinge" nad) §. 
303 @t. ©. berboten.

« .  28. [921]
Sm Kamen ©einer SKajeftat beg ®atjerg!

®ag f f  Saitbcggerid)t SBien alg ^5re§= 
gerid)t jl/at au[ Kntrag ber f. f. ©taatganmalt* 
jĄaft erfannt, bać I. ber S h p l t  beg in ber 
Kr. 1. ber pcr.obijdjcn ®ritdfd)rift: „SKittpi* 
lungen be§ SSeretncg ber S rfip iiłtr  Kieber*C>e* 
[terpridjg" bom _30. Sanner 1902 auj ©eite 1 
entpttenen ©ebidjteg mit ber s£ufjd)rift: „Unter 
bent SSatican" gnr ©auje; If. ber S u p lt  beg 
auj ©eite 1 begiunenoett Irtife ls  mit ber lleber* 
jdjrift: „®te mobernjten SSerleumbungeit ber 
Kpojtaten": a. in ńcr ©telle auf ©eite 2 oon 
„Kadjbem tutg oie §erreit" big „in bie /pode 
berbammt"; b. in ber ©telle auf ©eite 3 oott 
„Slber §crr P .“ big „unb epbalbigjt'* uttb 111. 
ber S u p lt  beg auf ©eite 5 unter ber Kubrif 
„Siidjerjd)an'' entpltetFc.it Slrtilelg mit ber 
©pipnarfc: „® al ©ejd)led)tglebett" ^ur ©ange, 
unb jtoar aa I. bag Kergeljen nad) § 303 ©t. 
©.; ad II. a bag SScrgepn nad) §. 302 ©t. 
©., ad II. b. bag ffiergcpn nad) §. 3u3 ©t. 
@. ttnb ad III. bag SBergepn nad) §. 303 ©t. 
©. begritnbe, unb eg mirb nad) §. 493 ©t. 
di. D. bag SSerbot ber iiBeiteroerbreitung btejer 
©rudjdjrljt auggefprod)ett uttO gemajj § 37 i[h.

auf bie Kernidjtung ber oonfinbliajen ©jem* 
plare erfannt.

SBiett, am 31. Sattner 1902.

©ag E. f. Sanbeg* alg -/prcjjgeridjt in 
Sinj p t  mit bem bem jSśrfcnntniffe oom 3ó. 
Sanner 1902, jj3r. 11/2, bie SBeiteroerbreituug 
ber Kummer 4 ber jp itfcp ift: „Singer fliegen^ 
be Kldtter" bom 26. Sanner 1902 loegen beg 
@ebid)teg: „©d)auerltd/C SSorlejungett" uttb ba* 
bat abgebrudten 23ubes unb megen ber ©telle 
oott „SBcnit ber §err" big „Unfittn erpiterit" 
beg Ślrtifclg: „©irector ©d)auer unb TOofejjor 
©djatterlid)" nad) §. 491 ©t. @. unb rfrtilel 
V. beg ©ejepg oonr 17. ©ecentber 1862, K. 
©. 931. Kr. 8 cx 1863, oerboten.

®ag t. f. Sanbeg* alg jptejjgericp in 
Stitj bał mit bem ©rfenntnijfe oom 3o. Sanner 
1902, jpr. 12 2, bie SBeiteroerbreitung ber Kr. 
4 ber gcitfdjrifi: „Sinjer Kłoniaggpojt" oom 
27. Sanner 1902 megett ber ©fuie bon „911 jo 
bag Gioil" big „jugeptten" beg Krttfelg mit 
ber © pipnarle: „©clcgtntlteb ber SBacljaotljei* 
lung" nad) §. 491 ©t. unb 2lrt. V. beg 
©ejepg bom 17. ©ecentber 1862, K. ®. 93t. 
K r. 8 x 18™  berboten.

Sag f. f. Sanbeg* alg )prcperid)t in 
Sittj bat mit bem ©rfenntniffe bom 30. San* 
ner 1902, Kr'. 10/2, bie SBeiterberbreitung ber 
Kr. 4 ber ijeitjcprift,: „SSoIls^ettitug" bom 24 
Sanner 1902 megen ber ©telle oon „ebenfo jinb 
cg" big „nicp attgenel)tn jein merbett" beg 2lrti* 
felg: i^erjSfmeiber" nad) §§. 122 a
unb 3o3 ©t. © berboten.

Kuratele.
L. cz. L. 3/1 (2) (529 1 - 3 )

Stefan Rosiński z Mikuliczyna uznany 
umysłowo chorym, kuratorem ustanowiono 
Wasyla Rosińskiego z Mikuliczyna.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Dńąjtyn, dnia 30. kwietnia 1901.

L. cz. P. YI 314/1 (4) (547 1 - 3 )
0. k Sąd powiatowy cywilny S I. we

Lwowie Oddtiał YI. jako Władza kuratelarna 
uznaje Włodzimierza Wincentego 2-im Kruka 
umysłowo chorym rozciąga nad nim kuratelę, 
kuratorem ustanawia Franciszka Starzeekiego. 

Lwów, dnia 20. grudnia 1901.

L. cz. P. 1111/1 (1) (583 1 - 3 )
Nacia Kouiów z Truskawca uznana 

głupkowatą, kuratorem ustanowiono Jakiina 
Dmytrowa.

O. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Drohobycz, dnia 28. grudnia 1901.

L. cz. P. 280/1 (5) (598 1 - 3 )
Jadwiga Bąk z Futomy nznana marno

trawną.
Kurator Józef Bąk w Fukunie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tyczyna, dnia 30. października 1901.

L. cz L. 10/1 iS) ( 5q4 £ —31
w 1?"* ^ V0̂ a^ówna 26 lat licząca, wol- 

Z tw 0 lubeekiej uznana za umysłowo 
chorą. Kurator Walenty Dziopa z Woli lube-
ckiej,  -

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pilzno, dnia 18. grudnia 1901.



F i r my.
L. cz. F inn . 122/2 (836)

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, ze daia 29. stycznia 
1902 wpisaną została do rejestru Stowarzy
szeń zarobkowych i gospodarczych firma: 
„Spółka Oszczędności i pożyczek w Mystko- 
wie, Stowarzyszenie zarejestrowane z nieo- 
gianiczoną poręką z siedzibą w Mystkowie. 
Przedsiębiorstwo polega na statucie z daty 
Mystków 28. grudnia 1901 (abcg. 1).

Celem spółki jest starać się o materyal- 
ne i moralne podniesienie członków spółki 
przez udzielanie członkom pożyczek potrzeb
nych w gospodarstwie, przemyśle i handlu z 
funduszów spółki, danie możności do umie
szczenia na procent pieniędzy zaoszczędzonych 
i popieranie tworzenia spółek i stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych w okręgu spółki 

W skład zarządu zostali wybrani: 1) ks. 
Jan Jarzębiński, proboszcz obrz. łać w My
stkowie jako przewodniczący, 2) Michał Gor
czyca, kierownik szkoły ludowej w Mystko
wie, jako zastępca przewodniczącego, 3) Ka- 
roi Zając, strażnik kolejowy z Mszalnicy, jako 
członek, 4) Jan Ogorzałek, rolnik w Mystko
wie, jako członek, 4) Bartłomiej Badowski, 
rolnik w Mszalnicy, jako członek.

Spółkę podpisuje się w ten sposób, iż 
pod pieczęcią (stampilią) firmy kładzie pod
pis przełożony zarządu względnie jego za
stępca i jeden z członków zarządu,

Każdy członek obowiązany jest wpłacić 
przynajmniej jeden udział wynoszący dziesięć 
koron. Jeden członek nie może mieć więcej 
»iż 5 udziałów. Udział wpłacony być może 
bądź odraza, bądź w półrocznych ratach, wy
noszących co najmiej po jednej koronie.

Do ogłoszenia służy tabiica umieszczona 
na budynku Kółka rolniczego w Mystkowie, 
w razie potrzeby umieszczone będą publiczne 
ogłoszenia w Przewodniku Kółek rolniczych. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 14. stycznia 1902.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. A. 416/1 (6) (894 2 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy w Delatynie Od
dział V. na wniosek Wjgdora Kimmerlinga 
wzywa wszystkich wierzycieli spadku pozo
stałego po bp. Ohaimie Kreindlerze zmarłym 
w Delatynie dnia 27. września i 901 bez po
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli, aby 
zgłosili się na audyencyi dnia 19. marca 
1902 o godz. 9 rano w biurze 14, swoi*; 
wierzytelności, do tego spadku, wykazując 
ich należność, albo wnieśli do tego czasu 
pisemne zgłoszenia z wykazaniem należności 
pretensyi.

Zaniedbanie zgłoszenia pociągnie m  
sobą ten skutek, że opieszali wierzydele nie 
będą mogli domagać się zaspokojenia ze 
spadku, o ile nie przysługuje ich pretensjom 
już prawo zastawu, jeżel spadek wskutek 
wypłat zgłoszonych wierzytelności zostanie 
wyczerpanym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Delatyn, 24. grudnia 1901.

L. cz. 0. VI, 265/1 (2) (912 2 - 3 )
Przeciw nieznanym z miejsca pobytu 

Janowi Schmidt i Adamowi Schmidt i tow. 
wniósł Jakób Schmidt syn Frydryka z Hart- 
feldu pozew o( uznanie prawa zastawu dla 
resztująeej ceny kupna 375 złr. a. w. w sta
nie biernym lwh. 98 gm. kat. Haliczanów 
zairtabulowanego za zgasłe i zezwolenie na 
ekstabulacyę.

Audyencya do rozprawy odbędzie się 
dnia 10. lutego 1902Ljl o g o d 9 przed po
łudniem w sali Nr. 6.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po
zwanych kurator dr Longin Ozarkiewicz, adw. 
w Gródku będzie ich zastępował, dokąd się 
w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
ustanowią.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Gródek, dnia 21. stycznia 1902.

L. %‘L. Prez. 1592 (885 2—3)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że Pan 
Franciszek Dębicki reskryptem c k. Mini
sterstwa sprawiedliwości z dnia 22. paździer
nika 1901 Ł 21.162 notaryuszem w Luio- 
wiskaeh zamianowany, złożywszy dnia 28. 
stycznia 1902 przzsięgę służbową, urzędowa
nie swe rozpocząć może.

Lwów, dnia 28. stycznia 1902.

L ez. A. 393/00 (5) (826 2—3)
W Pużnikach zmarł dnia 9. czerwca 

19010 Hryć Szkrabiuk pozostawiając kodycyl, 
którym legował' Nykole Szkrabiukowi p. bud. 
11 kat._ 90 i 92 tudzież p. gr. 11. kat. 134 2, 
125/2 i 136/2 Pużnikach. Z ustawy do tego 
powołaną jest także urodzona slo,stra spadko
dawcy Tekla Kwokowa, a jej miejsce pobytu 
nie jest sądowi znanem.

Wzywa się ją zatem, aby w przeciągu 
roku od daty edyktu zgłosiła się w sądzie i  
wniosła oświadczenie do spadku, gdyż w prze
ciwnym razie będzie rozprawa spadkowa prze
prowadzoną ze zgłaszającymi się spadkobier- 
5 z ustanowionym dla niej kuratorem adw. 
dr. Maksem Leizem z Tłumacza,,

0. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, dmia 11. listopada 1901.

L. cz. A. 727/1 (6) (811 2— 3
0. k. Sąd powiatowy w Tarnowie po

daje do wiadomości, że dnia |,3. sierpnia 
1901 zmarła w Tarnowie Tochweta Paster- 
nakowa bez pozostawienia rozporządzenia o- 
statniej woli. Sąd nie znając pobytu Mirli z 
Eisenbergów Reichowej i Mecbla Eisenberga, 
którzy przez głowę ojca Herscha Eisenberga 
do spadku przychodzą, wzywa Mirlę Reicho- 
wą i Mecbla Eisenberga, aby w przeciągu 
roku, licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edyktu zgłosili się w tutejszym 
sądzie i oświadczenie do spadku wnieśli, w 
przeciwnym bowiem razie spadek byłby prze
prowadzony z dziedzicami zgłaszającymi się 
i z kuratorem Berisehem Eisenbergiem dla 
nieb ustanowionym.

Tarnów, dnia 5. grudnia 1901.

L. cz. T. 20/1 (2) (837 2—3)
Na wniosek Filipa Wernera, kupca w 

Dortumundzie wdraża się postępowanie celem 
umorzenia weksla kaucyjnego na kwotę 600 
zł. a. w. opiewającego, przez Samuela Kan- 
nera akceptowanego, płatnego w Buczaczu, 
jako w miejscu stałego zamieszkania przekaza
nego, w którym dzień zapadłości nie był po
danym, a który to weksel zaginął i wzywa 
się każdego p^iadacza tego wekslu, ażeby w 
czasokresie 45 dni wynoszącym, którego po
czątek przypada na dzień ostatniego ogł sze- 
uia tego edyktu w „Gazecie l wo ws k i e j a ż e 
by posiadanie tego wekslu do tego sądu tem 
pewniej zgłosił, ileże w przeciwnym razie we
ksel ten za umorzony uznany zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 23 grudnia 1901.

L. cz. A. 312/1 (4) (952 1— 3)
A) Dnia 28. listopada 1884 zmarł w 

Smolauce Mikołaj Berpalko bez pozostawie
nia ostatniej woli rozporządzenia, do spadku 
po nim powołana między innymi córka Ma- 
rya Berpalko.

B) Dnia 11. grudnia 1880 zmarła w 
Skomorochaeh Tacka Hubczak bez pozosta 
wienia ostatniej woii rozporządzenia, do spad
ku po niej powołany między innymi Petro 
Hubczak.

0) Daia 9. sierpnia 1901 zmarł w L v  
dyezynie Józef Partyka pozostawiając pise
mny kodycyl. Do spadku po nim tamże po
wołany syn Władysław Partyka.

Gdy miejsce pobytu wymienionych dzie
dziców nie jest znanem, wzywa się ich 
aby w przeciągu roku licząc od daty edyktu 
zgłosili się w sądzie i wnieśli oświadczenie 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony ze zgła
szającymi się. spadkobiercami i ustanowionymi 
kuratorami A) Janem Moskalem ze SmoiankiŁ 
B) Stefanem Hubczakiem ze Sifoinoroch, 0 / 
Janem Stanimirem z Ladyezjna.

-' U. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikulińce, dnia 28. listopada 1901.

L. cz. A. 286,1 (16) (945 1— 3)
0. k Sąd powiatowy wzywa niewiado

mego z miejsca pobytu Antoniego Uniwer- 
sała aby do spadku po Wojciechu Uniwer
sale zmarłym 21  sierpnia 1901 w Stanisła- 
wiu dolnym z pozostawieniem rozporządzenia

ostatniej woli, w przeciągu jednego roku się 
zgłosił w przeciwnym bowiem razie spadek 
z zgłaszającymi s:ę spadkobiercami i ustano
wionym dla niego kuratorem Piotrem Pacufl 
tem przeprowadzonym zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oldział I.
Kalwarya, dnia 21. grudnia 1901.

L. cz. Cw. 66/2, Ow. 76/2, Ow. 90/2, 
Ow. 97/2, Ow. 98/2 ę2) (933 1 - 3 )

Przeciw Mojżeszowi Hollanderowi, któ
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio
nym został do c. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez Hirseha Abenda, kupca w 
Rzeszowie, Goldę Glauzer, Natana Koha- 
nego, Towarzystwo wzajemnych zaliczek i 
oszczędności w Rzeszowie i Markusa Eckstei- 
na. kupca, w Rzeszowie pozwy wekslowe o 
W 00  kor., 2000 kor., 2000 kor., 2000 kor., 
3000 kor. i 3000 kor.

Na podstawie pozwów wydane zostały 
| nakazy zapłaty.
i Celem strzeżenia praw Mojżesza Hollan- 
S dera, ustanawia się p. adw. dra Krogulskiego 

w Rzeszowie kuratorem.
Tenże kurator zastępywać będzie Mojże

sza Hollaadera w rzeczonych sprawach na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 27. stycznia 1902.

L. W. kr. 2.691/1902.

Obwieszczenie.

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi wraz % Wieikiena Księstwem Kraków- 
słkiem podaje do powszechnej wiadomości, że 
dnia 1. lu teg o  1902 wylosowane zostały 
następująca obligacje galicyjskiej pożyczki 

krajowej- z r. 18937

Kundmacłmng.
(907)

Der Landesausschuss des Kónigreicks Galizien 
imd Lodomerien sammt dem Grossherzog- 
thume Krakau maeht biemit bekannt, dass 
b -i, der am 1. F e b ru a r  1902 vorgenommenen 
Verlosung, foigende Sch ul ci v ersehreibu ngen 
des Galiziscben Landesanlehens vom Jahre 
i b93 zur Riickzaklung gezogenen wurden: 
X V III . Z ieb u n g  des 4%  ę a liz . L undes- 

an le lien s  vom  J a h r e  1893.

L. cz. T. 60/1 (2) (833 2—3 l
G. k. Sąd kraj. cyw. Oddz. VI. w Krakowie 

wdrażając na prośbę Maryi Ckrząszczówny po 
stępowanie amortyzacyjne odnośnie do policy 
asekuracyjnej nu życie Towarzystwa wzajem
nych ubezpieczeń w Krakowie z daty Kraków, 
8. sierpnia 1900 Nr. 56.805 na imię Maryi 
Ohrząszczówny wystawionej/ -opiewającej na 
2000 ker. płatnego do rąk okaziciela w dniu
1. listopada 1927, wzjwa każdego ktokolwiek 
Dy w posiadaniu tej poliey się znajdował, by 
w przeciągu 1 roku, 6 tygodni i trzech dni 
od dnia ostatniego ogłoszenia w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej“ licząc, tut. sądowi tem 
pewniej przedłożył, ile że po upływie tego I 
terminu powyższa polioa na ponowne żądanie 
za umorzoną i nieważną uznaną IPMzie. \ 

Kraków, dnia 28. grudnia 1901.

L. cz A. 321/00, P. 104/01 (5) (870 1—8) 
Niewiadomą z życia i miejsca pobytu 

Paraskę Goroka wzywa się, ażeby w ciągu 
roku od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu * 
zgłosiła się sama lub przez zastępcę do safci 
dku po śp. Michale Soroka zmarłym przed 
13 laty w Stebniku, gdyż w razie/ przeciwnym 
pertraktacja spadku zostanie przeprowadzoną 
ze zgłaszającymi się. spadkobiercami i z usta
nowionym dla niej kuratorem Józefem Gołę
biowskim.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, dnia 12. stycznia 1902

L. cz. Nc. XVI. 802/1 (T) (891 1 8)
0. k. Sąd powiatowy w Krakowie na 

prośbę Fełicyi z Zaklików hr. Mymelskiej po
leca każdemu, ktoby znsjcfewa-5’ się z po ja
daniu zaginionej książeczki udziałowej Towa
rzystwa wzajemnegb kredytu w Krakowie Nr. 
271 na Jarosława Zaklikę opiewającej, aby w 
przeciągu jednego -oku od dnia ogłoszenia 
niniejszego edyktu książeczkę tę sądowi po
wiatowemu cyw. Oddz. XVI. przedMżjik bo 
w razie przeciwnym kssąy/czka ta będzie u- 
w*żaną nieważną, a -#ystav;«£R jej nie bę
dzie za nią odpowiedzaHy.

Kraków, dnia 3 grujipia 1901.

L. cz. T. 16/! (2) (970 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy

wa posiadacza kartki, zastawniczej przez Ko- 
łomyjską kasę oszczędności wydanej Nr. 88 
dotyczącej przedmiotów zastawu do Nr. 20495 
przechowanych jako to : cztery sznurów pe
reł 28 gram. i nowego złotego pierścienia 
z dyamentami w srebrze 4 grrra. wartości 
300 kor. zastawionych, za loO kor , by tęże 
do sześciu miesięcy tut. sądowi tem pewniej 
przedłożył, ileże w razie przeciwnym takowi, 
za pozbawioną mocy prawnej uznapą będzie. 

0. k. Sąd oowodowy, Odd-ńat IV. 
Kołomyja, dnia 3. stycznia 1902.

X V III . IfeSw aifie 4 ’/o g a lic . pożyczk i 
k ra jo w e j z ro k u  1893.

Ser. A. h 100 k o r. Nr. 196, 272, 705, 786, 1442, 1548, 1675. 1705, 1816, 2060, 2810, 
2994, 3253, 3348, 34 6, 3550.

Ser. B. h 200 k o r .  Nr. 112, 301, 461, 638, 1007, 1044, 1581, 16 4 . 1624, 1843, 1794,
1892,. 1910, 20B9, 2320, 2437, 2666,. 2710, 3173,3394, 3461, 4039, 4243,
4397, 4626, 4708, 5173, 5200, 5^17, 5361, 5709, 5949, 6173, 6175, 6258,
68; >7, 6861, 7436, 8462, 8923, 9819, 10242, 10465. 10565, 10717, 1 0 ^5 ,1 1 1 0 0 ,
i 1137, 11246, 11331, 1151-1 11750, 11868, 11886, 12124, 12767, 12784,
.13032, 13085, 13442, 136 8. 13780, 13915 14737, 14840, 15647, 15825,
16143, 16233, 16883, 16492, 16606, 16948, 17110, 17132, 17375 17427,
17648, 17653, 18174. ,

Ser. G. h 1.000 k o r . Nr. 86, 80M 543. 644, 715, 104<\ >123, 1317, 1362, 1444, 1582, 
1660, 1683, 40! 0, 2107, 2404, 2058, 3540, 3691. 3729.

S er. D . h  2.000 k o r .  Nr. 166, 174, '253, 700, 713, 900, 906, 1039, 1826, 1851, 19)5,
2046, 2189, 2551, 2567, 2719, 2783, 3096. 3289, 3361, 3774, 3903, 3970,
4078, 4332, -&5*, 5193, 527), 5934. 6009 6515, 6688, 6987, 7031, 7111,
7130, 7& 4, 74< || 3633, 8087, 8107, 8210, 8264, 8452, 8626 9 i 01, 9609,
tg jp f ,  10849, # 8 5 0 . 109100, 10918, 11021, 13100, 11272, 12034, 12839,
11941, 13007, 13716, 13726, 13779, 14002, 14058, 14462, 14526, 14906,
15085, 15587, 15621, 15710, 15800, lHOOO. 16128, 16300 16599, 16710, 
17211.

S er. E . h 10.000 k o r . 142, 149, 809, 901, 1287, 1304, 1339.
Wylosowane obligaeye wypłacone zosta- j Die ausgelosten Schuldyerschreibuugen 

ną w pein- j imiennej wartości dnia i .  in a ja  { werden am 1 Mai 1903 gegen Rucksteliung 
1903 za zwrotem tych obiigacyj i kimono w j derselhen und der, am Zahlungstermine noch 
w dniu spłaty kapitału jeszcze niezapadłych. j nich falligen Coupons im yollen Nennwerthe

Wrazie jeżeliby wszystkie niezapadłe k u - ! u'n<"~ 
pony nie zostały dołączone do obligacyi wy
losowanej, wartość takowych zostanie potrą
coną z kapitała.

Za nadesłane obligacje i kupony prze
syłać będzie kasa krajowa należytość pocztą 
na koszt i niebezpieczeństwo nadsełającego.

W y d z ia ł k ra j  { i ły  zw raca  je d n a k  
uw agę, że n a  ekw iw alent* n ad sy łać  n a 
leży  k w it w raz  z o b lig acy ą , w  p rz e 
c iw n y m  ra z ie  a le  będzie  k asa  k ra jo w a  
o d p o w ied z ia ln ą  rm  o p ó źn ien ie  w w yp la- 
e k w iw a le n tS

Spłata kapitała óastąpi:
we L w o w ie : w Kasie krajowej, 
w K ra k o w ie : we fili Banku krajowego 

Królestwa Galicyi i LodomeĄd wraz z 
Widkiem Księstwem Krakowskiem; i 
w domu bankowym A. łHjtidelsburga. 

w P r a d z e : w zwiadzie .jZiynostensU Ban
ka pro O ech/Ia Moravu v Prarze".
Opróeź tego wj&łaeać obligacje i kupo

ny pożyczki krajowej z roku. 1893 na rachu
nek fuadikzii krajowego następujące domy 
baisirows:
w W ie d n iu  : Union bank. 
w P ra d z e ;  Czeski Eskont Bank. 
w T ry eśe ie  ; Filia tTnionbanku.

B e r l in ie :  Meńdei et Comp., Robert War- 
schauer et Comp. 

w I laB ib u rg u : Norddeutsche Bank. 
w  F ra n k fu rc ie  n a d  M en em ; Deutsche 

Effeejen und Wecbsel-Bank i Bracia 
Bethffiaan.

Z W ydziału k ra jow ego  K ró lestw a Gali
cyi i L oaom eryi w raz z W ieM em  K się

stw em  K rakcw skiem .
Mre Lwowie, dnia 1. lutego 1902.

Der Werth der etwa fehlenden Coupons, 
wird bei der Eialosung der Schuldyerschrei- 
bung in Absehlag gebracht werden.

Filc die der Landeskasse flbersendeten 
Bchuldyerscbreibnngen und Coupons, wird 
dieselbe mittelst Post auf Kosfen qnd Gefahr 
der Ubersenders die. Baarschaft ubermitleln.

D er Landesausschuss m acht aber 
ińufmerksam, dass den ^erlcsten  Scbuld- 
YersehreibuageB d ie ^ A tta n g e n  beige- 
fiig t w erden  so llen , im  w id rigen  F alle  
nim m t d e r  Landcsausschuss k ein e Ver- 
antw ortung fur die Yerspatim g in  d e r  
Auszahlung der RiiekerstattungsbetrH ge.

Die Emloś'Sng der ausgelosten Sobulri- 
yerschreibuagen erfolgt: 
in  Lenuberg: bei der Landes-Kasge. 
in  K rakau : bei der Fdiale der Landesb.mk 

der Konigreilbs Guizihh uud Lodoine- 
ricn sammt dem Grossheizogthume Kra- 
kau; und bei der Bank lir ma A. Men- 
dclsburg,

in  P ra g :  bei der Anstait „Ziynostenska Ban
ka pro Oechy a Morayu v Praze“. 
Asisserdem werden auf Rechnung des 

gal, Landesfori(l-'s die Sehuldverschreibungen 
und Couńons der Laadesanleihe vom Jahre 
1893 foigendii Bankhausńr einiesen: 
in  W ien: die Unionbank. 
in  P rag: Bóhmische Escompte Bank. 
in  T riest: Fiiiale der Unionbank. 
in  B er lin : Mendelssohn & Oomp.. und Ro

bert Warschaucr & Comp. 
in  H am burgi1 die Nordeufeghe Bank. 
in  F r a n k f k r t  a. M: die Deutsche Effecten 

und Wechselbank und Gtbriider Eeth- 
mann.

Vom Landesausschussc des Konigreichs 
Galizien und Lodomerien sammt dem 

Grossherzogthume Krakau.
Lemberg, am t. Februar 1902.
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L. cz. T 20/00 (1) (964 1 - 8 )

Na w noutk Gittli Griffel wdraża się po
stępowanie araortyzacijne względem książe
czki wkładkowej tutejszej kasy oszczędności 
Nr. 5.923/20 729 na 86 kor. opiewającej, 
wzywa się każdego posiadacza, ażeby w prze
ciągu 1 roku, 6 tygodni i 8 dni swoje p a- 
wa zgłosił, inaczej bowiem książeczka ta za 
aamortyzowaną uznaną zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 8 grudnia 1900.

L. cz. T. l / i  (7) (910 1 —3)
C. k. Sąd obwodowy w Stryju wdraża 

w myśl postanowień §. 6 ust. z 16. lutego 
1883 Nr, 20 Dz. p. p. postępowanie, celem 
uznania od przeszło 30 lat nieznanego z 
miejsca pobytu Maksyma Hołubec z Tucbolki 
za zmarłego.

Równocześnie ustanawia się p. Artura 
Madejskiego e k. notaryusza w Skolem ku
ratorem z miejsca pobytu nieznanego Maksy
ma Hołubec, a substytutem kuratora Hiycia 
Chsryton, rolnika z Tuaholki.

Jednocześnie wzywa się wszystkich, któ- 
rzyby o jego życiu lub śmierci mieli jaką 
wiadomość, by takową do dnia ostatniego 
kwietnia 1903 tutejszemu sądowi lub ustano
wionemu kuratorowi p. Arturowi Madejskie
mu, c. k notaryuszowi w Skolem udzielili 
gdyż w przeciwnym razie Maksym Hołubec 
za zmarłego uznanym zostanie

Stryj, dnia 31. grudnia 1901.

L. cz. A. XII. 384/1 (2) (867 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy cywilny w K ra

kowie. podaje do wiadomości, iż dnia 17. 
stycznia 1901 zmarł Antoni Trynka z Pia
sków ad Kraków nie pozostawiwszy ostatniej 
woli rozporządzenia.

Sąd nie znając miejsca pobytu Franci
szka Trynki. Józefa, Katarzyny, Ignacego 
i Francuzka Pokncińskieh, a nadto nie m a
jąc wiadomości co do innych ewentualnych 
dziedziców koniecznych wzywa wszystkich 
pomienionyeh niewiadomych z miejsca poby
tu, oraz z życia i miejsca pobytu nieznanych 
dziedziców, by w przeciągu 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia edyktu licząc zgłosili się w 
sądzie z prawami swenii do tego spadku, i 
wskazując swe prawa dziedziczenia wnieśli 
oświadczenie przyjęcie spadku, w przeciwnym 
razie spadek byłby przeprowadzony z dzie
dzicami zgłaszającymi się i zastępującym w 
tej sprawie kuratorem p. dr. Zygmuntem Ei- 
bensehutzem adw. w Krakowie.

C. k. Sąd powiatowy cywilny.
Oddział XII.

Kraków, dnia 15. stycznia 1 9 ‘2.

L cz. O. 5/2 (1) , (955)
Perlą Kaphan w Starnni, w sprawie to

czącej się przed c. k. sądem powiatowym w 
Soł twinie przeciw nirobjętej masie spadko
wej Jony Fuhna Beg:y o własność gruntu 
Iw li, 741 gminy Starunia ma być doręczoną 
uchwałą z dnia 9. stycznia 1902 1. cz. O. 
5 0  (1 ) /którą wyznaczeno audyencyę na dzień 
19 lutego 1902 o g-dz. 11 rano.

Ponieważ masa spadkowa bł. p. Jon'/ 
Fahna uie jest dotychczas objętą, ustanawia 
■ ię w celu strzeżenia jej praw, kuratora w 
osobie p. Izraela Tagera, kupca w Staruni.

Tenże kurator zastępywać będzie praw 
powyższej masy w rzeczonej na jej koszt i 
niebezpieczeństwo

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Soło',wina dnia 9. stycznia 1902.

L. cz. 0. II. 298/1 (8) _ (950)
Przeciw nieobecnemu Janowi Wołosowi, 

synowi Wawrzyńca, rodem z Łąki powiatu 
Rzeszów przedtem sługa w Łańcucie, wnieśli 
Mary a Fieszar i małoletnia Anie a Fleszar 
w Łańcucie pozew o ojcowatwo i alimenta.

Pierwsza rozprawa odbędzie się 21 lu
tego 1902 o godz. 9 rano.

Kuratorem nieobecnego ustanowiony, 
adw. dr. Szpunar w Łańcucie aż do zgło
szenia się jego lub ustanowienia pełnomo
cnika.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Łańcut 24. stycznia 1902.

G. Z. V. I. 1/2 (3)
Dem Herra S. 

In Stryj dermalen in

j. cz. 0. 22/2 t l  _ (942)
Przeciw Szczepanowi Wasilkows iemu, 

tiegdyś tkonomowi w Gwoźdzcu starym, któ- 
ego miejsce pobytu jest nieznane, wmesio 
Lym został do c. k. sądu powiatowego w 
Iwożdzcu przez Semena Kiecaaiuka I)/cytra 
iozew o prawo odkupu realności iwh. 560 
rwoździee stary.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
yencyę na dzień 18. lutego 1902 o godz. 
() przed południe-m, biuro Nr. 10.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
.awia się p. Mieczy.‘ława Walkowskiego B 
rwożdzcu starym kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie Śzcze- 
ana Wasilkowskiego rzeczonej sprawia na 
igo koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
ądzie się nie zgłosi łub pełnomocnika nie 
amianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gwoździec, dnia 31. stycznia 1902.

(852)
Laufer, Ukrenh&ndler 
Zaleszczyki, ist in der 

bei dem k. k. Bezirks-Gerichte in Zaleszczy
ki anb&ngigeń Rechtssache wider H erm  J o 
hana Nowak, Kaufmann in Zaleszczyki wegen 
Z&hiung des Betrages von 170 K. und 75 K 
75 H. samint 5 :/,, Zinseu seit I. Februar 
1902 d r  Bes-Aidusa vom 29. Januer 1902 
Geseliaftszahl V. I. 1/2 (3) zuzastelien, wo 
mit zur Sieber -ng des Anspruches dcsselben 
»uf Zahlnng obigen Betrages die Yerwahrung 
in der der Wsarenhandlung des Gegners 
TOrfindlicheo Wsaren bis zur Hóhe von 400 
K. bewiliigt wurde.

Da der Aufenthalt des Herrn Johann 
Nowak unbekannt ist, wird ihm znr Wahrung 
seiner Reehte Hen: Dr. Schauer, Adv. in Za
leszczyki, zum Cur.itor bestellt.

Dieser Curator wird den Herrn Johann 
Nowak in der bozeiehneten Rechtssache a»f 
deseen Getahr und. Rostea so iange vertre- 
ten, bis dieser ćhtweder sich bei Gericht mel- 
det oder einen Bayollmachtigeu nambaft macht.

K. k. Bezirks Gericht, Abtheilung I.
Zaleszczyki, ?m 29. Januer 1902.

L. cz. Cw. 52/2 (1) (934)
Przeciw Salamonowi Schampanier z 

Brodów, którego miejsce pobytu jest niezna 
ne, wniesionym został do c. k sądu obwo
dowego jako handlowego Oddział II. w Zło 
ezowie przez Ozyasza Fritta, kupca z Bro
dów pozew o 267 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaż 
zapłaty z dnia 20. stycznia 1902 1. cz. Gw. 
52/2 (1).

Celem strzeż-nia praw Salamona Scham- 
paeiera, ustanawia się p. adw. dra Kołaczkow
skiego w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sala
mona Sehampaniera w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie sie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 20. stycznia 1902.

Doi ii esi enia pr v walne.I  4?

O l b T s r L e s s z G z e n i e .

Pouiew t v  „ K ssy  ż ilic zk o -na iidłiit-m Waloom Zgcomadzoruu Członków 
wej w  Glinianach" Stowarzyssejia Kurcjustrowancg * z ograruezoną porębą, 
dnia 3. lutego 1902, brakowało odpowiedniego kompletu Orłonków wymaga
nego według § 45. statutu do powzięcia uchwały n&d punktem czwatym 
pierwej ogłoszonego porządku dziennego t j. zmiana i uzupełnienie §§ 4., 7., 
3 2., 58., 77. i 78. statutu, przeto zwołuje s ę ntniejszem

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
z tym samym porządkiem dziennym, k tó re  się odbędzie się dnia 17. lutego 
1902 o godzinie 3-eiej po południu w  biurze Stowarzyszenia.

Gliniany, dnia 5. lutego 1902,

Rada .nadzorcza „Kusy zaliczkowej4* w Glinianach
Stowarzyszenie rarejestrowane z ograniczoną poręką.

M. Auer prezes. * Hochberg sekretarz.

L L  m ocsterreicliisciics Credit-Institut fiir Yertelirs- UnternehmnDgen nml offGiitliclie Arbeiteo.

Bei der am 1. Februar 1902 im Beisein einea k. k. Notars stattgehabten óffentlichen 
Verlosung unserer 4°/t, Obligationen (Schuldyerschreibungen) wurden gezogen:

1. tok O b lig a tio n en  (S ch u ld T crsch re lb u n g en ) K a teg o rie  A d ic  
Nummern 872, 522, 831, der Serie I .  die 

Nummern 11110, 11256, 11293, 11736, l i 759, 12620, 12623, 12708, 12906, 13073,
13136, 13426 der Serie I I .  die 

Nummern 58, 68, 94, 447. 1496, 1708, 1806, 1925, 1942, 1967 der Serie I I I ,  und die 
Nummern 16, 655, 779, 867 der Serie IV .

2. won O b lig a tio n en  (SchuldyerschreiHusng) K ateg o rie  A E m iss io n  1901 die
Nummern 119, 169, 595, 738^ 793 der Serie I I ,  die 
Nummern 89, 224, 380, 451 der Serie I I I .  und die

Nummern 353, 438 der Serie IV .
3. von O b lig a tio n en  (S eh u ld y e rsch re ib u n g en ) K a teg o rie  B d ie  

Nummer 596 der Serie I I .  die 
Nummern 132, 163 der Serie I I I .  und die

Nummern 538, 573 der Serie IV .
Die Riickzahlung der verlost,en TKres erfolgt vom 1. August 1902 ab fiir die obbe-

zeiebneten Nummern der Serie I. mit j e 10.000 Kronen, fiir die obbezeichneten Nummern 
der Serie II. mit je 2000 Kronen, fur die obbezeichneten Nummern der Serie III mit je 
400 Krouen und fur die obbezeichneten Nummern der Serie IV. mit je 200 Kronen, und 
zwe.r bezuglicii der yorerwahnten Obligationen Kategorie A

in W ica bei unserer H au p tcassa  und bei der L ią u id a tu r  d e r  N iederfls ter- 
re ic h isc h e n  E seo m p te  G eseIJsehaft, 

in B udapest bei der V a t? rlś in d isch en  B ank-A ctien -G esellsehaft, 
in B erlin  bei den Herren R o b e r t  Warchassei" & Co., 
in F ra n k f u r t  a,SI. bei Herm  J a c e k  8 . H . S te rn , 
in H am b u rg  bei den Herren J o b . B erenbertr, G ossler & Co., 

beztlglicb der ausgelosten Obligationen Kategorie A Emission 1901 und beziiglieh der 
ausgelosten Obligationen Kategorie B

in IT ien bei unser H au p tcassa  und bei der L ią u id a tu r  d e r  N led e rd s te r- 
re ic h isc h e n  E sco m p te-G ese llseh sft.

Mit 1. August 1902 hórt die Verzinsung der gezogenen Obligationen auf; naeh dem 
1. August 1902 werden wir die auf dia obbezeichneten gezogenen Nummern entfallenden, 
in unserer Verwahrurg befindlichen Norainalbetrage — anbeschadot der diesfalls jeweilig 
geltenden gesetzlichen und śtatutarisehen B^stimmungen — bis zu dereń Erhebung durch 
die Bereehtigtm zu Gansten der Let?,teren, und zwsr bis auf Weiteres mit zw ei F e rc c ń t  
p. a . rerzinsen.

Re tanten aus fliberen Ziehungen: Die am 1. Februar 1899 mit dem Ruckzablungs- 
termin des 1 August 1899 ausgeioste Obligation Kategorie A, Serie III. Nr. 22*7 zu 400 
Kronen, die am 1. Februar 1900 mit dem Ruckzahlnngstermin des 1 August 1900 ausge- 
loste Obligation Katego ie A, Serie II. N r. 12872 zu 2000 Kronen, die am i  August 1900 
mir. dem Rtickzablungstermin des 1. Februar 901 ausgeioste Obligation Kategorie A, 
Serie IV. Nr. 175 zu 200 Kronen, die am I. Febro.* 1901 mit dem RuakzabTungstenu n 
des 1. August 1901 ausgelosten Obligationen Kategorie A, Serie I I  Nr. 8685 und Nr. 
9973 zu je 2000 Kronen, Serie III. Nr. 2385 zu 400 Kronen und die am 1. Februar 1901 
mit dem Euckzahlungstermin des 1. August 1901 ausgeioste Obligation Kategorie B, S rie 
IV. Nr. 87 zu 200 Kronen.

Wien, am 1. Februar 1902. B e r  V e r w a l tu s s g s r s i t l i ^
(Naehdruek wird nicht honorirt).

jI Do naszych czytelników! ^

12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA |
(tom miesięcznie)

ktAre w ciągu .1902 roku zawierać hędą oprócz pow ieści:
„"Na Olinipte4*, „Na jasnym brzegu4, „Żćrawie**, „Sen*4, 

„Muszę wypocząć44, także

O G N I E M  1 M I E C Z E M
c z d o b i o n e  i l u s t r a c j a m i  A n t o n i e g o  P i o t r o m rs k i e g ©

otrzymują bez  ż a d n e j  d s p ł a t y  każdy prenumsrEtar

„TTCOBHIKA ILLUSTRDWANEGfl“.
Dzieła Sienkiew icza wychodzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratoi ów Tygodnika I obejmą 
ca łą  twórczość tBgo autora, stanow iąc kompletną w spaniałą cenną bibliotekę Sienkiew iczowską.
Próez tego otrzymają bezpłatnie wszysoy prenumeraiorowie nadzwyczajne premium, obraz artysty 

A lo h im o  w ie ż a  „Nad grobem Robaka“ , odbity kolorami na grubym welinie.
Wydajemy takie, znakomite n ieznane u nas dzieło historyczne Kraszewskiego „Polska w czasie 
trzech rozbiorów", około 1 0  arkuszy druku, illustrowane, które .-..abywać moga nronmuerato- 
rowie Tygodnika za dopłatą 18 kor. bez oprawy, 25 kor. 50 hal. w oprawie. Toin I wyjdzie

w marcu, całość w ciągu 1902 r.
Niezależnie od tego rozszerza Tygodnik działy: beletrystyczny, historyczny Społeczno - infor
macyjny z rubryką odkryć i wynalazków, artykuły wstępne, krytyki literacko-artystyczne

z rubryką o sztuce stosowanej i t. d.

Prenum eratę ps*sfjmsijes

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9,
brąz wszystkie K s ię g a r ń  i Ka«t* iiSW.

Warunki prenumeraty „Tygodnika Ulustrowanego“ razem z 12 tomami dzieł Henryka 
Sienkiewicza i dodatkiem powieściowym w arkuszach:
we L w o w i e :

Kwartalnie 
Półrocznie 
Rocznie

6 kor. 80 hal. 
13 kor. 60 hal. 

27 kor. 20 liai.

ty G a lic ji i no B ukow inie 
z przesyłką pocztową: 

Kwaitalnie . . . .  7 kor. 20 hal.
Półrocznie . . . .  14 kor. 40 hal
R oczn ie .............................28 kor. 80 hal.IWU/rillt; . - • • • -------  ------

P ra a n a c y  otrzym ać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien
kiewicza na okładce) dopłacają za tom tylko 40 hal. t. j. kwartalnie *n 8 tomy | kor. 20 h a l, 
półrocznie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., roezme za 12 tomow 4 kor. bU h a l . . nalezytosc tę pro-
oji-yj-y jifliflsYlsć r8i/AiHi 2 proniiiQ6wt^i.

P ierw sze 36 tomów Sienkiew icza, z la t ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
rowie za dopłatą 39 kor., w oprawie 53 kor. 40 hal. Ozdo.-ne okładki do oprawiania pół
rocznych k o m p le tó w  „Tygodnika" można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez przesyłki

i °Pa6^ n i a t  p|erwszycl, tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany po 12 tomów, 

za nadesłaniem w 3 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zas po 17 kor. 80 hal. za tomy 

w oprawie.
Numery okazowe i prospekty w ysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika" 

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

Agi i-£c



S Iro l iB i®  o g ł o s z e n i a
od w yrssB  peUteae I 1/* r w t* .  thistyjc 

p.-tiiA?r< 2 SArsty.

Mu r s  s o r y o l o g i i  d l a  S * » u  2 razy tygo
dniowo dr. Felieya Nossig, ul. Autouieg” Ma

łeckiego 1. 2 (od eodz. 5-tej popołudniu).

~W T ajtan iej karty wizytowo, zaproszenia ślubne 
-lwi wykonuje w grawurze lito g ra fia  stauro
ska  1. 9. wizytówki już od 1 zł. i wyżej.

■opigiań-

W d o w tft z czworgiem drobnych dzieci i z matką 
staruszką proszą o pomoe, Gramatyka, Ł y

czakowska 22.

Tja^to s e r e  udaje »ię fam ilia be-
™ dąca w ostatniej nędzv z 2 dzieci, których 

ojciec je-t ciemny a m at. a obłożnie chora u Nad 
brzezna 11 A nna Wilkowa.

I > 3 r  e t
z wyraźnem czytelnein wyrobionem pismem mogący 
wykazać się chlubnemi świadectwami z prowadzenia 
działów manipulacyjnych a to Dziennik po de, w czy 
i Regjstraturę poszukuje p ’ sady przy e. k. Staro
stwach i innych o. k. Urzędach. — Zgłoszenia pod 

lit. A B poste restante Tarnów.

Meble gięte.
Bracia Tereyarze św. Franciszka posłu
gujący ubogim, Lwów, ulica Kiepa- 
rowska 15 —  wózek zabiera meble do 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo 

? s  I* tipi on

i s c  NASKÓRKA H O D Ł D I
W FASYŻU.

Maść ta  leczy wrzedziankl, pry. 
8zcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, awę- 
d iscia chroniczne, fujiioź i wyrzuty 

53 5 na częś-iach ciała porosłych włosa 
£ "  mi i 'wszelkie słabości oaskćrne: 

tygsś wstrzymuje natychmiast wypadania 
iUik-’ witisśw na brwiach i głowie i sku- 

iecznfe dr i iii a ua porost włosów.

Słoik 2‘’» frank, we Fratieyi. w Paryżu, w apte 
ce p. M O U L IN , 30, ulica Louis de Grand.

We Lwowie w f*pt kacb : pp. M iko^scha, We- 
wiórskiego Beisera, S-lepiń^kiego, E hrbara i Ru- 
ckera. W Krakowie w aptekach p p .: Trauczyńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego.

O g ł o s z e n i e  l i c y t a c j i .

Według zarządzenia c. k. Sądu powiatowego w Nowemsioie oobędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu koni powozowych, wierzchowych 
i ogierów, oraz powozów, wózków, sani i uprzęży pozostałych w spadku po 
ś. p, K a z im ie r z u  T u c z y ń sk lm  właścicielu Sfcoryk, począwszy od unia 20 
lutego 1902 w Skcrykaeh, poczta Skoryki stacya kolejowa i telegraficzna 
Podwołoezyska,

Skoryki, dnia 5. lutego 1902.
Ks. Józef Krasnospera

kurator musy spadkowej.

bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie
deńskie , zagraniczne, tygodniki, illustracye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, żurnale, przyjmuje prenume
ratę z dostawą w miejscu iub wysyłką na prowincję, po

cenach redakcyjnych
Ajencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego

L w ó w ,  p a s a ż  H ff iu s iu am a  ?>.
i  m Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej - m

Podróże Towarzyskie
do Nicei, po Włoszech, do Lissabamu, Algieru, Tunisu, 

Malty, Aten, Smyrny, Konstantynopola, Odessy 
urządzą od A lutego p^-ząwszy

|  Międzynarodowe biuro podróży w Wiedniu.
spąrna przyjm uje

Biuro sprzedaży bibifcw kolejowych Sekołowsklogo
L n a r ó ^ w r ,  ' P a s a ż  J E g a d u s m a r a c t i .  

Prospekta i programy bezpłatnie.

REDAKCYA
Tygodnika lód i Powieści

wspaniałe illustrowanego pisma dla kobiet
Rozszerzyła objętość pisma — Wprowadzała ważne 

ulepszenia w dziale mody
dodaje do każdego numeru oprócz arkuszy strojów kobiecych, także

Kolorowaną  p lanszę  mód
oraz niezależnie od arkuszy z krojami i wzorami robót kobiecych

Formę z bibułki
(ilekroć moda przyniesie zasadniczą zmianę w kroju sukien).

Stała rubryka: „Poradnik dla kobiet“ obejmie: Informacye z dziedziny hygieny; 
Dział pedagogiczny; Informacye dotyczące pracy dostępnej kobiecie; Dział 
technologii gospodarskiej i przemysłu domowego, wreszcie część kulinarną. 

Dział literacki: B eletrystykę; Sprawozdania krytyczne; Buch umysłowy; Kwestye 
społeczne; Postęp wiedzy; Kroniki miesięczne i obszerne korespondencje.

Prenumeratę, przyjmuje

Głowna Elspedycya T j p f l t a  M  i Powieści
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

kwartalnie
półrocznie
rocznie

Warunki prenumeraty:
■we Lw ow ie: w Galicyi z przesyłką:

kwartalnie . . 3 kor. 60 hal.
półrocznie . . 7 kor. 20 hal.
rocznie . . . . 1 4  kor. 40 hal.

S kor. — hal. 
— hal. 

12 kor. — hal.

f e |o  .se rc  l lto S c iw y e k  polecamy Maryę Pa- 
-■W  wlikowską. wdowę z czworgiem dzieci, przy 
ul. Zamarstyaowskiej 45 zamieszkałą.

znakomite w sraa-
aromatyoznąUerb

j  |  wonią herbata Gon go zł. 1,60. isou- 
chong zł. 2, Souchoug zbiór majo

wy zł. 3, Kaysow zł. 4 za pół kigr. 
poleca handel herbaty, kawy i wina

Edmunda Bledła, Lwów
,T s t« 3i i A ‘r

najnowszy opatentowany szwajcarski instru
ment samogrający z metalowemi nutami b ez  
h a c z y k ó w  (niemieckie wyroby Sy ruf; miony 
i Pholifony posiadają nuty z haczykami które 

szybko się zużywają).

A .  S o b o l e w s k i
Zegarmistrz

Hote Fpsn^ualib

Numera okazowe i prospekta wysyła gratis Ekspedycya.

Oesterreichisch-ungariscłie Bank.
Auf jede Aktie der Oesterremhisch ungarlscłun  

Bank entfallt fur das zweito Semester 1901 (45. Di- 
yidendeu-Oounon) eme Divideude von

Vi8rzig Kronen B0 Heller,
weiehe vom 4. Bobru ar 1. J an be? den Hauptan 
st<lt;,n in h l u i  und B u d a p est, sowie bei sa m m l-  
l i c h e i i  F f i ia le n  der Oesterreicłiisoh-ungarischen 
Bank ausbezahlt wird.

W le li, am 3. Februar 1902.

Oesterreiehiseh-ungarisehe Bank. 
Bi l iński

Gouyerneur.
Suess Pranger

Gfetieralrath. Generalsekretar.
(Nachdruck wird nioht honorirt).

Biink austryacko-węgierski.
Za drugie półrocze 1901 r. (45. kupon dywi

dendowy) przypada na każdą akcyę Banku austry- 
acko-węgierskiego dywidenda w kwocie

czterdzieści koron 60 halerzy,
którą w ypłacać będą, od 4. lutego b. r. począwszy, 
zakłady główne Banku w Wiedniu i Budapeszcie, 
jakoteż wszystkie lilie  Banku austryacko-węgier
skiego.

w iedeu, dnia 3. lutego 1902.

Bank eustryacko-węgierski 
B i l i ń s k i

Gubernator.
Suess

Generalny radca.
(Przedruk nie będzie płacony).

j b j r w *  ’ 
Generalny sekretarz.

„Meloman** rozpow szechnia tylko w yborow e now ości m azy- 
ezi5e, transkrypeye operow e, kom pozyeye salonow e, o tw ory  na  
4 ręce, do śpiewu, na skrzypce oraz tańce.

U tw o ry  ro z m a ite g o  s to p n ia  tru d n o ś c i,  © palcow ane, nada
jące się do a*stosowania w ce lach  pedagog icznych  t do g ry  sa lo n o w e j. 
Daje rocznic około 200 stronnic nut dużego formatu. Ni,i. treść numeru 
•kład* ssę i  — 5 utworów na fortepian i jeden do śpiewu lub na skrzy

pce. Każdy utwór drukuje się w oddzielnej okładce.
Niezależnie od utworów swojskich, Redakcya, w seiarę u fctw rw a n ia  się war

tościowych nowości zagranicznych, podaje talowe niezwłocznie; tym sposobem 
wydawnictwo to stanowię będzie: bibliotekę wyborowych atworów muzycznych, 
umiejętnie wybranych i dostępnych pod względem trudności dia najszerszego ogołn, 
interesującego się .dobrą muzyka.

Gana prenumeraty: we Lwowie i na prowincyi z przesyłką 
pocztową: kwartalnie 2 zł. (4 kor.), półrocznie 4 zł. (8 kor.), 

rocznie 8 zł. (16 kor.).

Ekspedycya „ ie lo m a n a "  dla Galicyi:miesięcznik muzyczno-nutowy
poświęcony nowościom muzycznym swojskich, i zagranicznych Sokołowskiego biuro "i®lenników we Lwowie Pasaż Mausmana 9.

k o m p o z y t o r ó w  Stomptuta z raka zaszłego nabywać ł s ż c .  o ![« zapa* siarczy m o«ef» S zł. (16 kar.)
Prospekta wysyła gratis i franco, Ekspedycya „MELOMANA* Lwów, Pasaż Hausmana Nr. 9. — Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, ui. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


